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Mowa noworoczna cesarza Francuzów. 


Wyznajemy, że nie bez poczucia przykrego 

zdziwienia. czytaliśmy dosłowną mowę. którą 
Napoleon UI. odpowiedział na noworoczne po- 
winszowania Ciała dyplomatycznego. Staraliśmy 
się w tem przemówieniu odkryć choć cokolwiek 
takiego, coby dawało niejakąś nadzieję rozstrzy- 
gnięcia męczącej sytuacji, w jakiej się obecnie 
Europa znajduje. Nie znaleźliśmy nie, oprócz na- 
dziej, że rok nowo zaczęty pójdzie tymże samym 
torem, co i poprzedni. 
w Powtarzamy jeszcze raz noworoczne przemó- 
wienie Napoleona 1II: „Jestem szczęśliwy, że 
„mogę skonstatować ducha pojednawczego, który 
„ożywia wszystkie europejskie mocarstwa ; gdyż 
„zaledwie pojawią się jakie trudności, to porozu- 
„miewają się one wszystkie, aby je wygładzić i 
„uniknąć zawikłań. Spodziewamy się, że rozpo- 
„Cżynający się rok przyczyni się, podobnie jak 
„miniony, do rozprószenia wielu obaw i do Ście- 
„śnienia węzłów, które powinny złączyć ncywili- 
„zowane narody*. 

Zapytać można, czy duch pojednaw- 
czy, Q0 ożywia mocarstwa, ożywia tak- 
że i wymagania ludów tak samo jak mocarstwa, 
f. J, rządy? Zapytać można, czy to sławne po- 
rozumienie się mocarstw, które Napo- 
leon głosi, rzeczywiście jest nieomylnym Środ- 
kiem do rozcięcia węzła gordyjskiego, w jaki się 
od iat sześciu zwarło położenie Europy? Czy to 
z doia na dzień łatane porozumienie mocarstw, 
na £awsze ma wystarczyć? Czy ma zaradzić 
So." tak, aby i KC państw i potrze- 

dów były zadowoł Czy nareszcie to 
dbięśliwe porozumienie rządów 'a=dosyć uczyni 
sprawiedliwości ? 

Według nas albowiem , nie rządzących lecz 
rządzonych, to porozumienie rządów, Z którogo 
tak się cieszy dostojny məwca, nie rozstrzyga 0- 
becnej sytaacji aaprężonej, w jakiej się znajdują 
interesa europejskie. I jeśli rozpoczynający się 
rok nowy, ma się przyczynić jak ubiegły do 
ścieśnienia stosunków, łączących kraje, to wy- 
znajemy szczerze, że nie jesteśmy w stanie pojąć 
w jaki sposób będzie można dokonać tego, bo 
jesteśmy przekonani, że jedynemi możebuemi wę: 
złami, które powinny łączyć ucywilizowane naro- 

Y, 8 węzły Sprawiedliwości. 

Moskwa iPrusy tylko wygrać mogą na cią- 
łem zwlekaniu załatwienia spraw bieżących, 
ecz ezy to zwlekauie korzystnem jest dla inaych 

państw — pozwalamy sobie wątpić. Kto chce się 
skutecznie leczyć, nie powinien zapuszezać choro- 
by. Czem dalej — tem trudniej. Za rok, Moskwa 
będzie dwa razy silniejszą niż dzisiaj. Jeśli dzić 
nie ustąpi — to jutro zwycięży. W roku bieżą- 


Kronika lwowska. 


(Szkaradny utylitaryzm pewnego traktjernika. O 
odrodzeniu naszem zt pośrednictwem sanskrytu, 0 wy- 
tępianiu owadów i o zamrożeniu wody w kopalni wie- 
lickiej, Niestychana domyślność Organu demokratyczne- 
go. Przegląd nowych) pism czasowych.  Hękodzielnik. 
Mrówka, Sobótka. Plagjat lipskiej Illustrirte Zeitung, 
Teatr. Pochód z pochodniami. Złoty chrząszczyk. Kon- 
cert Towarzystwa muzycznego:) 


w pewnej okolicy demokratycznej pojawiła 
się była w tym roku znakomitość polityczna z da- 
lekich stron , > w przybycie postanowiono u- 
czcić w sposób odpawiedni. Zamówiono tedy 
objad, rozesłano Zaproszenia, rozdano role, jedaem 
słowem, nie brakło niczego, ani pasztecików z 
mózgiem, ani gorących mów patrjotycznych, ani 
gorętszych jeszcze win węgierskich i francuzkieb. 
Uczacia słowiańskie potęgują się bowiem tem 
Siiniej, im więcej są rozrzedzone tym niesłowiań- 
skim płynem. Spotęgowały się tedy do tego 
stopnia, że w końcu dwaj mieszkańcy demokra- 
mitego Kolasa ku wielkiemn podziwowi znako- 
mitego gościa, wyprawili igrzysko, przypominą 
ce walki byków w NE Dość, = nie A 
pomniano 0 niczem, coby mogło uświetnić dzień 
tak uroczysty, i Ż6 przez niejaki czas potem 
wszystkie dzienniki zapełnione były opisami, 0- 
piewającemi to demokratyczno-slowiańskie Zweck- 
essen, A jednak, po up ywie pewnego czasu, 
pokazało się, że zapomniano 0 jeduej bągatelce: 
o zapłaceniu rachunku za objad, t. j. zą paszte- 
ciki i za wino, bo mowy „trzymane“ były gratis. 
Obecnie tedy cała ta sprawa odżyła w postaci 
spora prawnego między restauratorem a konsu- 
mentami objądu — przyczem zachodzi ta trudność, 
że niepodobna odkryć sprawców, t. j. tych, któ- 
rzy zamawiali potrawy i napoje, i którzy w sku- 
tek tego powinni byli zapłacić rachunek. Jeden 
tylko pozostaje sposób, oto restaurator musi prze- 
dłożyć rachunek owej zanakomitości, na której 
cześć jedzono, pito, mówiono i — walczono — i 
jeden tylko da się z tego wszystkiego wydobyć 
sons moralny: oto każda okolica demokratyczna 
powinna postarać się 0 traktjernika, któryby 
Przy takich sposobnościach kierował się wznio- 
słemi zasadami, a nie ohydnym  utylitaryzmem, 
Nieudulnym do złożenia pasztecików z mózgiem i 

ilku butelek szampana na ołtarzn Ojczyzny — i 
v jakiej ojczyzny, rozciągającej się od Alp i od 
morza Ądryatychiego do Kamczatki |... 

W ogóle, rozbudzenia ucznć slowiańskieh, 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


cym przypada stuletnia rocznica urodzin Napoie- 
ona; myślimy, że najlepszem uczczeniem cieniów 
jego, a zarazem i najskuteczniejszem lekarstwem 
na wszystkie cierpienia Europy, bylby huk armat, 
ogłaszający Światu nowy traktat tylżycki w po- 
prawnem wydaniu. 

Nie jesteśmy wtajemniczeni w głębokie arkana 
wysokiej polityki, arkana — które mają zbawić 
rządzonych ; lecz ośmielamy się powiedzieć, że i 
my pojmujemy potrzebę, jaka Się nieraz zdarza, 
złagodzenia drażiiwości chwili politycznej, bez 
przemilezenia o niej. Lecz pomimo tego nam się 
zdaje, że można byłoby użyć innych słów—słów, 
które nie wywołując wilka z lasu, uie tyle dra- 
żniłyby słuszne oczekiwania ludów, jak te, których 
uznał za właściwe na noworocznem przemówieniu 
użyć cesarz Francuzów — tych soldats du Dieu, 
jak ich nazwał pewien historyk angielski. 


Lecz niepodobna widać cesarzowi Francuzów 
zdobyć się było nawet na mowę, w którejby za- 
warty był jakikolwiek zasadniczy pogląd na 
sprawy Świata, Tylko frazesami oklepanemi o 
pokojowem usposobieniu mocarstw karmi słucha- 
czów i czytelników. Stosunki i wypadzi wzięły 
górę nad jego umysłem i wlecze on się za nio- 
mi, ale nad niemi nie pannje. Przeliczył się w 
Polsce, w Meksyku, w Niemczech, przegrał fatal- 
nie dwie kampanie dyplomatyczne, jednę w roku 
1863, drugą w 1866, przegrał jedną wojskową 
kampanię meksykańską , i aby siebie i swą 
dynastję od skutków tych kampanij przegranych, 
ochronić w własnym kraju, poszedł drogą reak- 
cji wewnętrznej, a dla ochronienia się od skutków 
w zewnętrzuej polityce, nie może się na nie wię- 
cej zdobyć, jak na frazesy o miłości i usiłowa- 
niach pokojowych. 

Dawniej jeszcze, gdy cesarz Francuzów rzu: 
cil światu podobne nic nieznaczące frazega, wazy- 
soy wyszukiwali w nich jakieś daleko sięgające 


myśli, zamiary, jakąś chęć cesarza zamaskowania 
istotnych swych usiłowań. Dziś i na takie do- 


mysły nikt się nie zdobywa. Wszak od r. 1863 
tyle szumnych wygłosił zapowiedzi, niespełnio- 
nych potem, ityleż pokojowych znowu zapewnień, 
iż świat oswoił się z niemi i bierze je zupełnie 
obojętnie. I po noworocznem przemówieniu ce- 
garza nie spodziewał się niczego. Ciekawi tylko 
muiemali, iż cesarz Francuzów wypowie stanow- 
czo, czy konferencja przyjdzie istotnie do skutku, 
czy wszystkie mocarstwa przyjęły  jednozgo- 
dnie jeden program koufereneyjny, zkąd wnosić 
można było, czy konfereneji się powiedzie zała- 
twić spór wynikły. Lecz i w tej nadziei zaspo- 
kojenia ciekawości zostali zawiedzeni. Pokazało 
się już, że w dzień Nowego roko nie było jesz- 
cze zgody eo do programn między mocarstwami, 
więc trzeba było zebranie konferencji odroczyć 


które p r aoh polky | ORO pad jaa ay R zdania jednego z naszych polity- 
ków, ma być początkiem naszego odrodzenia, 
jakoś idzie nie sporo. Ludzie u nas konteatują 
się jeduym patryotyzmem, polskim, i mało kto 
jest tak przezornym, by się zaopatrzyć jeszcze 
w drugi, rezerwowy patryotyzm, słowiański. Mie- 
wają po dwa kapelnsze, po dwa surduty, ażeby 
w razie, gdy się ieden zepsuje, mieć zaraz drugi 
w zapasie. Ale nikt nie pamieta, że patryotyzm 
może się popsnć, jak każda rzecz ludzka, i że 
przszorny człowiek powinien o tem pamiętać Za 
wćzasn. Znalazł się daleko widzący mąż stann, 
który właśnie napisał o tem dowcipna broszurę. 
Wskazuje ou w niej konieczność wyrzncenia pol- 
skości między “tare graty, a zwrócenia się ka 
słowiańskości. Giyby to nie dopisało, zwrócimy 
Się ku sanskrytowi, wszak Słowianie są aryiskie- 
go pochodzenia. Dla tych, którzy nie dość płvn- 
nie wówią po sanskrycku, przedstawi to nieja- 
kie trudności, ale to są ludzie krótkowidzący. 
Pomysł odrodzenia się naszego w słowiań- 
szyznie, a ewentnalnie w sanskrycie, wyda się 
niejednemu bardzo geniałnym ze względu na 
swoją praktyczność , nie jest jednak pierwszym 
w Swoim rodzaju. Znaną jest powszechnie histo - 
rja o Słowaku, wędrnjącym z towarami, który 
sprzedawał tynktarę, zubiącą owady. Potrzeba 
było tylko złapać np. pehłę, i dać jej zażyć kro- 
plę tej tynktury, kichała od uiei potem tak mo- 
cno, że ginęła niezawodnie. Niemniej świetnym 8 
podobnym bardzo jest projekt pewnego inżyniera, 
podany w celu wysuszenia kopalni wielickiej. 
Potrzeba tylko postawić przyrząd, za pomocą 
którego możnaby wypompować powietrze ponad 
rezerwoarem, z którego woda płynie do kopalni. 
Ułatwi to przemienianie się wody w wapory, 
wskutek czego źródło zamarznie, i woda przesta- 
nie płynąć. Pan Bresto! tak był uradowany tym 
planem, że wystosował uroczyste podziękowanie 
na piśmie do owego inżyniera. Teraz nie wiemy, 
kogo mamy więcej podziwiać, czy genialnego 
technika, co podał plan tak wyborny, czy mini: 
stra, który umiał poznać się na jego geniuszu. 
Gdyby się tylko udało odkryć żródło, zamrożo- 
noby je natychmiast — szkoda tylko, iż tradność 
znałezienia jest tu tak wielką , że daleko łatwiej 
jaż było za pomocą Owej tynktnry słowackiej 
wytępić wszystkie owady, trapiące rodzaj ludz- 
kości. A nawet w razie znalezienia źródła, we- 
dług zacofanych pojęć dzisiejszych, wolanoby po- 
prosta pompować wodę albo sprowadzić ją gdzie 
daleko od kopalni, zamiast pompować powietrze 
w celu sztucznego zamrożenia źródła. 


do d. 9. stycznia, w nadziei, iż do tego czasu u- 
da się zgodę przywieść do skutku. 

Dzisiaj zaś już przepowiadają, że iw sobotę 
jeszcze nie zbierze się konferencja, i ponowny 
termin ma być wyznaczony. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Peiersburg d. 30. grudnia. 

„(a 8) W ostatnich czasach Katków zuowu 
przybrał bardzo wojowniczy charakter. Chce 
mu się koniecznie Konstantynopola. Już dowo- 
dzi, że Moskwie brakuje go, bo ona jednowierna 
Grekom powinna z nimi sąsiadować i niezważając 
na poniesione ofiary, zabrać stolicę ottomańską. 
W innym czasie ten głos nie miałby znaczenia, 
ale wobec wojny grecko-tureckiej czy nie jest 
on ostrzeżeniem dia Enropy, by miała się na 
baczności? Jeżeli katkowszczyzna zawładnie 
dziś opinją publiczną jak nią owładła w r. 1863 
i 4, a ciemne chałujstwo zapragnie rozpościerać się 
i rozkoszować nad Bosforem — to wtedy zanim 
Zachód zechce podać rekę wypędzanym Turkom, 
krzyż prawosławia zabłyszczy na kopułach ko- 
ścioła św. Zofii. Czy wtedy Austrja, okrążona 
z 8 stron posiadłościami dobrego cara, a z 4tej 
doświadczając nacisku pruskiego, dostoi i prze- 
trwa nderzenia nawałnicy, a za jej upadkiem co 
się stanie z Zachodem” — Podobne pytania nie 
sę marnemi strachami, warto je na serjo wziąć 
na uwagę, tem bardziej, że osiateczne zgniece- 
nie potęgi bucharskiej i świeży jeszcze zabór 
Samarkandu i zarawszańskiej krainy, przeniesie- 
nie się orłów moskiewskich w dopływ Amu- 
Darii, nadaje Moskalom dumę, jaka cechuje zwy- 
kle zwycięzców, choćby zbójców nad bezbron- 
nymi. 

Zanim jednak gorączka uderzenia na Turcję 
spotęguje się w Moskwie, popatrzmy eo ją tym- 
czasowo zajmuje wewnątrz. Moskwa ma wznieść 
pomnik Bohdanowi Chmielaickiemu w Kijowie, 
a ha pomniku mają Iśnić litery: „Bokdanu Chmiel- 
nickomu — niedielimaja Hassija 1“ Niepodzielna Ros. 
saja! | Kuś cała ma zabłysnąć odtąd na cześć 

6podzielnej Rossji. I Moskow. Wied, płaezą ra- 
dośnie na wspomnienie perejasławskiej rady nad 
przyłączeniem do caratu zadnieprzańskiej Ukra- 
iny i w natchnieniu podnoszą, jak to wówczas 
na mowę Bohdanka fi d unosił się rozkoszą słu- 
żenia na wieki prawosławnemu carowi, — choć mi 
znów przychodzi na myśl piosnka "ludowa do 
dziś dnia Śpiewana. „Adeż W Bohdane hetmane, 
8ZCŁO prodałeś Ukrainu iaj mene,“ 

“WJnż plan pomnika gotów. Wykonał go Mi- 
kieszyn. Ma op zawierać 4 basreliefy. R 
przedstawiać będzie chwilę Zborowskiej bitwy, 


Skoro już „jest mowa o ladziach i rzeczach 
genialnych, nie od rzeczy będzie wspomnieć o 
Organie demokratycznym, któremu onegdaj we wstę- 
pnym artykule Gazety zarzucono brak bystrego 
pojęcia. Organ pospieszył z dowodami, że nie 
jest tak..... niedowcipnym, jak się wydaje. W 
niedzielnej „kronice“ wspomniałem coś o niewier- 
nym Tomaszu i o jakichś tąm kapitałach, których 
istnienia podobnoś Organ demokratyczny nie chce 
dopuścić, póki się o niem nie przekona namacal- 
nie. Otóż za pomocą równie szybkiej, jak genial- 
nej operacji mózgowej wyargumentował Dziennik 
Lwowski, że to prawie to samo, jak gdybym mu 
Zrobił zarznt, iż nisze przeciw krakowskiej spół” 
ce przemysłowej , ponieważ mn „nie zapłaciła.* 
Jest to domyślność, wobec której blednie nawet 
bystrość umysłu owego lokaia w „Doktorze me- 
dvcyvny* Korzeniowskiego. Domyślność taka jest 
szkodliwą: nigdy nie potrzeba upatrywać w ni- 
czyich słowach głębszego znaczenia, niż one ma- 
ją w istocie, bo tylka ludzie ze złem sumieniem 
wszędzie i we wszvstkiem cheą widzieć jakąś a- 
luzie złośliwą do siebie. Robiąc to nieszczęsne 
porównanie z niewiernym Tomaszem, nie mo- 
głem mieć na myśli nie złego, bo gdybym na- 
wet przypuszczał, że w danym razie Organ kie- 
rująty sie tak wzniosłemi zasadami nie byłby 
mniej atylitarnym od wspomnianego powyżej 
traktjernika, nie mógłbym nigdy posądzać spół- 
ki, złożonej z ludzi rozsądnych i nierozrzutnych, 
o tak nieproduktywne lokowanie swoieh kapi- 
tałów. 

Pojawiły się już pierwsze nnmera zapowia- 
danych z Nowym rokiem nowych pism czaso- 
wych. Sa między niemi trzy polityczne : Gazeta 
Wiejska, Wiadomości polityczne, literackie i gospodar- 
skie i Hękodzielnik. Gazeta Wiejska nie zapowiada 
jeszcze nawet, w jakich terminach będzie wycho- 
dzić, a Wiadomości ogłaszają, że w razie nieze- 
brania się dostatecznej liczby abonentów zwrócą 
pieniądze i ustąpią z placo.  ękodzielnik jest pi- 
semkiem, które zdaje się mieć przyszłość przed 
gobą i nietylko powstało w skutek rzeczywistej 
potrzeby, dającej się czuć w pewnych kołach, 
ale nawet potrzebie tej wcale dobrze odpowiada: 
Jest ono przeznaczone dia rękodzielników, dla 
ludzi pracy, którzy ani wiele czasu, ani wiele pie- 
niędzy kwacać nie mogą na czytanie pism 
większych i droższych, a jednak czują potrzebę 
czytania. Jak dalece Zgkodzielnik (wychodzący 
dwa razy na miesiąc) czyni zadość swemu zada: 
nin, ogądzi każdy z treści pierwszego numeru, 
który zawięrą artykuły następujące” O cechach. 


„GAZETA NARODOWA. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji 6'4* 
zety Naradowej przy licy Nowej, pod 
hoc 291. W KRAKOWIE: Księgarnia s 
zefa Czecha w rynkn W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp, Hasen- 
stein e Vogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hao 
sensiein d- Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
ropna drukiem, oprócz opłsty stemplowej 

30 ont zs kaśdorasowe umieszczeni Ėt. 

LISTY REKLAMACYJNE nieo  częto 

wane nie ulegają frankowaniu, 


gdy kozacy bez czapek i na klęczkach uchylają 
się przed wypuszczonym z niewoli Janem Kazi- 
mierzem. — Chwiię tę Moskale uznają za dowód 
uznania władzy samodzierczej, które kazało 
uszanować berło wroga swego. Ja uważałbym, 
że była to chwila ocknięcia się w Bohdanku 
uczucia syna ojezyzny, która była reprezento- 
waną przez berio królewskie, i że walka sta- 
nów kozaczego i szlacheckiego jeszcze wiedy 
niepopchnęia eni; mt pae despotów.— 
Dalej będzie wjazd Chmielnickiego do Kijowa 
i spotkanie jego u bramy sofijskiej przez metro- 
politę; 3) perejasławska rada względem Pa 
czenia się do Moskwy, która ta chwila ma być 
apoteozą Chmielnickiego ; na 4 stronie, opa- 
trzność i nadpis o niepodzielnej Moskwie. Nad- 
to imiona Konaszewicza - Sahajdacznego (czy 
i on również sprzyjał Moskwie ?), Doroszenki, 
Palija i innych stronników caratu. Piedesiał bę- 
dzie wyciosany z bryły wołyńskiego czarnego 
labradoru, a kolumnę będą podpierały 4 karja- 
tydy, przedstawiające chłopów: Moskała, Ra- 
Sina, Białorusa i Litwina, którzy mają podtrzy- 
mywać dębowy wianek zawieszony na kolumnie. 
I ma to być na wieczną pamiątkę oswobodze- 
nia Rnsi od wpływu Polski, która byłaby zwi- 
chnęła przyszłość i przeznaczenie Moskwy. 

Czy też powstania polskie na Rusi i nawet 
powstania chłopów jak w r. 1856., gdzie zna- 
lazł się jeden wibo mówiący po "po sku, nie 
są dowodem, że Ruś nie utożsamiła się z Mo- 
skwą, i czy ciągie powtarzane Moskali osużi lude, 
Katkowów i Leontjewych jest dowodem jedności 
narodowej? Ale dość, że ma stanąć pomaik 
Chmielnickiemu i radzie perejasławskiej ! Józefo- 
wiez agituje za tem mocno, chodzi tylko o pioni 
a i te wycisną z kieszeń polskieh, jako kontty- 
bucję za szkody poniesione przez Chmielniekiego 
od szlachty- 

Zanim stanie pomnik, przyjeżdza do Kijowa 
na stały pobyt Szamil, Ten jaśniej od martwych 
pomników będzie wskazywał nikezemność carów, 
którzy Się rzucili na zgniecenie swobód ladów 
w imię jakiejś cywilizacji; on swą przeszłością 
będzie nauczał jak to m wielką garstką można 
dłngo walczyć z najazdem nawet w 19 wieku. 
Dotąd Szamii siedział w Kałndze. O stronach 
cywilizowanych kałuzkich niech świadczy i na- 
stępny okólnik do duchowieństwa prawosławne- 
go, który biorę z Eparchialnych Kałuż, Wied. Ka- 
zano w nim dziekanom: „wcielić dnchowieństwu 
przekonanie (wnuszył), ażeby pod żadnym pozo- 
rem niewdawało się w światowe sprawy, i nie 
podejmowało się pisania komukolwiekbądź za 
szkodzeń i innych pism szkandałicznyeh, rówóić 
też, by nie pozwalało sobie robić Jakiekolwiek 
wymagania i od parafian przy sprawowaniu 
chrześcijańskich TOFD MAE A Li adw * rada WENA Kiwi aa Okólnik ten został 


Cech krawiecki. Powieść. Przegląd stowarz w 
rękodzielniczych. Wyrób obuw!a w Paryża. 
gląd polityczny. 

Język w tem pisemku jest poprawny, rzecz 
każda przedstawiona zwięźle i jasno, a przedpła- 
ta wynosi tylko 30 out. kwartalnie. numer wypa- 
da więc po 5 centów. Jest to tedy rzecz, która 
się sama przez się poleca, i wypada nam tylko 
wyrazić życzenie, by Rgkodzielnik rozszerzył Bię 
jak najmocniej między miejskiemi klasami praca: 
jącemi, dla których jest przeznaczony. Czytanie 
pożytecznych i przystępnych pism jest jednym z 
najlepszych sposobów kształeenia się dla ludzi, 
którym stosunki nie pozwoliły nabyć wszystkich 
wiadomości, potrzebnych w życin — a z dragiej 
strony, bez wykształcenia przy nawiększej uczci- 
wości i pracy nie podobna być pożytecznym 
członkiem społeczeństwa, i przyczyniać się do 
dobra powszechnego, a nawet tylko do swego 
własnego. 

Z pis literackich widzieliśmy lwowską Mrów - 
kę i poznańską Sobótkę. Oprócz gwałtownej chęci 
do krytykowania à tort ct à travers, dają się Spo- 
strzedz w Mrówce tylko same próby kwitnącego 
n mas dyletantyzmu literackiego. Chwalebną to 
jest rzeczą, otwierać młodzieńczym talentom poio 
do popisu, bo tym tylko sposobem zapełnią się 
z czasem luki w naszych szeregach literackich, 
ale niepodobna jest umieszczać w pismie, prze” 
znaczonem więcej dla rozrywki czytających, 88- 
me tylko pierwiosnki talentu, eboćby jak nn gig. 
cej na przyszłość obiecujące. Widzimy n, p. 
Dziennik Literacki, na który składają się nejpłorw= 
sze siły pisarskie w całej Polsce i który ma asta: 
loną od tyłu lat reputację, załedwie opłaes swój 
nakład i nie przynosi wydawcy najmniejszego 
zysku. Dlatego to powtarzamy, że panowie lite- 
raci powinni skupiać się około istniejących już 
ognisk, zamiast rozdrabiać swoje Biły. 

Sobótka zdawała nam się z prospektu swego 
niebezpieczną rywalką dla Sirzechy p. Richtera, 
ale po wyjściu pierwszego nomera zmieniliśmy 
to nasze zdanie. Str ajmuje się przeważnie 
rzeczami ojczystemi, wydawca Jej, p. Richter, nie 
szczędzi zabiegów, by na czele artykułów stały 
nazwiska autorów znanych i ulubionych, jak n. 
p. Kraszewski, Pol, Lenartowicz, Miłkowski i td , 
podczas gdy treść Sobótki jest więcej kosmopo- 
lityezną, i jak w pierwszym numerze, nie zbyt 
starannie dobraną. Natomiast zaleca się staja 

nością strona zewnętrzna, wydanie jest ozdob 
i drzeworyty są wcale dobre. 
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wydany z powoda licznych bardzo bradnych spra- 
wek popów tamtejszych, i dałby się zastoso- 
wać do wielu innych prowincyj i parafii nie wyj- 
mując kijowskiej. 

Aie gdy duchowieństwo prawosławne w skn- 
tek tego okólnika zaciska zęby z nieukontento- 
wania, to nad Baitykiem Esty zaciskają zęby z 
rozpaczy i głodu. Całe osady zrywały się już 
na emigrację. Rząd postanowił używać sił 
zbrojnych dla przywrócenia porządku. 

Z Narwy donieśli do dzienników, że przy- 
było tam 155 rodzin Estonskich, wybierających się 
na wędrówkę w świat gdzie oczy poniosą. W 
łachmanach z piętcem gloda i rozpaczy na twa- 
rzy, tłum ten nie ustraszył rządu. Osadzono go w 
koszarach wojskowych i trzymano kilka dni, do- 
pokąd nie odebrano z Petersburga odpowiedzi 
nakazującej odesłać ich na miejsce. Rota sołda- 
tów 0grodziła 29. grudnia koszary, zmuszając do 
wyjścia emigrantów, ale Esty nparli się i nie 
wyszli. Za to na drugi dzień sprowadzono dwie 
roty (dwa plutony) i gwałtem posadzono kobiety 
z dzibćmi na wozy, mężczyzn okrążono podwój- 
nym łańcuchem soldatów 1 popędzono taki etap 
by znowu ci nędzarze ‘służyli Niemcom pomiesz- 
czykom gorzej, niż starożytni niewolnicy swym 
panem. Pan przynajmniej dobrze karmi negra 
niewolnika, bo wie, że od jego Gzycznój siły za- 
wis jego «dochód, ale estoński Niamieo służąc w 
carakiem wojska lub na urzędzie, uiści tylko €o- 
rocznie większe czynsze i nie dba o to, że laduość 
rolnicza mrze z głodu, ulny, że emigrujące rodzi- 
ny Estów, napędzi kozacki bat do sochy i radła 
na piemieckich:gruniach. To wolność moskiewska, 

i Nie chcę opisywać tu płaczu i krzyku odsy- 
łanyeh napowrót Kstów, nie chcę powtarzać tego 
z płaczem wymawianego „O | Jumala ! Jamała!* 
(Boże, Boże); bo wywdzięczając się za uslugę 
rządu równocześnie niemieckie barony ostzejskiej 
gubetnii nchwalili i podali adres wiernopodd <ń- 
czy od Estlandzkiej, Lilandzkiej i Kurlandzkiej 
gobernii, w którym popisując się ze swym pa- 
trjotyzmem carskim rzucają anatemat na vaa Bo. 
cka, emigranta, korespondenta do niemieckich 
dzienników o Krainie nadbaltyckiejj oraz zape- 
wniają, że na wieki chcą zostawać ze swą oj- 
ozyzną Moskwą, a inaczej myślących u nich 
niema. 

Pędząc Estów na łany, które ich nie mogą 
wyżywić z powodu złych gospodarskich stogun- 
ków, rząd carski niedarował i Korełom z Olo- 
neekiej gub. 

-Korely nie umieją wcale po moskiewsku. Na 
ich język była około 1820 r. przełożona biblia. 
Dziś przy popędzie do oświaty, prosili oni o za- 
łożenie szkółek narodowych i nawet złożyli pe- 
wną snmę, prosząc o założenie szkółek w Ilin- 
ske, Widlicy i Kotkozierowie. Rząd zatwierdził 
tylko jednę szkółkę w Ilinske, z tem zastrzeże- 
niem, aby po roku ta szkółka przetworzyła się 
na moskiewską. Ministerjum oświaty nawet po- 
słało 200 egzemplarzy ewanielii św. Mateusza w 
języku korelskim, dla rozdania między lud, ale 
położyło warunek, aby wśród dorosłych kapłani 
(protestanccy) szerzyli mowę moskiewską, tępiąc 
miejscowe narzecze. Taki cyniczny okólnik mini- 
stra, czyż nie jest zapowiedzią wolności mowy, 
Jaka ma spotkać ludy bałkańskiego półwyspu je- 
żel.by się słowa Katkowa sprawdziły. 

Potknąwszy dziś jeszcze raz o Katkowa, ma- 
szę go pochwalić, (zapowne się zdziwicie), że wy- 
stąpił dość stanowczo za wprowadzeniem reformy 
w śledztwach moskiewskich. Podaje on, że we- 
dle nrzędowych danych we Francji było pod śledz- 
twem od dnia przytrzymania do stawienia przed sąd 


. w r.1856, wr. 1857, wr. 1858, 
od 1 do 15 dni 421 451 474 
od 16 do 30 dni 384 857 357 
od 1—2 miesięcy 147 143 129 

” 2—3 » 35 38 30 

o oe a 8 7 7 

„4-5 A 2 2 1 

„rh 1 1 1 
więcej jak 6 miesięcy 1 1 1 


giatu, który jest zbyt kolosalnym, by go można 
przypisać czemu innemu, -jak tylko niewiadomo- 
ści redakcji. Podała kopię słynnego obrazu Sim- 
lera, przedstawiającegu Smierć Barbary Radziwi- 
łównej, a podała ją jako oryginalny rysunek ja- 
kiegoś pana de Casso, nie wspominając «ani slo- 
wa 0 tem, że to jest kopja z obrazu polskiego 
malarza ! mó: + 
Na scenie polskiej pojawiły się w poniedzia: 
łek znown dwie nowości:  Krotochwila p. t. Po- 
chód z pochodniami, i operetka p. t. Złoty chrzą- 
ssczyk. Obydwie te Sztnki są utworami”p. A. Ur- 
bańskiego, muzykę do operetki ułożył kapelmistrz 
tntejszy p. Hossh, na którego dochód odbyło się 
przedstawienie. P. Hóssli zadaje dobie wiele rze- 
telnej pracy na swojem stanowisku jako dyrektor 
orkiestry przy scenie polskiej, i położył pod tym 


względem znaczne zasługi, które publiczność u- 


znała, zgromadzając się bardzo licznie na jego 
benefis. 

Pochód z pochodniami przedstawia historję agi- 
tacyj politycznych w małem miasteezkn Zagórni- 
ku, nie bez jawnych aluzyj, że coś podobnego dzie- 
je się i w większych miastach, top: "że ladzie naj- 
mniej powołani do odgrywania jakiejkolwiek ro- 
li chwytają się polityki jako środka do zrobienia 
karjery. Rzecz napisana i przedstawiona z humo- 
rem, podobała się pnbliczności i wywołała gramo- 
ty oklasków dla antora i dla artystów. 

Muzyka w Złotym chrząszczyku, osnnta na mo- 
tywach wziętych z nat narodowych; niema dla 
Wbrólnegordiikjszego smaku tych powabów, 
które amatorowie znajdują w kompozycjach Ofen- 
bacha, albo choćby Śnppego, ale jest tam prze- 
cież wiele pięknych rzeczy. Znawcy chwalą także 
ipstramentację, znamiopnjącą kompozytora dosko- 
nale rzecz swoją rozumiejącego. Zdaje się, że tak 
Pochód z pochodniami jąk i Złoty chrząszczyk dlugi 
czas utrzyma się w repertoarzu. 

p Dziś Towarzystwo mnzyczne daje w sali ra- 

tnezowej koncert o godzime 12. w południe. Przy 
tej sposobności deklamowanym będzie Manfred 
Bajrona z muzyką Szumana, utwór, który po raz 
pierwszy u nas słyszanym będzie publicznie. 


na tysiąc osób. Tymczasem w Moskwie niema 
wypadku, by znajdujący się w więzieniu prędzej 
był stawiony przed sąd jak po 8 do 10 miesięcy. 
Są jednak osoby og lat 6, 8 i więcej więżone 
bywają z powodu śledztwa. Zatem nim sąfl orze- 
knie o winie oskarżonego on już odsiedzi karę 
przyznaną za największą zbrodnię. Jeżeli sąd u- 
zna go winnym, ponosi on podrzędną karę, bo 
czas zuajdowania się pod śledztwem za karę się 
nieuznaje, chociaż obwiniony znosi niemniej cięż- 
ką niewolę niż skazany. „Czyż nie potwór cywi- 
lizacyjay w tym względzie Moskwa, oburzająca 
nawet Katkowów. 


Bukareszt d. 31. gradnia. 
(4. Łab.) Obiecałem Wam bliższe sprawo- 
zdanie z meetingu dnia 27. b. m. Oto prze- 
bieg jego: 
O Śmiej wieczorem w przepełnicnej pnbli- 


"eznością Statiniana, rozpoczęło się posiedzenie, 


a raczej popisy retoryczne panów deputowanych: 
Chitzu, Boesku, Stolojanu i ministrów najbliż- 
szej przeszłości, a najprawdopodobniej i przy- 
szłości J. Bratiana i Donici. 

Przewodniczył zgromadzeniu nprzy wilejowa- 
ny opiekun patrjotyzmu rumuńskiego, znany 
wam dostatecznie p. ©: A. Rosetti. 

Po wysłuchania deklamacji pierwszych dwóch 
mowców, ogłosiło zgromadzenie przez akląna- 
mację kandydatem na depatowaneg» z miasta 
Bukaresztu (w miejsce jenerała Goleski, obe- 
cenego senatora) zięcia p. Rosettego p. majora 
Pilati ! 

Po. załatwieniu zadania, dla którego wła- 
ściwie meeting był zwołany. wstąpił na trybnnę 
p. Bratiano, wśrod hacznych oklasków, i ode- 
zwał się mniej więcej w następujące słowa: 

„Nie dlatego zabieram głos, abym chciał 
wam mówić o wyborze przyszłego deputowa= 
nego; — uważam tę sprawę prawie za zała- 
twioną; natomiast radbym powiedzieć słów kilka 
o innym daleko ważniejszym wyborze — 0 wy- 
borze naszego własnego łosu. (Oklaski). 

„Panowie, zapał wasz jest dlą mnie rękoj- 
mią, że odpowiecie na wezwanie, jakie wam 
uczynić zamyślam... Każdy jest twórcą swego 
własnego losu. Jeżli kto ma podróż przed sobą, 
ten wybiera się w drogę z należytym zapasem, 
by. w czasie tejże nie cierpieć E a Za- 
pasem tym dla nas jest — broń. (Oklaski). 

łos: Do broni więc! 

Głosy; Tak, do broni! 

Bratlano: Subskrypcja na zakupno broni 
postępuje nader ozięble, i nie odpowiada by- 
najmniej żywionym oczekiwaniom. 

Fowiedziałera komitetowi, który zaszczycił 
mię wyborem na swego członka, że nie nmiał 
dotąd przemówić, aby wywołać zapał dla spra- 
wy tak ważnej. Uczucia powinne objawiać się 
nietylko w słowach, ale i w czynach; kolej 
więc na stolicę Państwa, by dowiodła swego 
patrjotyzmu ofiarą swego majątku w celu uzbro- 
jenia kraju w.przeciągu 15—20 dni. 

„..Po upadkn państwa rzymskiego, była 
Europa wystawiona na napady dzikich pogan, 
którzy byli radzi zrobić z niej niewolnicę swoją. 
Z, czasem udało się ludom państwa rzymskiego 
poskromić pogan siłą swej cywilizacji i zlać się 
Z nimi, z czego powstała nowożytna zachodnia 


Europa. . . Em l 

"My, Wschód, położeniem naszem naraźeni 
ną pierwsze zapędy tej pogańskiej dziczy, ta- 
mowaliśmy takowe, a nadto nadstąwiając piersi 
nasze, cierpieliśmy w, obronie . spokoju cywilizo- 
wanego światą. Najgłówniejsze napady były, je- 
den z półnoeno-zachodniej, dragi Aeaee] 
strony; pierwszy zwał się tureckim, drugi wę- 
gierskim. (Przeciągłe oklaski), Węgrzy, wy- 
szedłszy z Azji, a nie mając żadnej tó!igji, przy- 
jęli katolicyzm i używali go jako broni w swych 
napadach na prawosławny Wschód. Tnrcy po- 
zyskani dla Mahometavizma chcieli wytępić gian- 
rów, chrześcian. Myśmy walczyli przez ośm 
wieków; wiele narodów Wschodu padło w tej 
walce; ocałały tylko dwa księztwa, Wołoszczy- 
zna i Mołdawia i zachowały swoją religję, na- 
rodowość i niepodległość: Zwolna poczęły od- 
żywać i inne ludy Wschodu, tak np. widzimy 
w nr 1821 powstającą niepodległą (łrecję, na- 
stępnie Serbję, tak- że dziś uwydatniają się 
w tym oceanie ludów wschodnich trzy państwa, 
tje Rumnnja,: Serbja i Grecja, od których nikt 
nie będzie żądał, aby pozostały nadal +w tem 
samem położeniu, w jakiem niegdyś były. 
(Oklśski). 

Żyjemy w czasach odrodzenia (oklaski: tak 
jest). Nikt, a nawet najsilniejsze mocarstwa nie 
są w Stanie oznaczyć sposobu, według którego 
Wschód mogłby być przekształcony. Zależy to 
od woli Baga, Zachodzi pytanie, czy narody 
pojmą dokładnie ducha stalecia, czy się połączą 
i zbratają, tak jak to proponowali Romuni We- 
grom w r. 1848, tak jakeśmy to chcieli uczynić 
z rządem tureckim, 

Tylko w razie spełnienia tego warunku, 
może rozwiązanie odbyć się w spokoju. Mo- 
carstwa te powinne uznać równość praw pobra- 
tymczych narodów, ażeby mogły przekształcić 
się w państwa na podstawie zasad nowocze- 
snych i zmierzać do postępn i szczęścia. (Okla- 
ski). Tego chcemy i dałby Bóg aby i inni tak 
myśleli i tego pragnęli. Jeśli jednakże innemi 
będą ich zamiary ; jeśli odrodzenie Wschodu ma 
pci przez próbę krwi i ogoia: niechby ta- 

ie czasy nie zastały nas nieuzbrojonych, gdyż 
moi panowie, powinniśmy być w możności od- 
parcia krwi krwią, ognia ogniem, broni bronią. 

Panowie, był czas, że niektóre państwa 
niepokoiły się Serbją; w chwili jednak, gdy 
głowa Serbii npadła, kiedy ks. Michał został za- 
mordowany, odniesiono przyczynę tych niepoko- 
jów do Rumunii, wykrywając w niej grzechy, 
których nie popełniła. Sądzę że się nporano jnż 
z Rumunią, pokąd kwestja nie zostanie rożstrzy- 
gniętą; są bowiem dwie tradycje, dwa żywioły, 
z których jeden pragnie wojować na Wschodzie, 
a drugi na Zachodzie. 

My niemamy potrzeby mieszać się w sprawy 
państwa po tamtej stronie Karpat, ponieważ Sie- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 6, Stycznia 1869. 


dmiogród nie był częścią księztw zjednoczonych, 


Rumunii. Pierwej jeinakż3, między nami a m1- 
diarami było księztwo siedmiogrodzkie, które o- 
pierało się wszystkim burzom. Dziś, panowie, u- 
sunięto tę barierę, któż nam więc może zaręczyć, 
że nie targną Się na nas, tak jak się targnięto 
na Siedmiogród. 

Głosy : Nigdy. 

Bratiano: Slyszę słowo; nigdy — moi 
panowie dziś lab jntro, — gdyby ta powódź mia- 
ła się rozlać i og nag — musicie odpowiedzieć 
poświęceniem, gdyż bez niego, bez ofiar, nie mo- 
żna dojść do wolności, niepodległości i do speł- 
pienia naszego posłannietwa na Wschodzie. 

Zachód wyświadczył nam wprawdzie wiele 
dobrego, dziś jednakże nie chce on nic więcej 
podjąć dla nas. Los nasz zatem zależy dziś od 
nas Samych. Nikt nie może zabronić nam poświę- 
cić się dlą krajn, w którym jesteśmy zrodzeni. 
Jako Rumuni prawosławni, żywimy współczncie 
dla wszystkich prawosławnych ludów. Gdziekol- 
wiekbądź kwestja prawosławia będzie wzniesio- 
ną, gdziekolwiek zobaczymy  hiebezpieczeństwo 
dla tych, którzy są jednego z nami wyznania; 
tam będzie dlą nas kwestja rumuńska. Nie szu- 
kamy żŻadaego innego sojuszn, innych związków, 
nad związek religii, krwi i sero (przeciągłe o- 
klaski). 

Panowie, jeśli widzę Rumuna zagrożonego 
przez kogoś obcego, wówczas nie pytam 0 związ- 
ki i traktaty — tylko przystępuję do ratunkn. 
My Rumnni możemy tylko z całym Wschodem 
albo żyć aibo zginąć (oklaski). 

Nie chcemy zaczepiać nikogo, ale biada te- 
mu, który, gdziekolwiekbądź zamierzałby zatopić 
nóż w serce Rumnna (grzmiące oklaski). Mamy 
bowiem jeszcze prawo zapytać, dlaczego właści: 
wie usunięto barierę między nami a Madiarami 
(oklaski); dlaczego pozbawiono Siedmiogród praw, 
które w najdzikszych czasach były szanowane 
(oklaski). 

Sądzę Panowie, że mamy prawo przedsię- 
wziąść stosowne środki ostrożuości, ażeby zabez- 
pieczyć się od podobnego losu, jaki dziś dociska 
Siedmiogród — ażeby w czasie upomnąć się o 
rachunek z tego co się dziś stało (grzmiące prze- 
ciągłe oklaski). 

Wyniosłszy księcia Karola, wnuka Frydery- 
ka Wielkiego na tron Rumunii, powinniśmy dać 
mu wszelkie środki, aby mógł przystąpić do speł- 
nieńia owych wielkich czynów, do których Ra- 
tńunia jest powołaną. (Oklaski nieustające). 

Jako komentarz z mej strony, stawiam za- 
pytanie, dlaczego to p. Bratiano wyliczając nie- 
Szczęście i wrogów Rumunii, nie wsp mniał i o 
tych, kanp w imię prawosławia, bardziej jej dali 
się we znaki jak Turcy i Węgrzy. 

Niech wielki polityk i zwolennik związków 
religijnych raczy zapytać biedny lad rumański, 
a tón mu odpowie, kogo uważa za największego 
swego wroga — nie wskaże on ani na, Kon- 
stantynopol, ani na Peszt, ale ną Petersburg, 
a splunąwszy z odrazą wymówi słowo: Moskal. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Wspomniany przez nas 
list Kossutha brzmi w całej osnowie: 

„Nadzieja, że njrzę mą ojczyznę jest niemal 
jedynym węzłem, łączącym mnie z życiem. Poj- 
muję owego Wenecjanina , który chcąc ujrzeć 
swą ójczyżnę przynajmniej z mostu Westehnień, 
zmyślił zbrodnię, za którą z wygnania został 
przywieziony do domu, aby na śmierć być są- 
dżonym. O, ojczyzna jego mogła być zaiste nie- 
sprawiedliwą i niemiłosierną wobec pojedynczego 
Obywatólaj lecz ona była niezawisią, wolną pa- 
nią swego własnego losu. Bardzo łatwo pojmuję, 
że tęsknota za taką ojczyzną była u niego więk- 
szą niż młoda chęć życia. A zaś przytem czy 
wolno mi nadmienić, nie dając pozoru do skargi 
(gdyż mogę cierpieć ale nie skarzyć się) czy 
wolno mi nadmienić, że każdy, klokolwiek do 
mnie się zbliżył, poznał — jak bolesnem i smn- 
tnem: jest powietrze, które mnie otacza ? 

Bardzo tęskniłem za moją ojczyzną, lecz mą 
węgierską ojczyznę mogę ujrzeć tylko niepodle- 
głą lub dążącą do niepodległości, ale Węgier, 
zrzekających się swego prawno-państwowego sta- 
nowiska, oglądać mi nie wolno! 

Za. wielką zdobycz nważają załatwienie spra- 
wy tytułowej, i twierdzą — że na tej drodze 
„odbudowano dawną powagę i dawną ważność 
węgierskiego tytułu królewskiego* — 1 że 
„Węgry uzyskały dyplomatyczne nznanie swej 
państwowości. * i 

Inaczej zapatrują się na tę sprawę. 

Królowę Angli tytałują we wszystkich ak- 
tach dyplomatycznych królową Wielkiej Baby 
i Irlandji. Jestże na Świecie człowiek, któryby 
wierzył, że tem samem nznaje się dawne Zna: 
czenie tytułu królewskiego Irlandji, że przez to 
stała się Irlandja państwem, i że jej państwowo- 
ści zapewnione jest uznanie dyplomatyczne ? 

Władcy hiszpańscy — jak długo istnieli — 
mianowali się królami Kastylii, Leonn, Aragonii 
itd. Czyż to było wyobrażeniem dawnego zna- 
czenia królewskiego tych krajów ? czy stały się 
one państwami przez ten tytuł ? f 

Nasz wiek ma przerażająco realistyczny cha- 
rakter; nie da Bię zatrzeć poetyckim pokostem fra- 
zesów. Ou potrzebuje realizmu. W skutek tego 
jednak jest państwo tylko wtedy państwem, jeśli 
we wszystkich swoich Sprawach państwowych 
działa samodzielnie i niezawiśle. 

Mogąż to uczynić Węgry po nkiadzie z r. 
1867? Odpowiedź leży w wspólności razem gło- 
sujących delegacyj, których dwie frakcje, austrja- 
cka i węgierska są bardziej jednolitem ciałem niż 
obie Izby węgierskiego sejmu, gdyż te uietylko, 
że obradują osobno, lecz i nie głosują nigdy ra- 
zem a mimo to tworzą sejm — podczas gdy de- 
legacje obradnją wprawdzie osobno, ale, gdy te- 
go potrzeba, głosują wspóluie, zatem tworzą bez- 
wątpienia zgromadzenie państwa, rozstrzygające 


najważniejsze jego sprawy, więc Radę pań- 
stwa. I p» za obrębem delegacyj leży odpowiedź 
we wspólnych ministerstwach, w jednolitej armii 
wyjęte; z pod kontroli węgierskiego sejmu i 4. d. 

Ojczyzna nasza nie może niezawiśle rozrzą- 
dzać swoim workiem, swojem ramieniem, wojńą 
i pokojem, i swojemi międzynarodowemi stosnn- 
kami. A bez rozrządzania w tych sprawach nie 
masz państwa, choćby się dotyczący zbiór kra- 
jów przez całą skalę tonów otrąbiał „państwem“. 
To samołubne otrąbianie się przypomina mi mo- 
cno owego byłego węgierskiego emigranta, który 
wśród niedostatków pewnego smutnego porankn 
rzekł do swoich kolegów : „Zróbmy sobie dobry 
p nazywajmy się wzajemnie: łaskawym pa- 
nem |* 

Bez wątpienia, leży w tytałach pewne dy- 
plomatyczne znaczenie, jednak wtedy tylko, jeśli 
one oznaczają coś realnego. 

ù Szechenyi zwykł był mawiać, że my jeste- 
śmy Śujtazos nemzet (osznurkowanym narodem); i 
rzeczyyiście byliśmy narodem dziecinnym, zaga- 
PUL, w zownętrzach, jeślidmy w tytułach szn 

ali wynagrodzenia za zbycie naszej państwowej 
egzystencji. 

„Austrjacko węgierska monarchia !* To iest 
calkiem nowem, okropnie nowem ! Bocskai, Bo- 
thlen, Rakoczy, Tókóli, przodkowie, którzy stwo- 
rzyli prawa w r. 1790 — bohaterowie, którzy 
przed 20 laty przelewali krew za niepodległość 
kraju krzyknęliby w grobach, gdyby usłyszeli ten 
tytał. Tytał ten jest prostą negacją państwowości 
Węgier. Tytul teu orzeka wyraźnie: ani Węgry 
ani Austrja, nie są więcej państwem, a tylko ra: 
zem tworzą państwo — Że tak jedno jak drugie 
stały się składową częścią, prowincją jakiejś no- 
wej, jednoliiej monarchii. 

Jest to faktem, ktory się nie da zatrzeć ani 
powagą posad choóby najwyższych, ani nawet 
najgłobniejszami egzaltacjami zapomocą frazesów 
i okrzyków eljen, 

Niech się ze muą stanie, cokolwiek choe, ia 
nigdy nie będę obywatelem tej nowej mot rch , 
nigdy „austijackim  Węgrem* (osztrak mugyar). 
Każde tętno sercą mojego wzdryga się grześ tą 
myślą. = = 

Ziomkowie moi! Obyście mnie mylnie niez. * 
zumieli. Nie uczucie zemsty kieruje mag, nie 
uczucic niepojednawczości. Chociaż wiele się 
stało, czego przebaczyć trudno, a zapomnąć ~ie- 
podobna, to jednak nie kiernję się nienąwi*cią,. 
Ponieważ zasąda monarchiczna góruje jesznze w 
Europie, przeto mógłbym być wiernym poddanym 
króla węgierskiego, ale tylko „króla węgienkia- 
go“. A słowo to, któro wymawiam, nie josi ani 
hipokryzją, ani spekalacją, która zastrzeżeniam: 
siebie ładzi i inaych; leez obywatelem mvn*r- 
chii anstrjackiej, zlanej z Węgrami jako eałość z 
częścią nie będę przenigdy. Mnie nie zad wal- 
nia żadeu konstytucjonalizm prowincjonalny, © ` 
by nawet sto razy był realniejszym od terażniej- 
szego stanu hermafrodytycznego. Ja dla mego na- 
rodu domagam się samodzielności państwuwej— 
samodzielności państwowej, do której mą prawo 
i uzdolnienia i którą osięgaie, jeżeli tylko chcieć 
potrafi. 

Być może, 


żə wyrzekając to, poaa 
resztę dni mojego życia. Niechaj będzie tak, 
jeżeli nie może być inaczej! Muszą być ludzie, 
którzy pod żadnym waruokiem nie wyrzekają się 
zasady co była gwiazdą przewodnią ich życia. 
Wieraość ich dla zasad może być czasami nro- 
dzajnem nasieniem na zagonie przyszłości. Nie- 
raz z prochów ich wyrasta to, co z ieh żywota 
wyrość nie mogło. Gdyby nie było było mę- 
czenników, natonczas krzyż nie odniósłby był 
zwycięztwa. * 

Władysław Szelesiej (Deakista) wystosował 
do wyborców swoich w okręga Körmene (w ko- 
mitacie eisenburgskim) list otwarty, który tak 
kończy: „Zawisło tylko od spokojnego zachowa- 
nia się i zdrowego rozsądku natoda, aby dążno- 
ścią i pracą Swoją na tej nowej podstawie z oj- 
czyżny uczynić raj, tak, iż lud wolny z dumą i 
świadomością swej potęgi śmiało wobec Europy 
rzecz zdoła: Oto kraj kwitnący, który się zwie 
ojczyzną moją; ten rozkwit jest owocem mojego 
taktu politycznego." 

Prezes ministrów węgierskich hr. Juliusz 
Andrassy od doi kilku bawi w Wiedniu; oczy- 
wiście, że to woda na młyn tych dzienników, 
które ciągle marzą, a przynajmniej piszą o roz 
dwojeniu między kanclerzem hr. Beustem a br. 
Andrassym. Tagblatt z przybycia prezesa mini- 
stróy węgierskich do Wiednia wziął pochop do 
artyknłu wstępnego, w którym z fałszywej wy- 
chodząc premisy o niezgodzie między oba męża- 
mi stanu, również mylne stawia konkłazje. 

Donieśliśmy już o obradach tak zwanej kon- 
ferencji banalnej w Zagrzebiu pod przewodni- 
ctwem bana chorwackiego. Członkowie konferen- 
cji zgodzili się ną wybór jedenastu członków, 
którym poruczyła roztrząsanie projektów nowej 
organizacji królestwa Iroistego. Zwracamy uwa- 
gę na te komisją jedenastn, bo pracę jej dla 
Chorwacji stosunkowo zapewne będą tem, czem 
znaczy eleborat 67 dla Węgier. Do komisji tej 
należą Bogovicz, Car, Kiepacb, Krestiez, Miha- 
licz, Prica, Suliok, Stojanowicz, Verbanceicz, Zla- 
tarovicz i Zavicz; przewodniczącym komisji Jest 
"Bogovicz. Członkowie komisji, zgodzili się prze- 
dewszystkiem na to, że organizacja antonomi- 
cznych władz krajowych ma nastąpić na podsta- 
wie zasady odpowiedzialności, pod względem 
zaś eałego układu rząd węgierski za wzór posłu* 
żyć winien. 


Wschód. Z ludów zamieszkałych na Wscho- 
dzie, które z niepokojem oczekują rozkładu tnrec- 
kiego państwa, żaden nie działa tak oględnie jak 
serbski. Nikt dziś nie wie, jakie stanowisko zaj. 
mie Serbia na przypadek wojny między Grecją 
a Wysoką Portą. Czy nderzy na Turcję, lab czy 
się zachowa neutralnie? Oględność ta Świadczy 
o dojrzałym zmyśle politycznym serbskiej rejen- 
cji, która nie rznca się awantarniczo naprzód. Wy- 
czekiwać, a po rozwinięcin się wypadków wstą- 
pić na tę drogę, która Serbii największą przy- 

| rzeka korzyść, © to zdaniem naszem polityka, Ja- 


kiej rejeucja trzymać się zamyśla: Na. potwier- 
dzenie słów naszych przytaczamy ustęp z mowy 
serbskiego ministra spraw wewnętrznych, wygło- 
szonej na posiedzeniu konstytucyjnego komitetu. 
Dwóch ezłonków komitetu zapytało ministra, jak 
zachowa się Serbja na przypadek grecko-tareckioj 
wojny, na co minister odpowiedział : 

„Moi panowie! Sprawa wschodnia jest star: 
szą od naszego księztwa. Jest jo zjawisko, obja; 
wiające się raz jako wewnętrzna rana, a drugi 
raz znów jeko zewnętrzne niebezpieczeństwo. Dziś 
zdaje sie, że stanowcza chwila nadeszła, aby ją 
rozwiązać, jatro znów wypada ją odlożyć ad ca- 
lendas gnaecas. Sprawa wschodni: je zagadką, 
którą każdy może zadać, a której nikt rozwiązać 
nie nmie. Główny powód trudności leży w tem, 
że ze sprawą tą łączą się najrozmaitsze i naj- 
sprzeczniejsze interesa. Książe Michał ociągał się 
40 lat z przeprowadzeniem wewnętrznych reform, 
sądząc, że trzeba wpierw czekać rozwiązania spra- 
wy wschodniej. Daremnie czekał. Czy potrzebne 
w naszym kraju reformy mamy odkładać aż do 
czasn, który dalekim jest od nas, lab miny ig 
łączyć z wypadkami, o których nie wiemy, kiedy 
i jakie przybiorą kształty? (Ogólue oklaski w 
sali). Rząd, mający za sobą cały naród jest sil- 
niejszym od takiego, który się szczyci zaufaniem 
nielicznych jednostek !. (Oklaski). Wbrew wszy: 
stkim przeszkodom, osiągniemy nasz cel!* — 
Mowa ta podobała się ogólnie. 


Rzym. Do Czasu piszą z Rzymu: „Jak już 
wiecie z dawniejszego listu mego, król włoski 
nie był nic wskórał, przyczyniając się za ska- 
zańcami Ajanim i Luzzim. Jenerał delle Rocca 
z niezem odjechał po pięciaminutowem posłucha- 
nia, a potem na konsysterzn papież wcale się 
nie pochiebnie o Wiktorze Emaunelu wyraził. 
Otóż właśnie onegdaj Ojciec Święty odpisał na 
list królewski przywieziony przez jenerała della 
Rocea. Podłag wiarogodnej nader relacji wiem, 
iż w liście tem wynurza gleboki żal z powodu 
kroka nuczynionego przez króla sardyńskiego. 
Oświadcza, że takie bezpośrednie wtrącanie się 
w sprawy Sąłowe obcego państwa jest z jednej 
strony zgoła bezprzykładnem mianowicie mię- 
dzy ościenuemi monarchami, a że z drugiej strony 
dawałoby do myślenia, iż król biorąc tak bardzo 
do gęrca życie sprawców i poduszczycieli buntu, 
w którym Ajani i Luzzi wzięli udział, cznje sie 
niejako w obowiązku ujmować się za nimi. Po- 
wiada dalej, iż Papieże używali od wieków 
szczytnego przywileju łaski i litości, który im 
przysługuje, ale za to czynili zawsze samodziel- 
nie i bez cudzego orędownictwa i wpływów ; on 
zaś Pius [X. chce przebaczać tak jak jego po- 
przedaicy przebaczali, ale nie uczyni tego nigdy 
pod czyimbądź naciskiem. Ubolewa zaš mocno 
nad tem, że „król Sardyński* z następstw w nstę- 
pstwa zszedł już tak nisko w swoim królestwie, 
że wszedzie i we wszystkim rad nie rad mnsi 
ustępować rewolucji i czynić kroki tak dalece 
nieprzystofhe 1 niebezpieczne dla jego własnej 
zwierzchności i powagi, jak niniejszy krok na 
kerayać dwóch karygodnych bnntowników. Na- 
reszcie donosi królowi, że proces Ajaniego i 
Luzzego nie został jeszcze rozstrzygnięty w s33 
dzie apelacyjnym, że mocno żałuje, iż nie może 
mu dać wcale pocieszającej odpowiedzi. 

Skazańcy ostatecznie osądzeni będą d. 4. 
stycznia. Jeżeli wyrok śmierci potwierdzonym 
zostanie przez połączone wydziały Konsnity świę- 
tej), stracenie obu nastąpi przed 15 tegoż mie- 

ze 


~ W dzień św. Jana ewanielisty przedstawi 
ciele obcych mocarstw winszowali pojedynczo 
ojcu Świętemu. Jenerał Kanzler zaś na czele o- 
ficerów Swoich składał mu urzędownie życzenia 
w sali tronowej. Przemówienie ministra broni 
było nader wojennem. Wspomniał o wiszącej 
nad Enropą burzy, wyraził nadzieję, że sprawie- 
dliwość, prawowitość i zupełne używanie praw 
Stolicy świętej przywróconemi zostaną w ciągn 
nadchodzącego rokn, i że Sobór będzie się mógl 
otworzyć wśród zmienionego jnż całkiem poło- 
żenia. Dodał, że chociaż papież życzyć Sobie 
wejny nie może, przecież wojsko jego Zna duje 
SIĘ w pogotowiu i potrań spełnić swój obowią: 
zek, biorąc z zapałem udział w gotnjących się 
zapasach. Odpowiedź papie:ka była mniej wy- 
razistą. Ojcieo święty przypomniał przykład set- 
nika, który mając chorego slugę, przyszedł bła- 
gać Chrystusa Pana o jego uzdrowienie, i nie 
chciał, aby Zbawiciel wstępował do jego mie- 
sźkania powtarzając: „Panie, nie jestem godzien!“ 
Dodał, iż oficerowie powinni być równie troskli- 
wi jak setnik o dobro i o zdrowie swych żołnie- 
rzy i budować się ich przykładem a mianowicie 
cagstem przystępowaniem do Sakramentów ś6. Że 
tak postępnjąc, staną się wszyscy godni pomocy 
Najwyższego, która ich niezwyciężonymi uczyni. 


Hiszpania. Nadehodzą Coraz nowsze BzCcze- 
góły o odbytych wyborach do Rad gminnych, 
Nie podlega już żadnej wątpliwości, że stronni: 
ctwo monarchiczne poniosło przy urnie dość zna- 
czną klęskę. Na uwagę zasługuje i ta okoli- 
cznosć, że w wyborach wzięły udział tylko dwa 
stronnictwa: demokratyczno-monarchiczne i repu- 
blikańskie. W Madrycie np. na 72 tysiące zapi- 
sanych wyhorców głosowało zaledwie 2.500. 
Zwolennicy upadłej dynastji chcą, jak się okazn- 
je stoczyć dopiero główną bitwę przy wyborach 
do kortezów. W większych miastach inteligencja 
należy prawie cała do republikańskiego Stronni- 
Ctwa, lecz za to wieśniacy obwiadrzają zię za 
rozgmaitemi dynastjami. Gdzie zaś ani Izabella, ani 
on Carlos nie mają licznych zwolenników, jak 
np. w Andalnzji, tam między wieśniakami obja- 
wia się socjalistyczny kierunek, który zresztą 
da się nsprawiedliwić fatalnemi stosnnkami ma- 
terjalnemi. Rzecz zrozumiała, że rząd niepokoi 
819 reznitatem teraźniejszych wyborów. Najwię- 
cej jednak troszczy się sam jeneral Prim. Tak 
przynajmniej zapewnia dobrze informowany ko- 
respondent madrycki, piszący do Journal des Debats. 
Korespondent ten zapewnia, że Prim widząc swą 
porażkę, chce teraz rzejść do republikańskiego 
obozu. Bądź co bądź postępowanie Prima jest 


pam 
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dziś jeszcze więcej zagadkowe, niż przed mie- 
siącem. 

Madiycki korespondent Timesa przepowiada 
także rychły przewrot w Hiszpanii. „Chociaż mo- 
narchia, mówi on, ma z każdym dniem coraz 
mniej widoków, przecież trudno stanowczo twier- 
dzić, że rzeczpospolita jest już zadecydowaną, 
W ogółe nie wiemy, czy kortezy się zbiorą, a 
w razie gdyby Się nawet zebrały, to jeszcze 
wielkie pytanie, czy zgromadzenie to będzie mo 
gło debatować budaj jeden dzień z godnością i 
umiarkowaniem. Doświadczenie zdaje się potwier- 
dzać nasze czarge domysły. Losy Hiszpanii nie 
rozbtrzygaęły się nigdy przez parlamentarne glo- 
sowanie, bo leża!y one zawsze nie w rękach ln- 
du, iecz w rękach armii. Gdyby dziś miało się 
stać inaczej, to lúd musiałby w takim razie sto- 
czyć bój z armią Bez nowej rewolucji rzeczpo- 
spolita nie jest n.ożebną w Hiszpanii. W tym kie- 
runku zwracają się też usiłowania republikań- 
skiego stronnictw 3.* 

W ogóle Times nważa kontrrewolucję w Hi- 
szpamii nietylko za rzecz możliwą, lecz nawet 
bardzo prawdopodobną. 


Anglia. Fenianizm przeszedł w [Irłandji z 
pola skrytych zamachów na pole opozycji jawnej, 
co świadczy już o jego sile. Nowy burmistrz w 
Corku odmówił złożenia przysięgi królowej na 
wierność. Jakie będą następstwa tego kroku, o 
tem dowiemy się dopiero po zebraniu się parla- 
mentu, który musi czekać na dopełnienie wybo- 
rów na miejsce tych deputowanych, którzy zo- 
stali ministrami. Prawdopodobnie cih sami mini- 
strowie będą wybrani, gdyż nie może zasiadać w 
parlamencie nikt nawet minister, któryby nie był 
członkiem tej Izby, w której chce głos zabierać; 
lecz dla takiej formalności parlament nie jest n- 
konstytnowany. 


Kronika. 


— Mabunek. Listooosza, który wieczorem dnia 3. 
stycznia roznosił listy koło Kortamówki, w okolicy 
powo budującej się kolei i „szynku pod Dębem,* opa- 
dło trzech drabów między 5 a 6 godziną, obaliło go na 
ziemie i dusząc go, odjęlo mn przytomność. Lecz nad- 
biegli lndzie. Złoczyńcy uciekli, zdoławszy jedynie za- 
brać mu chustkę i tombakowy łańcuszek od zegarka. 
Fundacja 6. p. Karola Szajnochy. Ostatni spis 
darów na tę fundację umieszczony był w Gazocie Narod, 
z dnia 28. pażdziernika 1868 nr. 249. Według tego spi- 
su było w ogóle 16043 złr. 48 centów gotowizną, a 
z300 zir. w efektach. Całą te sumę wraz z prowizją 
eddała kasa oszczędności w dniu 29, października 1868 
T wysokiemu Wydziałowi krajowemu do dalszego nią 


rozrządzenta. Gdy jednakże na ręce dyrektora kasy 
oszczędności p. S. Krawczykiewicza snowa dary pienię- 


żue na ten ce] nadesłana, umieszczamy tu poniżej spi 
tych darów, upraszając tych, którzy jeszcze chząa co v- 
fiarowac, aby to uczynili do końca bieżącego miesiaca. 
Z wszelkiemi zaś późniejszemi na ten cel darami, raczą 
szanowni dawcy zgłosić sie wprost do Wydziału kra- 
jowego. 

Dodatkowy spie darów na fundację Ś.p. Karola 
Szajnochy: Ignacy Krzysztofowicz 5 złr. Wydział 
powiatowy rudeński (z uzbieranych w powiecie i w 
czasie zebrania członków oddziału Towarzystwa gospo- 
darskiego w Rudkach) 77 złr. Tarnowska szkoła niższa 
realna i normalna (na ręce dyrektora swego) 6 zir. Na 
ręco Teofila Dziembowskiego, przełożonego gminy ska- 
łackiej następujących 12 darów, jako to: Jan Bessara- 
bowicz 1 złr. Piotr Bauer 2 złr, Lazel Citron 1 złr, Jan 
Dymiancznk 1 złr. Teofil Dziembowski 5 zir. Feliks 
Jarczewski 50 centów. Wasyl Kineluk 2 złr. Jędrzej 
Kosiński | złr. Wasyl Kret 10 centów. Aleksander Kry- 
cinski 1 złr. Jan Toporowski 1złr. Michał Włochowicz 
1 złr. Razem 16 złr. 60 centów. — Na ręce Marjana 
Sroczyńskiego , prezesa Rady powiatowej dąbrowskiej 
nastepujących 14 darów, jako to : Florentyna Boguszo- 
wa 1 złr. 50 centów. Hr. Kazimierz Jabłonowski 5 zlr. 
Baron Feliks Konopka 5 złr. Baron Leon Konopka 4 
złr. Kurczabiński 40 centów. Ks. kanonik Lgocki 1 zł. 
Ossowski 1 złr. Bonawentura Rydel 2 złr. Marjan Sro- 
czyński 1! złr. 10 centów. Stoińska 5 złr. Julian Stu- 
dnieki 2 zir, Marcela Suska 2 sir. Ksiądz Jan Taba- 
czyństi 6 zir. Waszkowski 5 zir. Razem 50 złr. Ogó: 
lem więć PO dzień 29, pażdziernika przybyło: gotowi- 
zną 134 zir. 60 centów. 


— (L. S.) Zjazd nkademikòw. (Nadesłane), Jako 
objaw życia młodzieży Akademickiej zapisać należy 
myśl zjazdu akademików polskich w Krakowie, podnie- 
siona przez Towarzystwo Ognisko w Wiedniu i przez aka- 
demików polskich w Berlinie. > 

Tęsknota za swoimi, pragnienie wstąpienia choć ną 
chwile na ojczystą ziemię, to są uczucia braci naszej, 
pozostającej po za granicami ojczyzny. WszyScy SKRA 
micy tutejsi uszanują niezawodnie te uczucia wzięciem 
udziału w proponowanym zjeżdzie. e 

Że koledzy a wnioskodawcy nasi nie powodują 514 
tylko sercem, że im nie tylko chodzi o wzajemne 7%" 
grzanie się miłością bratnią, tego dostateczną rękojmi% 
jest znane ich prowadzenie się, ich zamiłowanie i wy” 
trwałość w pracy i to nie tylko każdego z osobna dla 
swojej przyszłości, ale wszystkich zarówno dla dobra 
wspólnego. 

Celem więc zjazdn jest pilnowanie duchowej całości 
młodzieży naszej, wzajemne czuwanie nad sobą, łączność 
i rozpowszechnienie pracy. Z przyjemnością też notuje- 
my, że ci akademicy, których wiadomość o proponowa- 
nym zjeździe już doszła, przyjęli ją z prawdziwą rado- 
ścią i czynia odpowiednie kroki celem porozumienia się 
w tej ważnej dla siebie sprawie i odniesienia z niej ile 
możności jak największych korzyści. 


Qsobliwość dziennikarska. W pierwszym ni- 
merze nowego pisma, wydanego pozawczoraj we Lwo- 
wie, w Wiadomościach politycznych literackich s td, umiesz- 
czono nastepnjący fejleton, który tu w zupełności po: 
wtarzamy, jako osobliwość nad osobliwościami: 

„Tylekroć chwytam papier i pióro, zaczynam pisać, 
drę, ciskam. — Wszystko nie wolno! — 

„Mój Duch za chmurą łez serca znów się przeciskn; 
i znów, oświeca zamglone płatno, na którem pragnę ma- 
lować, Ludzkość, lecz przyszła, nie jak dziś smntna, 
choć zdolna w śmiech się maskować ' — 

„Wszystko nie wolno! — Wiec byłbym z wzgardą, 
wyrzucił pisma narzędzie, i konał z głodu w godności 


barda przyszłości; gdybym na względzie, w teraźniej- 
Bzości nie miał nikogo, prócz tyiko siebie jednego! — 
Duchu mój, świeć mi! — i dłuższą drogą, niech dążę 
do eela mego! — 

„Jakiż to ciężar dreczący człeka, widzieć zmysłami 
cel jasny, i prostą drogę co pusta czeka, na Wszyst- 
kich; bo Wieszcz swój własny interes zmnszon mieć 
także w względzie, zmuszon iść dłuższą drożyng, może 
już potem sił nie zdobędzie, by wieść ich prostą, je” 
dyng! — 

„Precz z niedołęztwem,co„k oniecznością któ- 
rejtrza uledz* nazwano! — Wieszcz przeznaczony, 
iść z wytrwałością dzień i noc, choć umrzeć rano! — 
Wiec we dnie pójdźmy choć dłuższą drogą, dla naszej 
własnej korzyści; a w nocy idźmy prostą i błogą wo- 
łając: tą z nami wszyscy ! 

„Jekli, i na to co teraz piszę, szatan zawrzeszczy 
„diewolno!* — niech już o dłuższej drodze nie sły- 
sze! — Wolałbym pracę mozolną, zaniechać we dnie, i 
choćby głodnie, wieść wszystkich o porze nocnej, bym 
tylko mógł ich dowieść swohodnie aż do przyszłości 
wszech mocnej! — | 

„Nie jest poetą, tembardriej Wieszczem, kto w znie- 
chęeenie popada, — Nie skoczę w wulkan, choć śmierć 
tę pieszczę; bo i śmierć próżna to zdrada! — 

„Bądźmy jak drzewa, siejmy się wszędy, silniej i wy- 
żej z drzew wszystkich; niech nasze silne konary wpę- 
dy, milionne rozrodzą listki, by skryć jak w lesie cno- 
tnych, a zdobić, nawet to, co ludziom trudno ozdobić, 
lochy pełne żałoby i balów radość obłudna ; — o tak, 
my całą ziemią rodzoną, osłońmy w urocze szaty, Oraz 
Ludzkości zhańbione łono, w he'iotropowe bławaty; — 
by nie straciły jedynej Cnoty która w niewoli nie zmar- 
ła: wstyd nieśmiertelny, w obec ciemnoty która 
im wszystko wydarła! 

„Niech w „Wiadomościach* dział literacki, niech bę- 
dzie tej cnoty stróżem, i siewcą innych! = Do przyo- 
raczki popiołów zgliszczów z krwi kurzem, niechaj 
przystąpi! — Śniegi i mrozy, rozpuszczą przed poświę- 
cepiem! a z bliską wiosną siew się rozmnoży, i pion 
cnót, będzie zbawieniem ! B, L.Sb. WIEC 


Obwieszczenie. C. k. ministerstwo obrony kra- 
jowej i bezpieczeństwa publicznego ustanowiło wysokiem 
rozporządzeniem z 11. z. m. |. 3676 O. k. w porozumie: 
niu z c. k. ministerstwem skarbu stosownie do 8. 31. 
regnłaminu c kwaternnkach wojskowych z 15. maja 
1851 (Dz. u. p. nr. 124) wynagrodzenie, które płacić 
ma skarb wojskowy w przeciągu czasu od 1. stycznia 
do końca grndnia 1869 za ohjad dostarczany podłng re- 
gulaminn przez dającego kwaterę Żołnierzom w czasie 
przechodu od feldwebla i równych temuż szar na dół, 
dla Galicji na dziewięć i pięć dziesiątych et. (9%, ct.) 
w. 8. Za jedną porcje. Co się podaje do wiadomości po- 
wszechnej. 

Dziwne zdarzenie. W jednem z pism lekarskich 
londyńskich (mówi Independance belge, nie wymieniając 
owego pisma), znajduje się przytoczony fakt, za które- 
go prawdsiwość plamo to zaręcza. Jeden z wyższych 
arzędników bauku był na wieczorze n znajomych z Ło- 
ną czując się nieco słabym, wrócił do domu weześmiej 
i położył się z dreszczami. Posłano po lekarza, ale go 
nie było w domu. Zona chorego postanowiła czekać na 
przybycie lekarza przy mężu, który pomimo silnej go- 
rączki zasnął  Uspokojona trochę żona zdrzemała sie 
także. Około 3. godz. po północy zbudził ją odgłos 
dzwonka; przypuszczała, że to doktor dzwoni — poszia 
więc do salonu ze świecą. Ale zamiast doktora zoba- 
czyła wchodzącego swego syna, dwunasto-letniego chłop- 
ca, który był w kolegium pod Windsorem; blady był 
bardzo i głowę miał ohwiniętą w coś białego. Syn przy- 
witał ją i rzekł : „Czekałaś matko na doktora dla ojca, 
ale ojciec już zdrowszy i wstanie jutro. Mnie to doktór 
potrzebny, każ go poprosić coprędzej, bo ten w kole- 
gium nie zna się“. Przerażona matka zadzwoniła na słu- 
żącę, która przybiegłszy, znalazła swą panią stojąca 
nieruchomo ze świecą w ręku. Rozbndzona zapytaniem 
służącej, pani, spostrzegła, że się jej marzyło — nig- 
mniej jednak utrzymywała, że sie jej synowi coś złego 
musiało zdarzyć. I gdy nakoniec doktor przybył, a mąż 
istotnie miał sie zupełnie prawie dobrze, nprosiła go 
pani W., że z nią natychmiast do Windsoru pojechał. 
Przybyli tam nad ranem i znaleźli istotnie chłopca w 
infirmerji z głową obandażowaną — bo się pokaleczył 
w ogrodzie. Rany nie były niebezpieczne, ale napra- 
wdę żle opatrzone. — Opowiedziawszy to wszystko, pi- 
smo owo lekarskie zaręcza jeszcze raz za prawde faktı 
i pyta co to było: sen czy jasnowidzenie? — w każdym 
razie coś niezwykłego. 

— Chleb ze zboża zepsutego, Oddawna przemyśli- 
wano nad sposohami przerobienia zboża zepsutego na 
mąkę pożywną. Zaden z nich jednak nie odpowiadał 
celowi. Obecnie zaczynają używać we Francji nastę- 
poej drogi: Zwilgotniałe ziarno układają tam w war- 
stwach od 4 do 6 cali grubych w zwykłym piecu, do 
wypieku chleba przeznaczonym, pornszając je często 
szufiami i grabiami, Po 15 lub 20 minutach pozostawa- 
nia w piecu, gdy ziarno już się osuszy, wystawia się 
je na przewiew powietrza w miejscu otwartem aż do zn- 
pełnego wystygnięcia. W tym stanie ziarno daje mąkę 
dobrą, przy zarabianiu jednak w ciasto, należy nadawać 
temuż większą niż zwykle ścisłość. W kwadrans po ną- 
gnieceniu, ciasto wkłada się do pieca, ogrzanego go- 
ręcej niż zwykle — w nim nie powinno pozostawać dłu- 
żej jak pół godziny. Tak otrzymany chleb dopiero po 
upływie dwóch dni od wypieku, może być spożytkowa- 
nym. Dodając 15 centygramów węglanu magnezji, do 
500 gramów ciasta, chleb zyskuje na lekkości, białoście 
i o wiele jest łatwiejszym w trawieniu. 


Gospodarstwo, przemysł I handel, 


Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. Stan 
wkładek był z d. 30. listopada 1868 r. 4,296.783 złr. 78 c, 
Od 1. do 31. grudnia 1868 : 
włożyło 1171 stron 129.500 zł.45 e. 


zwrócono 777 stron. 89.730 „ 98 , 
przybyło więc 39.769 „ 47 , 
Zatem dnia 31. grudnia 1868 był o- 
gól wkładek . s . 4,336.553 „ 25, 
Do tego doliczywszy prowizję za 
drugie półrocze 1868 z dniem 31. 
grudnia 1868 dopisaną 5 99.131 „ 57 „ 
Stan wkładek na dniu 31. grudnia 
grndnia 1568 wynosi u 4,435.684 „ 82, 
Zakłady dobroczynne na rachunku 
ciągłym mają A IR ana RO 


3 
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Rachunki różne, kancje ogniowe i 
drobne - . ? . 50.067 „ 51, . i 


M > 
Ogół . 4,524656 „ 91 „ 
Na to miał zakład na dnin Ż1. 

grudnia 1868: 
na bipotekach 2,842.538 złr. 91 c. | 
w gotówce, Z8- 

stawach.asyg, 

gmundeńskich, f 
w obligacjach 

pożyczki gło- 

dowej i kole- 


jowych i t.d. 
wart. obieg.  1,704-.027 „ 48, 
na rachnnkach 
różnych dro - 
gbnych 7.324 „ 77, 4553.89] „ 16 r 
Czysty zysk z końcem r, 1858, 29.234 „ 29m ê 
Majątek własny wartosci obiegowej 283.177 „ 3l p `, 
Fundusz emerytury wartości obieg, 82.247 „ 18» | 
Z Ó, 
Ogółem  . 394.668 „ 05m 


Ostatnia wiadomości. 


JW ehwili, gdy cesarz Francuzów w noworo- 
cznej swej mowie wspomniał o porozumienin 8i 
mocarstw w Sprawie konferencyjnej, w same, 
istocie tego porozumienia nie było jeszcze. Tnr- 
cja i Anglia żądały, aby całe ultimatum tnreckie 
było wzięte za program, a Prusy, aby tyłko wzię- 
to trzy pierwsze punkta ultimatu. Francuzka dy: 
plomacja U rea pośredniczącą stylizację 
programu, Oto konferencja ma się zastanowić, © 
ile nzasadnione są żądania nitimatu tureckiego. 
Stylizację tę miały przyjąć wszystkie mocarstwa, 
a nawet i Tnreja. Lecz ze stylizacji tej widzimy, 
jak kruche są nadzieje kowo ich konferencji. 

Francuzki dziennik urzędowy doniósł dopie- 
ro, iż Francja zaproponowała, aby konferencja 
zebrała się d. 9. stycznia. Jaką dwory dały od- 
powiedź, niema jeszcze wiadomości. 

Moskwa przy rokowaniach już odniosła jednę 


| 


porażkę. Ządała ona aby grecki reprezentant z 
prawem głosu zasiadał na konferencji. Prusy nie | 
był dopiero na drugą konferencję wezwany dla 
dania objaśnień, lecz głosn stanowczego niemiał. 

Rząd grecki chce przedłożyć konferencji me- 
morjał o wypadkach kandyjskich od czasu wy- 
bnchu powstania. Według programu, przyjętego 
przez mocarstwa, memorjał taki nie może być 
przedmiotem obrad, bo dotyczy wewnętrznych 
spraw tureckich, 

Minister grecki Delyannis stara się usilnie 
o to, by odroczono konferencje aż do tego czasu, 
kiedy będzie mógł osobiście przybyć do Paryżn. 

Ricasoli niechce przyjąć ofiarowanej mu po- 
sady posla włoskiego w Londynie. 

„W Czechach zakazano zgromadzenie ludowe, 

projektowane pod Rondnicami. 
‘~ + Dowiadujemy się następujących szczegółów 
bliższych o działach i broni, przesyłanych przed 
kilkunastu dniami z Prus przez Galicję do Ru- 
munii. Działa te i broń miały wyrobiony w Wie- 
dniu paszport przewozowy, lecz paszport brzmiał 
na linię Bogumin, Kraków, Lwów, Czerniowce, 2 
posłano te efekta na Szczakowę, Kraków j t. d. 
Zatrzymano więc te wizy z pakami w Szczako- 
wie, dopokąd nie wyrobiono w Wiedniu zmiany 
odpowiednej w paszporcie. 

W Czerniowcach zaś rewidowano po raz drugi 
wszystkie paki i przekonano się, iż oprócz dział 
i broni, na które był paszport wystawiony, znaj- 
dowały się jeszcze paki z deklaracją: Maschinenbe- 
standtheile, w samej rzeczy zaś zawierały broń i 


poparły dosyć stanowczo jej żądania. Moskwa 
więc musiała na to przystać, aby grecki poseł 

i 

i 
części dział nie umieszezone w paszporcie prze- 
wozowym. Więc paszezono dalej do Rumunii ob- 
jęte paszportem efekta, a nie objęte poddano w 
pertraktację ełowych urzędów, t. j. zatrzymano. 

l 
i Lerydzie. A 


Telegramy „Gazety Narodowei.* 

Peszt d. 5. stycznia. Deak przyjął 
kandydaturę na posła wewnętrznej części mia- 
sta Pesztu. 

Berlin d. 5. stycznia. Kanclerz Związ- 
ku północno-niemieckiego odrzucił wniosek ber- 
lińskiego stanu kupieckiego, żądający utworze- 
nia konzulatu związkowego w Pradze. 

Konstantynopol d. 5. stycznia. 
Wys. Porta postanowiła złagodzić znacznie kro- 
ki, odnoszące się do wydalenia poddanych gre- 
ckich. 

Paryż d. 5. styeznia. Odkryto spi- 
sek karlistów w Barcelonie, Tortosie, Saragosie 


CO E 
Kursa z dnia 5. stycznia 1869, godzina 


2. min. —. popołudniu. 
Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 62.70. Akcje koleł 4 
Karola Ludwika 214.50 Kolej siedmiogrodzka 150—+ 
Kolej południowa 210.--. Kolej alfoldzka 151.75. Koiej 
państwowa 309.50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 175.50 
Kolej flinfkirch. 165.50, Kolej północna 203.—. Kolej 


Rudolfa 145.—. Kolej Franciszka Józefa 164.—. Gali- 4 
cyjskie obligacje indemnizacyjne 69.—. Losy 18b4 r. 
113.50. Kolej północno-wschodpia 140:—. Napoleonder } 
9.52/,. Pruski korant —.—. Usposobienie mdłe, ; 
Kursa z dnia 5. stycznia 1869, godzina s 


6. min. 15. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 62.90, Akcje kre- 
dytowe 252.—. Akcje banku anglo-austr. 223 25, Akcje 
zakładn pożyczkowego 143.—. Akcje kolei Karola Lu- 
dwika 214.—. Kolej południowa 209.->—, Kolei alfóldzka 
151.50. Kolej państwowa 308 —, Kolej Rndolfa 144.5( 

Losy z 1860 r. 93.50. Napoieondor 9.52. Usposohieni x 

Wie; z" 20.27, 

Vroclaw. zenica 85. Żyto 64. Owies 39. 
pak zimowy 188, Koniczyna eaa 16%. - r 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83. Akcje krr 
„c pode, U LA PR owieka kolej 92%. 

l stwowa . Wiedeń 84%, ieni 
Żyto 52%,. Owies 32. u: SSJ 


4 


e- 


Bromek m 


Odwofanie licytacji. 
Niniejazem podaje się do publiczoėj 
wiadomości : że pod dniem 13. listopada 
1868 na dzień 14. Stycznia 1869 rozpisana 
licytacja w celu wydzierżawienia dóbr fan. 
daszowych Godowy, z niezależnych przy- 
czyn aż do dalszego postanowienia wła dzy 
opiekę nad tym fanduszem mającej — od- 
racza Się. 1126 3—3 
Administracja dóbr funduszowych  Godowy 
w Strzyżowie dnia 30. grudnia 1858. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


(Extractum carnis Liebig) 
Wyrob towarzystwa w Ameryce południowe 
Liebigs Jirtract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwałescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktı są 
„awarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
ją, 1/4 1 1, funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 1091 48—?9 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Najprzedniejszej jakości całkowite 


ubranie zimowe, 


składające się z watowanego Barduta 
zimowego, spodni i kamizelki, 


ae zir. 24. wg 
„= Elregancko podszyty 
strój salonowy albo balowy, 


surdut salonowy albo frak, spodnie i Rað 
mizelka z przedniego czarnejto peruwienu 


363587 ZŁY. D4-. a Ł3 


E (prócz tego po najtańszych cenach : 


' h ulkie sarduty zijro podsz nd atr. 6 do złr 12 
Przednie surduty zimowe 7 
podszewka lub bez niej | od złp, 14 da złr. 50 
P.letuty wszelakich barw od złe. A do ztr. 28 
$urduly wiosenne z jednymi 
lub dwoma rzędamiguzików od złr 6 do złr 24 
>urduty myśliwskie we wszel- 
kich gatunkach . . . ad zir, 6 do złr. 24 
szlatroki z podzzewąy lub bez od'ztr. A do ztr. 28 
Rundy padróżne ztaji styryj- 
skiej zskapiezanem ad ztr. R do zir. 38 
Futra p*dróżņe rożnie podsz od zir. 3t do zi. 120 
Futra da wychodu z wyloga- 
mi luh hez - . od zìr. 40 do zł. 200 
Spodnie zim. najħow mody 0odztr 4 do zir, 14 


Kkunezelki zrożnych imateryj ad ałr. 2:50 do złr. 10 
polecają, się jax najlepiej 


w magazynie Sukni 


fiemy 1030 153 200 


Keller © Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „SŚtóck im Eisen“, 
Ecke der KArmtneratrnase. 
mA Zamówienią z podaniem objętości piar- 
si (dnkoła piersi i placów) objętości w sta- 
OWY) (daxold korpusu) wysokości w k rak u 
(ścistu od kroku aż do ziami) wykomuja się su- 
miu nie i dolącza sią kwit gwarancyjny, W 
kturyiu Oświadczamy, ża sprowadzane od mas sii 
knis przyjmujemy heaz korowadów na- 
powrot, gdyby sia nie przydały. 
s Przenoszone suknia, a mianowicie 200 prze: 
naszonych już surdutów zimowych sprzeda- 
jemy hardzo tania mniei zamożnym. 

Postawiwszy sohie „za zadanie, zakupywanie 
wszytkiego za gotówką. tudzież zważywszy , łe 
mariy bazpośradnie stesunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z wszal- 
ka soisłością jak najrzefdlniej, wszelkich dołaiy- 
niy <łaran, ażehy wszelki żądaniom jak najle- 
piej i najtaniej zadosyć Uczynić, 

ważahiam 


Z 
Keller 6 Alt, Graben Nr. 3, 4. Stock 
zum „Stock im Eisen*. 


Pierwszy i największy 


wiedeńskich i paryzkich 


FORTEPIANÓW 


JANA BALKA. 


w? własnym domu podł. 27, we Lwowie. 
Mając „od lit wielu stosunki z pier wszy- 
mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość in trumeutów, które co 
roku od nich sprowadzam, jest>+m w atanie 
po cenach jak w żadnyłn' innym" sktxdziB 
takowe sprzeda trać. Ponieważ instrumen- 
tì te z tabryk przez wiele lit wypróbowa- 
nych «trzymuję, mogę za nie pod każdym 
wzzlelam ręczyć, i kupującemu. pis oim 
gwaranoję za każd: główne uszkodzenie 
na pięć lat udziełam. Wszystkie te in- 
strumoesta, zacząwsży 0d wie leśskich Streie 
cher». Stelzhammera i Schweighofera, pa- 
ryzkich Herza, Blanchet etfils, Harmonium 
z naisłiwniejszej fabryki Schiedmay€rs, Ji- 
Ko też samogrającą szafę, która różne ka- 
wałki z oper wygrywa, Spr:edaję niżej ce- 
ny fabrycznei o 10 procent. 1106, 7—24 
Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancja i natychmiast się wykonują, 


BANDAŻE 


na ruptury 
dla x ezczyzn i dzieci, jednofi dwustron- 
ne, ntrzymaj: aa skłwleia w wielkim 
doh rze apte.a pod „G viazdą* 
115 Piotra Mikolasza. 


11 —16 


Dortać można we Lwowie w apte- 
po. Wiotra Mikolaseha. Berlinera i 
a: w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
Alsczyńskiego i Redyka: w Brodach w a- 
„ Franzosa; we Wiedniu w składach 
łów aptecznych pp. Raabe i Röder, 
ię u p. Fr. Vdstelky. 


„GAZETA NARODOWA z dnja 6. Stycznia 4869. 


W dniu 30. grudnia 1368 r. wybranym 
zostal Wny Wiadysiaw Mamaradzki, an- 
stepć$ prezesa | pdy powjatopej dąbro- 
wäkiej naczéloik miasta DAbrówy, c.k. no- 
tarjusz delegatem do RABY" nadzorczej To- 
warzystwa wzajemnej pomocy prywatnych 
oficjalistów na pywiat. Mieleę i ez: o"e- 

Dąbrowa dmia 31. gruduia 1668. 
1137 „ 1—1 Erńzm Datrski. 


> ©Odpowiódź 
Ks. Fr. X. Malińówskiego 


na 
rj o spół- 
Rreez Prof. Małeckiego ¿0 spt P 
(ob'e zamieszezone w „Szkole* lwowskie*) 
Oraz 
OGdpawićdz na Przypiski 
Prof. Małeckiego do tejże „Odpowiedzi“ 
(dotąd nieogłoszona). 

Poznótń, czelóhkami i w komisie N. Ka- 
mieńskiego 't %półki, 1868. Nśkłddem Auto- 
ra. Stron 56 iw- 8ce. 1118 2—3 


karz Hydropata 
yk Szys 


e 

Henr zkowicz, 

magister akadzetji i chirnrgii. j 
Udziela sady: tekarskiej według systemu 
hydropatji. której na pierwszych zakła- 
dach zagranicznych jakoteź przez dwu- 
dziestopłocło-16tEf4 gc i doświad- 
czenia nabył. We ‘wszyst ichseborobach 
gorączkowych,tafusie rezmatycznych, go- 
sécu (artritis). bemarpjdalnych, w oslas 
bieniu i chorobach Róbiecych, sxórnych 
w zauiedbahych t niewytdczonych cho- 
robach weneryeznych, stosowna p rada 
leczenia hydropatją wywiera najlepszy i 
pewny skutęk dla odzyskania zdrowia. 

Mieszka przy ulicy Nowej nr. 291 
miasto na 1. piętrze od godziay 8. do 10. 
zranA a od 3—4. popołudaiu. 1119 2—3 


Nakładem Karoin Wilda we Lwowie 
opaśsit prasę trozdsrany został wszystkim 
księgarniowm 


PIELGRZYM 


po ziemiąch polskich 
Kalendarz na rok 
1869. 


„RBRoczatk drigl. 

Zyczliwe przyjęcie jakiego dozcnł 
pierwszy rocznik Hielgrzyma, spowodowało 
wydawcę do tem jroskliiwszego wydania. 
rocznika niniejszego. Pozyskawszy dla 
Pielgrzyma współpracównićtwo zudkomi- 
tych pisarzy, mie szczędzit wydawca ani 
trudu ani kosztów, ażeby tea kalendarz uczy- 
mić książką zarówno przyjemną jak i poży- 
tecznąj 1105 5-9 

To też znajdźie faskawy czytelnik w 
Ki RADĄ, obek części czysto kalendar- 
sklej tj! dokładnych informacyj co do tele- 
grafów; kolei, poczt, stemplów i wnóstwa 
wiadomości; iw codziennem Życii nżytecz 
nych, także prace następujące: 

1. Pielgrzymka po ziamiach polskich 
(Wielkopolska, Foznańskie) p. Ł. Tatomira. 

2. Kilka rysów ze statystyki oświaty 
p. Karola Widmańa. 

3. Obraz ruchu przemysłowego w 
Galicji, p. Adama Kowalskiego. 

4. Przegląd stowarzyszeń,p. Tad. Rom. 

5. Zasadnicze ustawy państwa Węgier- 
sko-Anstrjaekiego w oygółe a ustawa 0 
małżeństwie poszezególnie. 

6. O zasadach konserwowania ży- 
wności i zastosowaniu ich w nowszych 
czasach, p. Igrtcego Jakubowicza. 

7. Z itsięgipizystów polskich cevra- 
nej przez Apolinarego H..... 

8. Stan obecny kolei żelaznych na 
powierzehni ziemi. 

9. Drobiśzgi góspodatskie i zabawne. 

Mimo tak obitej treści, mimo objęcośsi 
przeszło 12 arkaszów w ćwiavtce, a 

cena Pieigrzyma na. r. 1469 

wynosi tylko 40,centów 
Nahywkjący tnzin otrzymają zuaczny rabat. 
m 


UILAJA "5 
11-12 
kora z drzewa amerykańskiego, uajle- 
nszy środek do prania wełny, materyj 


jedwabhych i wełnianych, jest na skła- 
dzie w aptece.qoa Gwiazdą 


Piotra Miikolascha. 


Świeżo zniżouy Cema. ma Â Rz 


| 1667 15 - 100 
skladu fabrycznego. 
6óptycznych wyrobów 


J. FEIGLSTOCK 


rzedteuą Neuhdter % Folglstoch: w Wie tnin 


verlängerte Karntnersirasse Nr. 31. 
vis-a-vis dam neuen Oper nliansa, 
Okulary w stal lub róg oprawne z najldpazemi pe- 


1 riskopicznami szkłami, mypukle lub wklęsłe zir. 1.20 
l.okulavn zwan: Invisible . . . . . zł. 250 
1 oran $ złote ae 7 zir- 6.— 
l ok Ar LAC baz oprawy . ztr. 4.50 
loku!ar$ srehtae . . . . ztr 3.50 
p iornatka rogowa., Aas rtr. 1.— 
j loenelka szyldkrolowa - zr 1. 
lewikier (Fince-nez) w kauczukuwoj oprawie zł” i — 
1 Aii - w szyldkretowoj A zie 3.— 
* w lowej £ 
Aerio luvisfble u Yi dk; 
1 detta w srebra oprawny , ah- 3.50 
1 detlo w złoto opramy |.. . . ste 16.— 
porspóklywy teatralne, achromatyczne 
CZAr'w-lakforow mie dd zk 1-|g 
delto w oprawcy skórząnej sd rir, 9.— ln 
detto w opraw. z kosci słów. ud złr | E 
Dalowiäy najlepszego gatnaku ie 6—7_ 


Perspektywy polowe i artyleryjskja 
p ( „po złr. 24— i 28 — 
Mik roskopy, lupy. rajScajgi, płynomierze. 

termóma try. barometry itd itd 

po najniższych cenach. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniajj się natych- 
miast za pobranieni pocztowem, A nieudpowiędyłę pried- 
mioty bywają wymieniane na inne- 


Pasta i Syrop z owocu- arabskiego: 


zwanego Nafć, p. Delangrenier, 
50 lekarzy szpitalow paryzkieb, profe- 
sorów fakultetu medycznego, poświadczyło 
skut 'czność i wyższość tego lakarstwa nad 
wszelkie inna do wyl=czenia katarów, 
grypy, AApalenia gardla i piersi. 


Raccahont Arabskie p. Delangrenier. 

Śodłk ten potwierdzony przez pary z» 
ką akademię medyczną, leczy słabości żo- 
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro- 
wia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, za 
bezpi»cźa od gorączki tyfo:dalnej i chorób 
epidemicznych. 

W Paryżu przy ulicy Richelieu, 26; 
wa LWOWIE w aptece p. Piotra Miko- 
lasźa. 1019 13—34 


odpisany. były KAPEŁMISTRZ 13. pul- 

ku huzarów. po zniesieniu muzyki przy 
„kawalerji osiadł w Brzeżanach i aformo- 
"wał miizykę prywatną z dobornych siedmiu 
mtizykantów składającą się, z którą jest 
gotów na każde żądanie, tak przy koncer- 
zuch, zabawach publicznych, prywatnych i 
weselnych słażyć — przyczem oznajmia, iż 
z tańcami, uwerturami ułubionemi krajowe- 
mi, i najuówszemi utworami mizycznetti 
jest zupełnie obznajmiony. 


Wydzial Baczackiego Towarzystwa 
ospodarskiego stosownie do uchwały z 
dE 18. grudnia z. r. saprasza uprzejmie 
wszystkich szanownych członków oddziału 
puczaćkiego do zjechania sie w komplecie 
dnia 11. stycznia 1869 do Buczacza na o- 
gólne zgromadzeeia o godz. 10, przedpołu- 
dniem do sali Rady powiatowej. 


Osowce d. 1. stycznia 1869. 
Ignacy Cywiński. 


Baa "es" GORDILIERES 


leczy szybko i radykalnie najzwaltowołej 
szy ból zębów i wszelkie cierpienia, z Ze- 
bów pochodzące. — Użycie codzierme tej 
Wody, jak również Proszka kordylier- 
skiego, zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia. 

Wa Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolasza, w Krakowie w aptece p. Bra 


1156 1—2 
Przeszło 40 lat istnienia |! 


BALSAM WETORINIEGO. 


Aprobowany przez takultet medyczny we Lwowie i o. K. guberaium Galicji, tudzież prz34 ees, roiyjski3 vgn gub eru 
wołyńskiej, dla nadzwyczajnej skuteczności w roamaitych chorooacu i Cierpiauiach; UDOWĄŻNIEMIEM Komisji rząd>wej spraw wewnę- 
trznych i policji królestwa Polskiugo, po dokładasm przakonauiu się O abawieunuyau sKatsaci ma CuUrysu w lacarótach wacsć awskica, 
libelskich i innych, na mocy raportu rady ogò.o3j lęka:s£i3) du Sprzidaży uprawnionym zos.at. — 9d lat kilku również w c. k, la- 
taretach wojskowych wiedeńskich z najlepszym skacaiem używany bywą. W najnowszym 4a3 CZasie miolstectwU spraw wWAWNnĘ- 
zrznych w Wiednin upoważniło sprzedaż tego balsamu w całej monazchii. 

Ten niezrównany, przez różue f vwarzystwa uezone aprobowauy i zalecauy, i dla zadziwiającej skuteczności w roz nsitysh 
siabościach, miauowicie: przeciw osłabieniu nerwów, kurczowi, reumatyzmowh gosćuowi, migrenie, szumowr w uszach, sz%turUurowi 
itd. td. Od lat wielu w kraju i za granicg używany srodek, bez rekiaw i pocnwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszakiwań- 
szym Się Staje, 

. , Jako środek hygieniczno-toaletowy zajmuje także baisam ten nieposgolite miejsce, używany w małej ilości x wodą nietylko 
piegi niszczy i opalenie od słońca catkowicie zdejmuje, ale SKÓrę W GZErJtWUŚci zachowuje 1 marszczki gładzi. — Do płukania ust 
ia wodą użyty dziąsła wzmacaia, zęby od psucia, a scczegóinie ou tak zwauej caries zachywaje, nieprzyjemny wreszcie odór ust 


1115 3—3 Maciej yKnipi. Prezes oddziału. nona Miezyńskiego. 1013 14—20 


| zupeźnie Odds44, 


|. __ Tygodnik, wychodzący w Wiedoią p. te „Zeitschrift fur gerichtiiche Medizin, ójdntliche Gesundheitspfiege und  Medisinalgesetagebung* 
„umieścił w Nr. 6.,z r. 1863 o tym balsaufie następujace zdauie: „Baisaw Vecoriniegu*, z pierwiastków roslinaych, vlejaych 1 Wys£o- 
kowych esencyj składający się środek, rozbieralismy chemicznie t znaleźliśny go zupełnie czystym, nic szkodliwego. dla organisma 
niezawierającym; przeciwnie balsam ten 3 powsvdu składowych swysh częsci w reumatyzmie, nowralgiach i bolach karczowycu , se- 
wnętrznie użyty skuteczniejszy jast od wszystkich leków kojągych. Pąchliaa i bole we wszystkich rodzajach reumatyzmu ustępują 
przy użyciutego balsamu nawet wnajaporczywszych razach w Krótkim Czasie, Podobnież szczególaiej skuteczaym jost balsam pomieniv- 
ny naszkorbutyczne rozżmiękczenie dziąseł. Nader 4oawiennie dziaia „Żalsam Vetoriniegv* jako kosmetyk. Nadaje oan płoi, jak SiĘ o tem 
wielokrotnie mieliśmy sposobność przekonać, szczególaizjszą świeżość, miękkość i pułchność, niszczy przyszcze, łuszcz sKorny i trąd. 


Zaezczytne i nader korzystne aaświadczeaia najznaczaiejszych lekarzy, w urzędowo legalizowanych odpisach przejrzeć można 
w głównych składach. 
Składy gló wne utrzymują: 

BW Agram J. Ceybek. — W Altonie Priester. — W Arad J. Szarka. — W Baja B. Poilermanu. — W Becskerek Kellucr i Heydeger. — W Bornio Schottala i 
iropatschek. — W Bitku Johany — W Bukareszcie G. Uraeft, Kozina. — W Gzeraiowcach [. Schalirch. — W Dobreczynie F. Gólti i Fr. Borsos, — W sèg St. De- 
czachy. — W Fünfkirchen F. Kunz. — W Galaczu J, A. Cikierski. — W Gracu J. Purgleitner et J. Eichler. — W (russwardeln J, Molnar, — W Fiamburgu G, Voss i L. J}, 
Mayor, — W Hermanstadzie J. Zōbrer. — W Jassach Konya i Imin:evoll, — W Koastantynopolu Velits i Spółka. — W Koszycach E. Eschwig i Syn. — W Krakowie J. Jahn 
J. N. Walter i W. Redyk. — W Lincu Vielguth i sya. — W Ługosz Fr. Kroasttor. — We Lwowie A. Barliner, P. Mikolasch, Z. Ruker i B. Stiller, — W Miskolez Fr A 
Medwedzky. — W Neusatz F. Schreiber i O. B. Grosstager, — W *owygm Jseci Bsrsalsosa, — W Dlomaisu (rshrhadser. — W Doawe A. Hanke. — W Pancsova R, D. 
Nikolics i Sp, — W Peszcie J, Tórek i A. Thalmayer i Spółka. — W Prad ze W. Krausuer, B. Fragacz, J. Fargt i Fr. Vseteoka. — W Pzessburgu A, Fr. Heinrizi, — W 
iizeszowie p. Schaitter i Spótka. — W Salzburgu J. Hiuterhuber i G. Beruhold, — W Szegedyuie M. I A. Kovacs. — W Teimeswarza Pecher, Hoth, kraul i Beograda», 
E W Wńastkgwnie J. Lesser — W Werszetz S Herzog. — W Wacszawie W. lióra. — W Wiedaiu Fr. Pleban, J. D. Pohlinanan, F, Neustoin, J. Voigt i J. Weiss. 


Pojedyncze skiady mają; 
~ W Backey B, Puck, — W Boriadziu (M. Brettner, — W Bories È. Edr. — W Białej R. Fialkowski. — W Balsku J, Hana i A. Stanko, — W Robrce Uzernik 
"W Hechni P. Niedzielski r Dutkowski. — W Bohorodczaaach Meczywzbłoczi, — W Borszozawio Niemczowsci. — W Botuszanach 6. Pollaczek. — W Brodach Gomuwid- 
ski i Kiöber. — W Bruck Wittmanu. — W Brzeżanach ©. Mosri, Falsahscht i Z.miucowsci, — W Hezostku Atouiowica: :— W Buczaczu Kerczeli W. Ląwicka, — W Budzie 
węgietekiej L. Hakacz. w Rursztynie Nącki. — W Uieśzyne J. Szuridoc, — W Lilli Baumbach. — W Czortkowie M. Frankel. — W Deimbicy J. Masłowski. — W Dro 
hobgezu Kleczkawski! — W Dzikowie N „A rzyński, — W Kllerding Bzadl, — W Folticzeni ©, Worcel. — W Freibergu Kosta i Mochumiński. — W Freistaazie J. Szitfner. 
E mę 1 N, P. Helm. — W Gorlicach W. Kogawski. — W liródzu Tomaszewski i Praszil. — W Hall K. Richter. — W Hamburgu L. Krüger, William et Robert- 
sohn, éber, Bronner. — W Huasiabyiue gal. F. Michalewicz, — W Horodence J. Neuberg. — W Igławie V. Inderka. — W Jarvstawiu J. Rohin. — W Jesie R. Patch. — 
W Jawovuwie Lachowicz — W Kaluszu Szlesiagór. — W Kamieucu Podolskim D. Potalaa, — W Keutach S. Mrozowski. — W Kolbuszowie L, Ferusz, — W Kotomvi J. 
Sidorowicz. — W Komarai Km arta. — W Kvzowej A Dobrzanski. — W Krajowy Kd, Ludwig. — W Krarowcu Horesz. — W Krakowie J. Barti, R, Miczynski : Stock- 
mer. — W Kromsmünstar W. Koff er. — w Kigauie „W, Pik --.W „Krościenku j. tugipader, — W Kruæsu J. Amort, — W Areszczowicach Stebisk, — W Lezaj Ms- 
rusch, — W Limanowie J. Haverland. — W LubåcżoWwió Érankowskt. — W Łopatynie Grilnfeld. — We Lwowie Ebenberger, Torosiewioz. Apteka pod złotym słoniem Dr. 
Zarzycki, A. Horn, Kleina Wdowa..A. WRogdąaowicz, J. Reiss, W Królikowski, bracia Łazowscy, H, et M, Miller, K. Batlaban, Fr. Ehrlich. — W Lisku Baranski — w 
£ancucie Swoboda, — W Marburgu Bancalari, — W Melcu W Satkowski, — W Jłościskach J. Szalbot. — W Nowym Targu K. Laur. — W Ngamtz A. Dylake — WO- 
święcimie Grysiecki i Dolkowsti. — W Panau Brian sistor. — W Picie KE. Kahler l J, Peithner. — W Podiebrad E. Haltich. — W Prerau A. Kramas. — W Pi zemyśli 
bayer, Kozłowski, Nahlik i machalski, — W Przemypląnagh fliędlicęj,  — W.itzewocsku F. Świtalski, — W Radzbchowie A. Jaśkiewicz, — W Rawie Mist. — W Rozdolt. 
Kronberger. — W Radowcach i. sgirch: — yzwadowie Marecki. — W Rzajsaowia,p, F..AĘ.-Butski, — W Sanoku Vorderber Wdywa. — W Samberzo K. Migzeach i 
È Kriegzolson. — W Syezu Kosterkiewicza spadtobiorey. — W Sędziszowie M! 'Kówadcki. — W Sieniawie E. Mańkowski — W Scoczowiu Góruřak. — W Skalacie Dziem- 
BN stoja” w czes. U. Szkleń ka. -- W Sobolce M. Hraszca. =- W Soralu Grott i Ormezowski. — W Sokotowie Dańczaz, — W Stanistawowie W. Majewski i Koil 
— . 1 


„Stiegler i A. Beil. — W Strumłeniu Różycki. — W Stryju Krzyżanowski, — W Strzyżowie: Zajączkowski. — W Suczawie fotisar i Langar. — W Tacaopolu 
Aj Morawatz, Soter i Zolner, Buchsit. — W Tarnowie Uzumerynski i w. T A Wielożórski — CAE St. Lipnicki. — W Turce M. Piątek — W Ło dą Ne” 
— AP W Unchost J. iareal. — w Wadowicach Uhma i J. Pohl, — W Wals F. Vielguth —,W Wieliczce E. 3. Womłorsz, — W Zaleszozykach J. Kodrębski, — W Zatorza 
Macki. — W Złoczowia Pettesch i W. Korkus — W Zmigródzie W. Łagonski. — W Żółkwi Nanlik. — W Żurawnie Postępski. w Drohobyczu Ludwik Dobrzynski, w 
Brodach aptekarz E, Grlinspan, w Zborowie aptek. Jan Gotscaer, w Podhajcach Mauryay Fayrych : 

BE" PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego z główaywi 
składów wyżej wymiesżonych lub wprost do podpisanego. MOG =s 
Cena dla Anstrji'jednej faszeczki 1 złr, 50 ot. w. — Niomiee 1 praski talar. - Rosji 1 rabel w srebrze, — Anglii 3 szylingi. 

— Francji 4 franki. — Toroji 20 piastrów. — Ameryki 1%, dolara. zrelix Mrizoralni, 


Każdy flakonik opatrzony moją pieczęcigi własnorecznym podpisem. we Lwowie, ulica Szeroka Nr. 5544. 


Pos ławy gratis każdy przedmiot, praez kugobądź i gdziebądź ogłoszony. 
T. T. Publiczność uprasza się, rq. w żaj-włascym interesie jak râj- 

nprzejmiej, aby ze zleceniami swojemi wszelkiego rodząju udawałą gi 

A wprost do podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy d 

SĄ, gwarancję dohroci towarn. 1043 8—12 


i Galan(terie- W aaren - Etablissement EZ 


zum IKrystali-Palast, 
Wien, Stadt, Brłianeretrasse Nro. 4. 
Towar dobry i rzetelny, a przytem tak nadzwyczaj tani. 


Za przesyłka gotówki franko, Inb za przekazem pocztowym, powyższy 
dom handlowy w Wiedniu spełni z wszelką gotowośśią' Każde zlecenia 


magiezniejsze sprawia wrażenie, ile że dnchy te ruszają 
się. Przyrząd taki kosztuje złr. 1,50. 
100 sztuk igieł srakiej wielkości 10 ent 


Cudowny ptaszek 25 cnt. 


(4 
Ay: 


wystawy w nowpin domu artystow |Słonecznego i zieją gwiazdami w tysiącznych harwach. 


Z 

wiedeńskich przepyszne wielkie obrazy gale- 
ryjne przez Fiigera w formacie 4kowym, 
prawdziwie mistrzowskie dziela, o ile star- 

Czy zapasu. pO 1 ztr. 


er aris pieknych kart vizylowych na papierze 
akierawanym lub brystolawym wraz z 


Zamiast piasku do zasypywania 
hih bibuły nawa gahka atramentowa. która 


imieniem i adresą, jeżeli się ma nowg maszynę da wy- 
rahiania kart wizytowych. Maszyna ta wraz ze czcian- 
1 złe. 65 ct. z łatwym przepisem postępowania. Papier 
na 100 sztuk kart, R cut. Można także zamawiać karty 
takich 100 hea różnicy tekstu kosztuje 6% ct 

Czy Gvogoda. ezy deszcz, widać to na 
nego zegara penduławego za szkłem. Zegar ten wska- 
zuje na Ai naprzod wszelką zimiauę powietrza i 

ct. 
przyłożona na pismo, nieczmazujac takowego. wysysa 
kosztuje tylko 75 ct 
Promień słoneezny w kieszonce, Tak 
szankawą. Jest ana wprawdzie mała, ale „iel- 
ki jest ohszar, nad którym panuje: Latarnia ta 
kierki podłnżnej. i daje siiniejsz Światło aniżeli wiel- 
ka latarnia, z tyłu howiew ma osadzone wklęsłe zw 
mocne szkło zwierciadlane. Niezhędną przeto staje Się 
lien wychadach nocną porą: jedna sztuka z eleganc- 
Skrzynka z narzędziami. zawie 
rająca kolekcję narzędzi z hukszpinu ła- 
asobliwie przy każdem gospodarstwie domowem. by 
przytem także płynny klej stolarski. Skrzynka taka w 
miarę wielkości kosztuje Ct. 50, 80, zir. 1, 2, 3. 4. 5, 10 
Broszka ct. 20, 40, 80, złr. 1. Para kólczyków ct.40, 80, 
złr. 1 Łańcuszki do zegatków ct. 15, 30, 00, hez ró- 
yika 45 ot. kosztuje jedna para ładnie pod- 
szytych, mocnych rękawiczek zimowych męzkieh. luh 
tt. 60, RO, złr. 1. 

Finkoniki ekspłodające hedyce wielką 
przyjemnej zahawy Powąchane wydają taskat padahny 
do strzału, połączony z sztucznym ogniem. Napetnio- 
po 63 ct. sztuka. 

Ozdobą każdego pokoju i sa- 
fona jest mechaniczua fontana z rośli- 
nami egzotycznerni a la Versailles 1.50. 
Rewolwer patetowany strzela 
na 100 kroków i kosztuje: jednostrzałowy 
systemu Lefańcheux, odtyleowy z nacią- 
ma TU: dobrowolnym 11 złr.: — naboje 


kami. farbą i potrzebnemi przyrządami kosztuje tylka 
wiżytowe nakształt lilografowairych, łrez maszyn. Kart 
roślinnym zegarze harometrowym w kształcie natural- 
kosztuje 
atrament. Gąbka taka może kilka miesięcy służyć i 
można słusznie nazwać nową latarnię kie- 
jest bardzo mocnej kanstrukcji, niewiększa Od taba- 
tiadło metałowe ( efektora) a na przodzie polerowane 
iem urządzeniem 1 złr. 50 cnt 
dnie zrobianyth. takież pęłki, dłuta. Świ- 
samemu przedsiębrać drobniejsze nap”awki. Znajduje sie 
iżuterje ezarne zżetu. lawy. rogn i drutu: 
4 krotkie, czy długie. 
damskich 35 ct., dla dzieci delikatniejsze szwedzkie pa 
niespodzianią dla kobiet. służą w tawarzystwach do 
ne miłą perlumą. i owinięte żartobliwemi dewizkami. 
złr. 1.80, dwustrzałowy 4 złr.. fistrzałowy 
stożkowe da tega 2 złr : pistolety, ter 


cerole jednorurkowe złr. 1.36, 1.80: pista- 
lety. tercerale Zrurkoawe złr. 2.90, 3.80. Rożki na prach 
miedziana z wizyrką 60 ent.. rożki na proch z ragu 
1.20. 1.80: śrótniee ct. 30. 60. złr. 1. i wszelkie przy- 


hory niyśliwskie 2a bezcen. 


Tylko 8 ent. kaszuje 100 sztuk bardza| - 


dry, młotki itp. Narędzia te przydatne są) * 


Sztuka 20 cat 


4 Akwarja szkłanne. napeinione rybka- 
mi zlotemi. łabędziami, kaczzami. które za 
pomocą maguesu poruszają sig jal: żywe: A- 
Lwaria [anie kosztują ct. 60, 80 i złr. 1. 
Lalki krzyczące i chodzące po 


ct. 80: Męzkie grające i ruszające głowę po 
ct. 70 i złr. 1. 


żeńskie z przyrządem do wykrzywiania 
twarzy po zir, 1.20. 
Przyrząd do pisania kieszonkowy w ta- 
duej szkatułce, zawierający atrament. piaseczniczkę, 
rączkę do piorą, pióra, Jąk i szygóryk; glo ! złr. 
Pudetko z kadzidłem salonowem % c. 
Najaewszy: wynalazek. Fotograf, przyrząd 
za pomocą którego każdy może zdejmować fotogralie : 
I sztuka z przyhorami 80 ct. 
Ładne torby damskie str. 1. 2. 3. 
Partmonetki z jedoaj sztuki juchtu, cut. 50, 
80, złe. 1.50 z ładnem okiugiem 
Grzebienie kanezakowe do fryzowania 
10. 15. 20, 30 et. 
Szczoteczki do zębów 10, 15. 20. 30 ct. 


Puzderka męzkie i damskie 
GN: kształcie kufereczka ładnie akutego. za- 


pa 60 cent. 


Przepyszne melodjony z trab- 
sami itp. do zabaw riki naj- 
uuwsze koiipozycje Straussa, Łieprera , 


Ofenbacha. 1 sztuka z 4 arjami po 1.50. 
1 u z 6 arjami i z przyrzadem do tremolowania 
po 18 złr. 
i Olówki mechaniczne wraz ze scyzory- 
kiem rawdziwie angielskim i kapsułka metalową za- 
wierającą zapas Ojowiu, 60 ct. 
Blondin, akaczek mechaniczny. tañ- 
czy bez cudzej pomocy i hez balansu 
najpiękniejsze tańce, 1 sztuka 1.48. 


CiekrWĄ jest rzeczą widzieć; jak 
małe cuda machaniczne. postawione 
na ziemię, samo skacza przez obręcze, 

1 sztuka Rent. 
Eleganckie kufereczki. zawierajjce : no- 
życzki. lusterko. naparstek, igielnik ze 100 igłami, 
Szpilki. przyrząd do robienia dziurek, do zapinania rę- 


kawiczek, nóż do prucia. haczki do haczkowania. nici. 


jedwab, wzory da znaczenia bielizny i haftu, haftki. 
wszystko to kasztuje tylka złr. 1.50- 
à 

aj Przyrzady do wywoływa- 
nia duchów. aktem jest. że za 
pomacą tego optycznego przyrządu 
można spowodować jawjenie się i zni- 
kanie duchów, co na patrzącym tem 


Usługa rzetelna 


6x 
+ 


a. 


i akuratna. "PẸ 


„6 mile = "+.€ 


Zegary rzeźbione w kształcie aam- 
kow szwajcarskich: prawdziwie mistrzowskie 
wyroby, l sztuka po ztr. 3. Takież samo 
większe, urządzone do bicia godzin. zlr 6 
Z kurantami 9.50. 
„Prawdziwie angielskie srobrne ze- 
garki kieszonkowe ze szkłam krysztalowam, 
* wskazówką sekundową, wraz z lancuszkiem 
ładnym i madalionem, wszystko to w pięknem puder 
łeczku, kosztuje tylko 12 zlr,; takież same, przedniej- 
sze, z werkiem niklowym 15 złr. 

Zegary salonowe. dobrze chodzące. z gwarancją , 
kompletne 1.50, z dzwonkami 3.50. z budzikiem 1.60. 


Ciekawe, zabawne i dowcipnę gry towarzy- 
skie: Znana ruleta (rouge et noir) 40 i 60 ©. 
Hexe als Wahrsagerinn 50 ct. 
Karty kabaławe a la Lenormand 20 et. 
Karty pasjansowe dla dowiedzenia się o losie swoim 30 o. 
Pytania i odpowiedzi zabawne 10 ci 
Glocke und Hammer 10. 15. 30 cnt. 
Kompletne gry loteryjne 20. 40. GU cnt. 
k szachy złr. 1. 1.50. 2. 
Domino ct. 15. 30. 40. RO. złr. |. Setki różnych innych 
gier po Cnt. 20, 50, złr: 1 da 5. 


Czarodziej sam przezaic. Za po- 
mocą następujących przyrzadów kazdy jest w 
stanie wykonywać największe i najbardziej 
tajemnicze sztuki, które dla widza są niapa- 


jeta zagadką: bardzo zabawne rzeczy w kół- 
ach tawarzyskich, jaka to : 

Brzuehomowca 10 ct; fasma niewyczerpa- 
na 10 ct.: maszyna aby pieniądze znikały 30 €l.: przy- 
rząd ahy szpagat pocięty łączyć w całość 50 ct; szpa- 
gat hiały zamienie na czerwony. żółty i in p": 
perad aby z jęczmienia w jednej chwili zabić ma- 
a 70 ct: przyrzad ahy jaja znikaly i pokazywały się 
czerwono 50 cnt. 

Ahy na dłoni trawa rosła. przyczem każdy ma tę 
rzadką satysfakcję. że słyszy jak mu trawa rosnie, ja- 
dna sztuka 20 cnt. 

Cale skrzynki z przedziwnemi przyrządami czaro- 
dziejskiemi złr. 1.50; takie same hardzo wielkie 2 20. 

Do każdego przyrządu załączony jest dokładny 
przepis postępowania. 

Najmodniejsze krawaty 29, 30, 40 ct. 

Szarfy jedwabne w najcięższyna gatunku ent. 80, 
złr. 1, 1.50. 

Modne maszerle ct. 10, 15, 20. 30. 40. 

Podstawki na zegarki, z aksamitu i jedwabiu ha- 
ftowane 45 cot. 

Kieszonkowe zegarki słoneczne. na sekundę regn- 
łowawa, wraz ze sznurkiem i kompasem tylko 30 ci- 

Miniaturowe zwierciadła kieszonkowe ze szkła 0p- 
tycznega 10 et. 

12 sztuk mydła glycerynowego ct. (0. 
80. złe. 1.20. 

12 sztuk mydełek migdałowych c. 60, 80. zł 1.20. 

Cud prawdziwy. Łyżki z metalu Kriuiania 
wyglądaja tak jakby były srebrne. n kosztują: 12 sztuk 
łyżek stołowych 1-50, 12 lyżeczek da kawy © et.. cha- 
chelka 45 ct. chochla 90 ct. 

Otówków tuzin 8, 10. 12, 15 i 30 ct. 

Rąezki do piór tuzin 6. R. 10 I 12 ct. 

144 piór stalowych 15. 20. 30 i 60 ct. 

1 laską laku ; z go ct. 

Pieczątki z » cylrami rzniętemi 70 ct. 

100 sztuk papiera listowego wraz ze 100 
kopertami 10 cnt. r 


Pa —— — 


(Nadesłane.) 


Fosforan żelaza p. Leras, doktora a- 
miejętności, w stanis cieczy jest lekarstwem 
barizo pożadanem w leczeniu bladaczki, bo- 
leści żołądki, trudnego trawienia + braku krwi. 
Doktor Bernutz, lekarz s pitalu de la Pitić 
w Paryżu zaświadcza jego zalety w wyra- 
zach następujących : „Miałem sposobność 
przekonać się podczas leczenia pewnej sła- 
bej, dotkniętej ciężką choroba, przeciw 
której ani żelazo Odkwaszone prześ wodo- 
ród, ani mlekar żelaza, ani pigułki Vallet'a 
ani wody Spaa i Passy dobrego skutku Spra- 
wić niezdołały, że Fosforan żelaza p. Le- 
ras żołądek jeji znieść był w stanie i sku- 
tek ja najpożądańszy Odniósł.“ 1019 3-8 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 


wyszły i rozesłane zostały wszystkim księgarniom 
f , 
F. Tymolskiego 


najnowsze TANCE karnawałowe 


przez orkiestry lwowskie gry W372 , 
ułożone na fortepian. m 
Dzieło 106, Polonez. Wita nam nadziej» 
bloga! Gona 35 cnt. w. a 
197, W szale młodości, Mazury, 5) c. 
104 Hlutaj dusza. Mazury, 50 cnt. 
109, Kusicielka. Polka-Mazur, 36 ct. 
110. Lotem Sokoła, — Spieszna 
Polka, 35 cnt, w. a. 
T[aż'ami księgarara utrzymuje zawsze 
jak najeupełajejszy Skład wszystkich ulu- 
ionych tańców innych kompozytorów, jak 
Fausta, Gungla, Godefreya, Schuberta, 
Straussów, Ziebrera i innych. 3,98 5—5 


Barchan 


1104 5-7  bisły i kolorovy, 
KAFTANEKE, 


pońnożochy i szkarpotki 
fan: Hwe poleca handel płócień 


Hoinkes i Gruchol 


wę Lwowie w Rynku pod I. 173. 


Samy tabularne zabszpieczone 


poszukują się do nabycia. 
Dobra Latoszyn i Swidinica 


zs: "dom kąpielowym mineralnych wód 
sia pth, ćwierć mili od Kolei żelaznej 
i stacji w Dębicy, 

Dabra JASLANY i PLUTY 
„ec ży A w Pda kalei 
elaznej } stacji w icy, 84 z wolnej rę- 

ki qa pqczodania lub aka ionia 

Poszukuje się leśniczy,  tnizież 
dyrygent tartaków, i kontrolor o 
państwa „Ochotnicy w obwodzie Sandeekim. 
EkonQak znający się także na gorzelate- 
dwie, z dobremm świadectwami, M022, ZNA- 

leżć nimieszczegia. 
Bliższą wiudomosć udzieli: 

Ur. Adam Morawski pod nrem 358 
miasto we Lwowie, 3U0 6—6 

Dr. Juliusz Brzeziński w Tarnowie. 


Monografia Hemoroidów 


Wykład arakiyczay lej słabości. 
Dzieło dr. Andrzeja Lebel, rue del 
Ecbiquier, 14 — w Paryżn, 10 1 29—36 
Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca 
molcici we 24godzin, laczy baz obawy wpe- 
penia wewnątrz. Piguiki i pomada z ma- 
dwrankn, roztwór Dbenzoesi Z alum new 
(benzoate d'alumine) stanowią podstawe tej 
metody leczenia. Po licznych doświadeze- 
miach, dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa- 
kultet raedyczay w Paryżu, Dostać można 
m aptekuch pp. Piotra Mikolascha we Lwo- 


wie i Bimnona Miczyńskiego w Krakowie, 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ze soha gfowiaseij sałaly f laurowych liści 


Pp. Grimault et Cie w Paryżu. 
Są to wyborną eukierki, złożone z dwóch 
Bubstancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i asmiewzających sku 
zecznie kaszle,rozjąt:zenie w pier- 


aiach, katary uporczywe. — Cakier- | 


ki te łącznia z Syroprm nadfosforanu wa- 
pna używają się dla uśmiercenią m oN êe 
gokaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kuk luszem). 1015 19 - 3? 

Dostać można: we Lw owie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Rukera; w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
nona EO i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Szatttera; we Wiednia w składzie materja- 
łów aptecznych Raabe i Roder; w Pradze w 
srkładach materjsłów aptecznych pana Fr. 
Vbercóky. 


1042 


Sikawki ogni, 
«e i ogrodowe 
taski, pompy: 
wiadra ogniow 
Przyrządy Ua 
straży OĘNIO- 
wej 


Fabryka urządzona p 
wr, 1823. Gwa 
Ilu< 
strowzne 
cenniki 


w Wiedniu 
eopokdsjat,  Mieshachpasko A 
15 a ore dom Aupzrten 
Środek odrazu uśmierzający, migrene, 
gwałtowny tól głowy i newralgię, 2Wany 
ZERA SE 


Jest to lekarstwu niewinne, Awy- 
łzcznie, roślinne pochodzi z Brazylii, stara- 
niem pp. Grimault et Cie do Franeji spro- 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia owych- 
że w języku polskim. i 

Każdy pakiecik opasrzony jest podpi- 


Sem: Grimault et Cie, 1020 2—32 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pr. Pilotra Mikolasza, Berlinera i Ru- 
kera; w Krakowie w ajtekach p. Brunona 
Dliczyńskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa: w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznych pp. Raabe 
t Röder; w Rzeszowie w aptece p. Szatliera; 
w Pradze up. Fr. Vśctrdky. 
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Chańgka wyborowa, Lansin. 
Lansin Sian-pchian . ; 
Srebrzysto-bukietowa dworska, e 


Otrzymując w komis na wagę 


SD Kijachtyński skład "9 


w Czeri 


| SKŁAD 
KŁE IZ NY 
w Paryżu. 


Fisia dla Rosji i | 3Oletnie nauczyło, że żadna 
Azji w 
Petersburgu 
„Ua Prospekcie Ne- 

wskiin. 


e 


jak e. k, 


fabryka bieli- 


| Filia w Graeu 1 
Tylka za pomoc) hiwłów 1250 han liu naszego. 
paje swój materjal surowy, jesteśmy w położckiu, 


niają u nas jak dotąd i-miesęczny kredyt lub 5-proce 
Zlecenia listowe wykonują się ja 
wym lub przesłaniem należyłości. 


Koszulu męzkie z płótna przędzy bielonej po złr. 
„80, 2, 2.51, 2,30. 

Z płótna holenderskig» luh rumburgskiego po zlr. 
3, 3.50, 3.80. 

Z cienkiego płótna rumburgskiego luh irlandzkiego 
zir, 4 —-5.50. x 

W najpiękniejszym, eleganckim kroju pa złr. 6, 7, 

8, 9 — z przodem haftowanym z batystu lnianego 

po zir. 5, 6, R 10 — 15. 


1 


NZ ZE Z EO ZZOZ 
Riałe koszule z szirtyngu z ladnym przodem fałda - 
wanym po zł 2, 2.50, 280; 2 angielskiego szirtyngu 
eleganckie ztr. 3, 3.50, 4; eleganckie kaszułe bala- 
wo i wizytowe zlr. 3 50 — 4.50: szirtyngowe z przo- 
dem płóc'ennym ladnego kroju złe 3-30, 4, 4.50, 5. 
n O o 


Kolorowa koszule męzkie w 800 najpiękniejszych 
okazach ztr. 1.80, 2.20, 2.50. 
Kolorowe reku angitlskicgo najnowszym kro- 
jem ozdobnym złr. 2.50, 3, 3.50, 4,50: 


cKaleso.g 


Atórala aięzkie z tasiemkami lub guzikami kroju 


OT wę ierskiogo z dubrago płótna 
6 e c . 1.50, 1.80 — 2, 
L płótna ramburgakiago zk 220, 2.50. 

p n DE sm angie'skim 


A do jaziłg konnej i barchanowe zir. 
Kalesony ii Ta 3,80 nalepsze zir. 1.80, 2 


Myskie koszule flanelows i spodnie z najprzedniej- 

szej wełay anugorskiej we wszystkich kolorach, w 

pasxi i kratki, tudzież całkiem gładkie białe, sztuka | 
po złr. 350 4.50, 5 do 6.50. 


Hurtowo-cząstkowy 


Przesyłki franco. 
Należytość za zaliczką pocztową. 


HERBATA 


stanie po tak nizkieh cenach sprzedawać 


towar wprost z znajknakom tszych fabryk Anglil i Holandji: 


| 
oq Bi 


ć f F 3 złr. funt 
. . . 4 n " 
zyli Lansin Pecha 5 „ , 


mopo a7 nu 


rosyjską na takąż sprzedajemy. 
3127 8-8 


"W 


ioweacl. 


Szład filialny dla 
Wschodu w 
Stambule 
Grand rue de Pera 


labryka bielizny nie jest w | wyscłki zamorskie 
z 
ramburza 


Bórseuplatz. 


uprzyw. 


any i płócien 


L KÓSLER 6 COMP. 


j Główny skład dla państwa Austrjackiego w Wiedniu, verl. Karnthn erstrasse Nr. sz. 
O a Å M Wkry 


Ierrngasse 204. | 


mz 
zuacznego i szeroko rozgalęzionego we wszystkich 


kierunkach, w kłórym więtsza część fabrykantów bielizny i handlarzy tak tutaj jax i na prowincji zaku- 
kontrahować znaczne zakupna przędzy, i sprowadzać 


z tej przyczyny odbiorcy hurtowni bielizny 
nławy eskont: 


k najspieszniej za przekazem peczto- | 
e) 


Oenniis bielizny gotowej w wal. austr. 


Oo — A 
męzkie njarozmaitszych krojów tuzin 
złr. 1.80, 2, 2-50 do 2.80. 

Najlepszo angielskie złr. 3, 3.50, 4. 
Białe i kolorowe szkarpetki męzkie płócienne, wel- 
niane i bawelniane roboty maszynowej i ręcznej. 


Kolnierzyki 


Koszule płócienne damskie gładkie 1.00, 2.20, 2,50 
Szwajcarskie z przadem zakladkowym 2.80, 3. 3,50. 
Ładno haftowane nowego kroju 3, 3.50, 4, 4.50. 
Najpiękniejsze (rancuzkie, eleganckie z korónkami 
Valenciennes 5.50, 6, 8 — 10. 


Koszule damskie płócienne nocne z dlugiemi reka- 
wami, kołnierzem i mankietami 3.50, 3.80, 4. 


Najladniejszego kroju. suto haftowane 5, 5 50 — 1. 


Gorsety nocna złacukioga sziityngu 2.50, 2-80, 
z najcieliszego batystu angielskiego ładnego kroju 
+ 450 


z haltem i koronkami 


30, 416. 
Gorsety nacne barchanowe 2.20, 2.50, 2.80, 1-50. 


Majtki damskie z ACR, szityngu z brzegami 
1.8 2, 2.20. 


Najpiękniejsze gorsety 


Z brzegami plóciennemi 2.20, 2.50. 
Z najcienszega płótna haftowane 2.80, 3, 3.50. 


Szarafany damskie negliżowe i toaletowe z francuz- 
kiago parkalu 5.50, 7. 


4. haffowanym przodem 8 do 10. 
Największy wybór spodnie damskich w kliny lub 


w) 
bryty, gładkie lub z unszywkami haftowanemi 1, $ 
4,50, $ do 15. = 


Cony płócien, bielizny stolowej, 
Jret 5—6 


Louies sasi ości 3ülukciowe płótno niebielono 
po 7.50, 8, 8.50, 9 da 10. 
5 ćwierci gerosie dutta 955, 10, H, 11.50 do 14. 


Łokieć szerokia J0łokciowe płótno z przędzy bie- 
loucj pa 10. 19.50, 11, 12. 13, 11—13 najpiękniejsze. 
5 ćw. szerokie detta 12.590, 13, 11, LESO, 15 — 20. 


Z 
Łokieć szerasie dlłokciowa plłotno Gopas po 11.50, 


ów dette, dolto po 14, 14, 17, 13,50, 19 — 21. 


ZZ W 
5 ćw- szerOkie 5) łokciowe holenderskie, irlandzkie 
i belfastskie weby 19, 20, 22, 23.50, 24 — 25. 

cienkie 2%, 30. 33, 35, 31. 
najcieńsze 40, 12, 16, 48 83. 

p ie od di) | | „ME | M la 
Łokieć i puł ćwierci szerokie rumburgskie płótno 
webowe z najcteńszej przędzy ręcznej 

średniocicnkie 21, 26, 23, 20, 30, 
hardzo cienkie 33. 31, 36, 38, 40, 85 — 100. 


Rumburgskie płotuo na prześcieradła bez szwu 37 
łokci na 6 przescięradeł. 

R ćw. szerokie 15.505 17. 13.50, 30, 

9 ćw. £ IB, 21, 22.303), 

Mów”, W, 21, 23.50, 2R — 30, 


Białe chustki do nosa płócienne najcieńszega gat. 
1 tuzin zwyczajnych 2. 2.10, 2,80. 

średn'ch 3, 3.50, 4,50. 

cienkich 5, 5.50, 6, 6 50 10. 


francuzkie lub angielskie chustki ze 
szklistego batysiu płócieunego. 
1 tuzin 4.5), 5, 659, 7, 8.50, 10 — 20. 


Całkowite 


a 1 r na składzie, tudzież na zamówien 

14y Hy a AE ' zamówieniach koszul mcęzkich 

rę. Loe uczy! e zadosć wszyulkiny wymaganiom, 
wrot, lai ` 
języku nien eckim i francuzkim rosšyłają sig na żada 


n 
" 


Prawdziwe 


sę Cierpiący 
wiedniejsze celowi, eleg 

€D b Ou ww ie 
w składzie fabr 

(i 


"B. FRIED y Wiedni 
zir. ct. 


Baty inęakie, „pilśniowe na po- 

= dj ny o.. NE P 5 

Pilśniowe z kapksmi lakierowanemi 
na podw.podeszwie , ` 5 50 

Piiśniowe, okładanę, skórką cielęca, 

A na podwójnej podeszwie . 6 — 

Pilśniowe rosyjsk. lakierem okłaąda- 
ne na podw. podeszwie , 7 — 

Pilśniowe głębokie na 12” okładane 
skórką cielęcą na podwójnej 
podeszwie .  , . i 

Cielęce buciki męzkie na podwójnej 
podeszwie . . 3 ` 

Z rosyjskiego juchtu lakierowane na 

d podwójnej podeszwie 

Glancowane położcnć skórą 
z podwójną podeszwą 

Glancowane obłożone skórką cielęch, 
lakierowane na podwójnej po- 

4 deszwie . . e . 6 

buty domowe, wygodne, sukienne, 
lub plśniowe >» . 1 


50 


M >G6 © © 


cielęcą 


5 do 
Podróżne berlacze, po 80 ct., 1 złr, 95 ct. 
1.50, 2, 3 złr. 


Linie w obo 
wieniach z 


śnioawe jako wkładki da 


i ręczników w wal. anstr. 


życzen'a dogodne obuwia, a to ; 
cia i w zgięciu nogi przez piętę. 
w” Ważne dla wszystkich są mojo nieprzemakalne podeszwy pil- 


prześcieradel, chustek do nosa 


Pi 


1 tuzin serwet płóciennych z najcięższego gatunku 
4, 4.59, 5, 550 y 
Adamaszkawe 6-30, 7, 8-50, 9 — 12. 


Ręczniki płocienne tuzinami 4:50, 5, 5.50, 7, 8 
8.50, 8 — 10. 
najcieńsze adamaszkowe po 12, 14, 16. 
Obrósy płócienne na sztuki we wszystkich rozmiar. 
8 éw 10 ćw., 12 éw., 16 éW.. 18 éw., 20 cw. 
22.50, 3, 3.50, 4, 4:50. 5, 5,50, A. 
adamaszkowe po 3, 4, 5, 7, 8 — 10. 


Ręczniki OBCO na sztuki 30-łokciowe 
.50, R, 8-50, 9, 10 — 15. 
na łokcie 25, 30, 35, 10, 43, 50 ent. 
mn "IA 
Garnitury na 6, 12, 13 i 21 osóh, czysto płócienne, 
najcięższego gatunku: 
średnie na 6 osóh pO złr. 6, 7. A. 
zZ przedniego adamaszku detto p3 A, 10, 11, 12, H, 
na 12 osób drugie tyle, 
z najprzedniejszego adamaszku aiłasawego na 12 
osób 30, 35, 10 
Oprócz tego wszelkie gatunli białych i kolorowych 
nakryć pod kawę, biale i kolorowe serwety dese- 
rowe, barchany, kołdry pikowe, spodnice damskie 
pikowe. Riały angielski ezirtyng. Najnowsze ga- 
tunki materyj kolorowych na koszułe, Białe, cion- 
kie perkale w wszelkiej Szerokości Zapał w 
paski na poszewki j spodnice. Wszetkie gatunki 


| 
piki letnej i walicsu, = 
wyprawy 
ia sporządzają się po każdej oznaczonej cenie. 


upraszamy u podanie objętosci szyi. 
koszule, które się n'eprzydają , przyjmujemy na po- 


gwarantujemy za dabrą robote, odpowiedni krój i za towar nieskazitelny. lHustrowano evnaiki w 


nie gr.tis. 


B OG OD UD CO GO OO OO UO U DS OS E OS 2S LS OS OO CE OO OO C DS Go GO GO OO Gb (5 


na nogi, Ba 


iw ogóle chcący zachowąć nogi od bolu i odmrożenia, nabyć mogą najodpo- 


ancko i dobrze zrobione 


zz una ab ww «> 
ycznym obuwia 


rmy 
u, Stadt Adlergassge Nr 1. 
Obówie damskie, 


- |Piłśniowe, 12“ glębokie, skórką ma- złr. ct. 


towa obłożone, © ną jednej 

podeszwie +. =  . à CHE 
Pilśniowe, skórą lakier. okladąne na 

jednej podeszwie h, . 5 — 


Pifóniowe, wysok. buciki wyżej kostek, 
skórką matowa okłądaue, na 
podwójnej podeszwie . 5 50 

Pilśńiowe, wysokie. lakierem  0- 
kładane, na podw. podeszwie 6 50 

Pilśniowe, wygodne do domu, złr. 1, 2 í 

Sukienve, okładane SKórą matową 3 — 


Sukienne dla dziewcząt, skórką ma- 
towa okłądane - 0 à 1 


Sukienne dla dzieci, skórką matową 


okłądane . . > . 1 
Pilśniowe, bite, negliżowe męzkie 1 — 
= 5 n damstie — 8 
Damskie berlacze, po . 60 ct., 1 3 
1053 14—15 


k wydrukowanym rysuuku oznaczają, jak przy zanió- 
prowincji ma hyć miara wzięta, by otrzymać według 
od końca palców aż da pięty, objętość = odbi- 


obńwia; para damskich po 30 ctw, męzkich po 35 


etw. Kupione u mnie obuwic, któreby z jakiegokolwiek powadu niedogodne 
hyla, obowiązują się wyinieniać na inne, dagodne. 


| Za 


Skład tabryczny 


BO towarów piankowych i bursztynowych 


1 
| Karola Kobera w Wiedniu, 
Stadt, Karntnerstrasse Nr. 34, . 
utrzymnje wlełki zapas wszelkich gatunków Fajek pian- 
kowych z okuciami pakfonowemi od L do 8 zir., 8 £ 0- 
kuciami srebrnemi od i do 20 złr. — prawdziwe pianko” 
we cygarniczki od 20 ct. do złr. 1.50. takież z rzeżbami I 
futetaiem, z kością słoniową i bursztynem 0d 2 do 15 zir. 
pateotowane fajki do nakladąnia z tyłu po 4 zir. wal. auste — prawdziwe tureckie, 
cybuchy wiśniowe od £ do 25 zir. — również wielki wybór wszelkich przyborów faj- 
czarskieh, =- gap” Polcsenia zamiejscowe usknteczniają się szybko za pobraniem na- 
leżytojci poczta. — Rysunki i cenniki rozsyłają się bezpłatnie. 1064 


CENNIK E 


1| APTEKI HOMEOPATYCZNAJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA 1 KOLANUIA 


we Lwowie. 


Dra Lutzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30, roztarcia s . 8 złr. — cte 
A „n 60 h z : Á 12 „<a 
n n 80 a n n n . . 15 eri 
5 „ 14% s a : t A . . 24 „Zwi 
i „ 00 4 A A w  » _ TeZErwowa., 25 =% 
a . 4 . n » » U n ° 12 „, —n 
s na anginę z brosznrką > 4 . . 4-,| Ef 
s od bola zębów 2 s k x 3 x 4 a OOR 
5 „ cholery . i ; d A J > 2 za 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza: 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . ? 23 p — a 
= n 80 n n u LJ * , . 18 -A 50 LJ 
” UJ 60 UJ ” = s a . 11 n 50 LJ 
” n 48 n n 4 A A . > 8 » 50 a 
n » 120 " pigułkach 15go roztarcia +» . 105400 =7 
e LU 80 * . * n , 9 » 7? w 
a n 60 . n r ” tr è 6 n JE A 
5 „ 4 ri E A kieszonkowa 6 „ 50 „ 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipska : 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . ` 30 a — a» 
n . s LJ » n n . . 22 n EPM 
n a 60 . . ” n n . . 18 p "— 
n n 40 = n . a LU . . 12 a <= JĄ 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwow ie: ] 

Aptecaka o 24 środkach w płynie 3cieji 6tej potegi 5  — a 
a n 40 » «a s LJ a (i > 50 a 
LJ n 60 b s . . r 10 LJ 50 -" 
> » 80 ” m n n = 14 | = 44 
n a 120 LJ n LJ s n m Z" 
n n 160 » n n u " 25 D am 
a „ 180 . * w a - 28 e — a 
" „ 240 > n », » 33 jA 
3 n 24 ~ w pig. 30go roztarcia, w pularesie 6 =" 
" . 4i) E a p. . LJ . 10 s (wa 
[I " 60 . n ” | s . 13 yY "te 
r a 30. . LJ » n . . 16 M 

Każdy środek pojedyńczo —. $ . ć $ = n len 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od oen powyższych 
Proszek przeciw eholerze dr. Lutzego 5 3 ; — złr. 50 et. 
Dr. Giinthera środ. dla bydia przeciw zarazie pysk. i racioznej flaszka 1 p — » 
Kawa bomeopatyczna . Dutzego 1 enz pzczka — ,„ Z D 
- z $o zi . . un(towa za LJ 
Czekolada Homeopatyczna". i Ć ; 4 . Tant 1 a, 50 „ 
Cukier mleczny ` : . . . . n ". — a 
Maczek homeopatyczny . r . . j u <2 nagie 
Opłatki homeopatyezue . . . . . Oza DW O 
Spirytus homeopatyczny . . . . , n dn = a 
Dzieła homeopatyczne: 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 
2. Tośsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 6 „ 
8. Lekarz domowy Podwysockiego . . . 5, 
Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 , 1090 1—? 


!!! Ja Wilhelmina Rix |! 
oświadczam niniejszem publicznie iż będąc wdową po śp. dr. A. Rixie, od 8 lat je” 
stem wyłączną i jedyną producentzą prawdziwej i niesfałszo wanej dna 
Pasty Pompadour, gdyż tylko sama jedna posiadam tajemnicę robienia takowej. 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowąnej Pasty Pompadour od teraz dostać możną 
prawdziwą tylko w mojem pomieszkaniu 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thür 62, 
ostrzegam publicznie, by nie kupowano jej u nikogo ; obecnie bowiem nie utrzymuję 
ani składu postronnego, ani filii, 1 rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla gza- 
szlych pofałszowan. Mojs prawdziwa Pasta Pompadour, także Pestą Cudowną 
zwana, nigdy nie myli skutku. Skutek tej Pasty ne twarzy prześciga wszelki e ucae- 
kiwania, i jest jedynym środkiem gwarancyjnym do spędzenia wszelkich wy 3 
na twarzy, pryszczy, piegów, plam wątrobnycb i wrzodów. Gwarancja jest o tyle pè- 
wną, że w razie nieskuteczności zwraca się pieniądze. 1056 1-12 

Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct. 


wyprzeda 


połowe wartości! | 
Ng” wyprzedają się 


ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykaznje następnjący deńhik : 


Koszule męzkie z najcięższego płótna rumburgskiego, w średnim gatunku, przedtem zir. 4, 4.50, 
teraz złr. 2, 3.25. 


Koszula męzkie najlepszej roboty ręcznej, przedtem złr. 7. B, teraz złr. 3.30, 4. 
Koszule męzkie z najlepszym przodkiem batystawym. przedtem zir. H, 10, teraz tylko zir. 4, 5- 
Koszułe mqązkie z angielskiego szyrtyngu, przadtem złr. 3, 4, teraz zir. 1.50, 2. 
Koszule męzkie z najlepszego angielskiego szyrtyngu, przedtem ztr. 5, 6, teraz zir. 2.50, 3. 


Koszule męzkie z najlepszeg? angielskiego szyrtyngu, z przodkiem ręcznie haftowanym, przed- 
tem złr. 6, 7, 9, teraz zir. 3, 3.50, 4.50. 


Kalesony męzkie krojem niemieckim, francuzkim i węgierskim z dobrego rumhurgskiego płótna, 
przedtem złr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 1.20, 1.50, 1.75. 


LLL ZZ A 
Koszule damskie z dobr. pł.. gładkie i ohrabiane, przedtem zlr. 2.50, 3.50, teraz złr. 1.25, 1.15. 
ran, 


U 
= 


Kaszule damskie z przedniego płotna rumburgskiego, przedtem ztr. 4, 5, teraz złe. 2. 2.50. 
poki A W i l. | pO R 0 bu A 00 


Koszule damskie haltowana.z najprzedniejszego płótna, podług najnowszego krojn paryzkiego 
przedtem złr. 6, 7, 8, 9. teraz zir. 3. 3.50, 4, 4.50. 


Gorsety z szyrtyngu angielssiego, przedtem złr. 3, 4, teraz ztr. 1.50, 2. 
Gorsety z cien(iega angielskiego szyrłyngu, przedtem złr. 450. 5, teraz złr. 2.25, 2,50- 


zn r o R a L 
Gorsety z najcieùszega szyrtyngu. przepysznie ozdobione, bardzo eleganckie, przedtem złr. 6. JE 
8, teraz ztr. 3, 3.50, 4. 


Gorsety z cienkiego barchanu niciańcgo, przedtem złr. 5, 6. 7, R, teraz 2.50, 3. 3.50, 4. 
2.10, 3, 3.50, teraz | 


etk, Wien, Gbperngn=se 


Majtki damskie z cienkice> angielskiego szyriyngu. przedtem złe. 2.20, 
ztr. 1,10, 1.20, 1.50, 1.75. 


Majtki damskie z cienk. szyrt.. baftowane, przedtem złr. 3.50, 4, 4.50 5, teraz 1,15, 2. 2.25, 2.50. 
Majtki damskie z cienk. barchanu nician, przedtem złr. 3. 4, 450, 5. teraz złr. 1.80, 2. 025. 2.50. | 
Spodnice z perkalu stehaowana, przedtem złe. 3, 3.0. 1, 3, teraz zlr. 1.50, 173. 2, 2.50 najlepsze: 
0. 7Spodnice z szerokiemi wolantami, przedtem złr. 6, i. teraz zir, 3, 3.50- 


Spod nice z pysznie baftowanenmi obszewami, w 100 Sortach, przedtem złe. 8, 1W, 42, 14, 
złr 4, 5. 6. T najłepsze. 


«ebriider H 


teraz 


a i „ pół 
Skład tabryczny chustek do nosa zprawdziwego płotna rumburgskiego, pó 


tuzina złr. 1.20. 1 50, 2, 2.50. 3 do złr. 4 najlepsze. 
Belgijskie chustki batystowe poł tuzina ztr. 2. 4%, 3. 1.50, 4 do + najlopsze 


3 z = ą p z). statkiem lub 
Przesyłki za przekazem pocztowym Inb za gotówkę wa wszystkich kierunkach, poc 
koleją żelaznej uskuteczniają się szybko i rzetelnie. Przy zamówieniach na męzkie koszule uprasza- 


| Adres: 


Fabryka płócien i bielizny 
Braci Beck 


w Wiedniu, Operngasse 2. 


Wyprzedaż! 
cz i 


. . 1 *= go="==ng* 


jest REALNOŚĆ do sprzedania lub wy- 
us ers wienia na lat kilsa, Składająca sie 
z orv go gruatn do 30 m>rzów, łąki do 4 


OJO NZ OKA 


i za granicą za 


wne È złr. 50 et. w. 


G GAZETA NARODOWA z dnia 6. Stycznia 1869. 
Jutr artck dnia 7. st i | OE 3 z LR 
w c. ocztwić iniae Ses Aroka MEK K.MA No | » we Lwowie w księgarni Gubrynewicza i Schmidta 
WIELKIE- PZREDSTAWIENIE | ces. kr. wyłącznie g uprzywiłejow anych | 3 1136 1—2 A 
słynnej na cały Świat, niezrównanej y POZ: y | z = 
pozromczymi wów | LAMP FRBUSOWYCH |- J 
pani FANNY CASANOVA | p ko £ A d 
(posiadającej liczne medate) c. k. nadw, fabrykanta lamp Zygmunta Reisnera z Wiednia znajduje sięnj | "© 5 
z doskonale dresowanemi lwami, lam- z || Ng | = < O sk E € O ii 5 ‘Z 
partami, hyenami i wilkami. A = z Is a g > = Niby żarty — Niby prawd ZĘ 
1133 Początek 0 g. 2. R, - ac Marjacki |. 361 we woje: E y. = 
mm ampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwołaa ; należy ją przeto u- a j ż 
DWOREK w Przemyślu | |oysżać za jedyna lampę bezpieczeństwa. |» swą 3 s; 
7 PEATE | spnthrdów $ Pali się Aa zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso- Z Mów de i koch g 
A i e IE 3 im a 1 cai szerokim konsumuje na godzinę materjału palnego za 11/, kr. r z Bawół aa 4h 
skio, ogrodu, sadu '6 morgów ornego po- | Ja zalem o <ŁOY, mniej, niż lampy naftowe. i > „a = 
ła, jest z wolnej ręki do sprzedania: e Bi- Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy. v 
PEE wiad 4 17. TRA | PEM Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą koustrakcją nowa. f | 5 ź 
say E GGE E EEBU 3 Materjała palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa-| | Ź , z 
We wsi Zubrzy, m rogi | mym handlu. 1101 17—24} | Z |B Pracę te potępili bezwzglednie głęhocy moraliści i estetycy Iwowssy, |. 
g a WO , z = 


morg, z eżrodami i młynem, 

Mieszkalne zabudowania w dobrym sta- 
nie i murowane, stedoły stajnie i spicblerz 
z całym ipwentarzem, lub bez inwentarza. 
klsżyza wiadomość u właściciela realności 
na Z elonej ulicy pod Nr. 703%, 1131 1-1 


ADAM ZAGORSKI 


drs medycyny, chirurgii i akuszerji, uni- 
wersytetu Bazylejskiego i Krakowskiezo, 
wsz i okulista, zamieszkał w Rzeszowie 
I. 157, Nowe miasto. 3315 4—6 


Gm okani śmiertelną chorobą ośm- 
dziesięcioletniego ojca naszego, 
który zapadł niebezpiecznie na zupeł- 
ne zaprzestanie trawienia, połączone 
z silnemi wymiotami żółeiowemi, za- 
tkaniem kanału przewodowego i tra- 
wiącą gorączką, gdy najznakomitsi 
lekarze tutejsi wszelkie już byli środ 
ki wyczerpali i wszelki ratunek za 
niemożebny uznali, zwłaszcza z po- 
wadu tak późnego wieku chorego i 
jego wycieńczenia; udaliśniy się o po- 
rade lekarską do Wgo Władyslawa 
Słalkowskiego , którego starania 
przywróciły zdrowie choremu i urato- 
wały nam ojca. Mamy sobie za obo- 
wiązek, podać tak znakomity dowód 
nauki i biegłości w zawodzie lekar- 
skim Wgo dr. Wladyslawa Skałkow- 
skiego do publicznej wiadomości, w 
interesie cierpiących i chorych, a o- 
raz zacnema temu mężowi Serdeczne 
wylnrzyć podziękowanie. 1135 1—1 
Izydor Paduch. Maurycy Paduch, 
Ekonoma lub LEŚNICZEGO posadę 


przyjąć może każdego cza- 
su człowiek młody, bezżenny, zostający od 
kilxu łat w jednym z wiekszych skarbów 
w (t-licji wschodniej jako asystent gospo- 


po dziennikach ogłaszan*. 


azalkabiaba*zm UMI 


| 
| 


brne i t. p. artykuły. 


UW RDZY EZĘ ŻA ZEDOS PRAĘZĘZYPZAĘDZCG ZER 


zęść wsi Łuki, mile ud Złoczowa a 
ćwierć mili od gościńca tarnopol- 
skiego oddałoua, 600 morzów obszaru ła- 
cznie z lasem, łąkami i pastwiskami, z mty- 
nem nowym o 2 kamieniach, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 
Listy frankowane pod lit. A. R. poste 
restante Złoczów. 1141 1—1 


Dla rodziców. 

Po dłagoletnich pilnych badaniach, po- 
wiodło mi się usunzó chorobę robako wą 
której ofiarg bywało mnóstwo dzieci, A t3 
zapomocą środku powszecunie znanego p. a 

CZEKOLADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowaniu 
za każdej karteo umieszczony. 

Cena jednej sztnki 20 ct. U mnie bsz- 
pośrednio kosztuje 6 sztuk I złe, i można 
sprowadzać za pobraniem poeztowem. 

August Króczer. m. p. 


Armatys & Moerl 
we LWOWIE 


przy ulicy Halickiej, naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewiekiego, po- 
lecają swój jak najkoiapletniej zaopatrzony 


Skład zegarów wszelkiego rodzaju, 


obejmujący paryzkie, berlińskie i genewskie zegarki złote i srebrne kieszonko 
we, stołuwe, ścienne, budziki zwykłe i z przyrządem zapala cym świecę, je 
dnem słowcm, wszelkie w)roby zegarmistrzowskie od najprojstszych do najyw= 
tworniejszych, w takim wyborze. jak najpierwsze składy wiedeńskie, szumuie 
Skład ten odznacza się przed handłami zagraniczne- 
4 mi tem, że nie ustępując im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejs a 


iręczy za dobry gatunek towaru. Przesyiki na prowincję uskuteczniane bAwa- 
ja jak najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia miejsco'e i Za- 
miejscowe. Na szczególna uwagę zasługują 
złocone zegary francuzkie z kłoszam i, 
raz na 14 dni potrzebujące nakręcania, a sprzedawane 
niżej cen fabrycznych. 
zegary szwarcwałdzkie, od najprostszych do najpiękniej rzeżbionych, zegary z 
+) muzyką, obejmujące 2 do 6 różnych melodyj, łańcachy, me dalivny złote i sre- 


Wyborną, i powszechnie uznaną 


HERBATE 


z tegorocznych zbiorów — <aleca 


Magazyn Rudolfa Schwarca 


(plac Katedrainy 1. 25) 


Sansinski po zir. 4 ct. 50 
Kajsow P ;) 
ħelange » >. (5) 
Mandarin „ „3 


Powyższe gatunki wyszczególniają się przy stosunkowo niskiej cenie 
przewybornym smakiem i zapachem. 1142 17—9 


Æ. Próbki tych herbat udzielają się tak w mie jecu, 
Jak i na prowincję bezpłatnie, 
można 


wygrać 20.000 złr. 


a mianowicie w sposób następujący : 


gs ww za Rze RM _a*_J 


| za funt wiedeńskiej 
j czyli ciężkiej wagi 


1107 6—12 


kupu- 
jąc 


Podpisany, będąc przzzoaany O pzwnośw '/:h ŁoSÓW, i biega na wielizą szanię wygcania, losy te bowiem mają 2 ciągnienia 


Z ryzykiem 


tylko 00 cl. Los Rudolfa 


do roku z głównemi Wygran:m: po 25.90) i 2) 00) zw. na przam'am, tadalął i tę oxoliszność, ża każdy z t i 
| mnioi €: ; I Ę 9 Aoki ES E i, £3 : ych losów rać 
przynajmniej [3 zir., postanowił, chcąc Szanovtya TP. T. odbioraom swoim i całej pnóliczności dać dowód swojej M o Lod 


Losy Rudolfa “° dzisiaj „i po dzień 10. stycznia 4869 


u niego en detail na sztuki po 13 złr. 50 et. bydą kupione, po skończonem Ciągnienin od A. do 15. kwietnia odkupić napowrót tylka 
z różnicą 50 et. z ceny kupna, tj. za 45 zir. Ponieważ losy te wskutak pawaośsi swojej, Korayatnej szansy A S o. 
Narodzenia i Nowego Roku, przeto do zakupiA 


wierzchowności i dla swojej taniej ceny przydają się osobliwie na kolenie Bożsgo 
ich nprasza jsk najuprzejmiej : 
JAN C. SDTHEN kantor bankierski iweksłarski w Wiedniu, Graben 13. 
Zlecenia z prowincji za przesłaniem gotówki, a przy przesyłce osobiych kwot także za preekazom pocztowym , nskuta- 
277 6—6 


czniają się jak majprędzej. 


usezy. Tenż: złożył egzamin rządowy na aptekarz w Tokzjn. 

lsśuiczego. Bliższa wiadomość powziać mo- We Lwowie dostanie w aptece Zygmunta 
Żua wa Lwowie w handlu parfumeryj Tepy | ukera pod srebrnym orłem i w aptece p. 
ulica Wałowa nr. 288. 1134 1—2 Ad. Berlinera. 1076 1-—-? 
O L LG O E 00 E E ódi 


PIGUŁJEI BLANCARDA. 


żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, 
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 r. 


UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITEU LEKARSKI W PETERSBURGU. 

Licząc w subia wtąsności Jodu i Żelaza, p gułki te nżywają się specjalnie i 
> mgólnie nriesiw słabościom skrofulicznym , w pierwszych początkach suchot, 
w osłabieniu organizmu. jax równi} we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o od- 
dziatywanie nakr:w, w blednicy. niedostatku lub braku regularności dla przy- 
w dzania bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjody- 
cznego jej odpływu. 1029 5 —16 

UWAGA. Sodan żelaza mieczysty albo taki, co ulega rozkładowi. jest środ- 
kiem lekarskim wgtpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności pra- 
wdziwych Pigatek Blancarda wymazać należy, aby każdy flakonik uosił pie- 
czątkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z 
wiasnoręcznym podpisem wynąlszcy na etykiecie zielonej, 
jak obok. 

We Lwowie jedynie w aptece 

p. Piotra Mikolasza. 


Węgierskie Obligacje kolejowe, 


będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie 
l do LOKOWANIA kapitalów. 
, Każda na 120 złr. sroorem opiewająca obligacja jest zupelnie wolna od po- 
datka i przynosi reutę 6 złr srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6'/, sreb., a z uwzględnieniem ażja 7'/,. 
| „Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i wająe pierwszeństwo na tychże intabulowane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność. 
= Oprócz tego rząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłącane po 120 złr. srebrem za sztukę. 
Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank narodowy ma zastaw 
oblizacyj tych pożycza S0'/, ich wartości giełdowej. przeto w takim razie 
obrócony na zakupno ich kapitał przynosi 18%,. 
Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 
cają się i procenta. 
Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 


O. 
OCZ 


apte karz rne Bonaparte 40 


Pierwszy i największy na całą Galicję 


MAGAZYN BRONI, 


wszelkich artykułów toaletowych, potrzeb do po- 
dróży i polowania 


CEGO N u mnie do nabycia. noria 
BONIFA STILLERA | Równocześnie zawiadamiam, iż kupony, na dzień 1. styczeia 1869 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika, przypadające, srebrem wypłacalne, już obecnie wyplacam. 
poleca: 
a Parteneri O. M. BRAUN 
© © © 
47; rom aajaławniejszych fran- i wszelkie artykuły tonietow: 
cussich, angielskich, belgij- francuzkie i angielskie, zawsze 
BL sto: "niadce gatunku oraz wszelkie potrze.| | Kute, w za kb y w Wiednia zbadane i ostempłowane 
lnbełtówxi Odtyleowe, Le- by do podróży i polowania w FEE re | 5 1051 
Ban: MUM apóła, Lan- ¿ nadzwyczaj wielkim i gusto- gı ee maline Ki 43—50 


. wnym doborze; nareszcie naj- 
sławniejsze brzytwy, szwajcar- 
skie, Lecoultrego, i kasy o- 
gniotrwałe Wiesegu w Wie- 
dniu, tudzież karabele, pasy, 
kołpaki, kity, agrafy, guzy i 
szpioki do strojn polskiego. 


caster, iglicowe, oraz sztućce, =+ czworokątne, Z oŚmioietnią gwarancją, 
dubeltówki i pojedynki kap- 
zlowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe, pistolety tarczowe i 
dnelowe, krucice i rewolwery 
o 6, 12, 18 1 30 strzałach ró 
żnego systemu. 


są w Zapasie po cenach następujących : 
unoszące ciężaru: | 2 3 510 15 20 25 30 40 50 cetnarow 


po cenie: rtr. 18 21 25 35 45 55 30 80 90 100 110. 


Svorządzam oraz i mam wielki zapas WAG BALANS- 
WYCH, nader trwałych i praktycznych. na których, gdziekvi- 
wiek je postawiwszy, ważyć można. 


Unoszące ciężaru: I 2 4 70 20 30 40 60 RO funtów 
56 7.50 12 15 la 20 25 39. 


t "NL Następnie robię także i mam na składzie WAGI NA pi- 
b DŁO z poręczami do ważenia wołow, krow, swin, OWiec, £ Il. 
o tego żelaza sporządzone, wyprobowane i sięplowane przeze Io 
urząd cymentniezy w Wiedniu, z gwarancją 10letni; : 
unaszące ciężaru: 15 20 25 cetnaruw 
O m 
po cenie:u złr, 100 120 150 z należącemi (o inch gies 


a z sę 4 LĄ, © "ży 
IE > h . S PZA 


po cenie : złr. 


Także znajduje się skład główny angielskiej gumielastycznej tłustości do skór, 
wszelkiego gatunku, jakoteż i do obuwia. Tłustościg tą natarta skóra czyni ją miękką ij pO EZ" 
nadaje jej nadzwyczajnej trwałości, a wsiąkaawszy w jej pory robi ją nieprzemakalna, 

Wspomniany magazyn przyjmuje oraz zamówienia na porcelanę z fabryki, 
hr. Thana w Klösterle., którą za pośrednictwem jego bez żadnej dalszej prowizji po- 
cenach tabrycznych, li tylko za opłaceniem wlasnych kosztów przywozu, otrzymać mo 


w ilosci cetnaruw Ag 
Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE Afi POMOSTU- 


ETTE URENA i 


żna, pod gwarancją za jakiekolwiek uszkodzenie. ( = > aeae | l s WE da ważenia wyladowanych wozów ciężurowych z żelaza- 
Zamówioną broń sprzedaje pod największą gwarancją, w miejscu daje na próbę, IU pa i NEM E PA | kutego. z gwarancją I0letnią : 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbowaną, a w razie niepodobania się wy- | l! | í i + unoszące ciężar: 50 60 16 80 100 150 200 cetnarow 
i a po cenie złr. 350 400 450 500 550 600 150. 


mieni na inną. majac nadzwyczaj wielki dobór w asortowanych gatunkach. — Brzytwy 
i kazy *0 canach fabrycznych. 3079 12—12 
BF Na żądanie posyłamy cennik franko. -Jẹ 


Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się niezwłocznie za 
gotówaę lub za przekazem pocztowym. 


|” DÁ- 
Druk Kornela Piliera, 


Ls BUSANY1I, Waagen- u. Gewichte-Fabrikant, 
Hiaupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr 10, in Wien. 


—— 


Wydawca : Właściciel : Jan Dobrzański, Redaktor : odpowiedziałny Platon Kostecki. 


Witalis W. Smochowski, 


60, DODATEK do Nr. 4, „GAZETY NARODOWEJ 


Co uczynić ma delegacjać... 


Poufny organ ministerstwa przedlitawskiegu 
stara Presee przemówiła pozawczoraj w sprawie 
rezolncyj galicyjskich, widocznie z natchnienia 
papa ministra spraw wewnętrznych dr. Giskry, 

dyż powtarza wielką ezęść tych samych wywo- 
Mt które pan minister rozwijał przy konierencji 
z trzema delegatami naszemi. , 

Podiug tej teorji ministecjalnej , ministerstwo 
tylko wiedy może uchwały sejmów krajowych 
przedkładać Radzie, gdy je uzna za słuszne ipo- 
żyteczne dla państwa. “niesione przez: mini- 
sterstwo, przestają bYĆ wnioskami rejmowemi a 
stają się wnioskami ministerstwa. Uchwał sejmu 
lwowskiego nie Uznaje ministerstwo za słuszne 
i pożyteczne dla państwa, nie może ich adopto- 
wać za Swe wnioski, więc je i przedłożyć od 
siebie Radzie państwa nie może. Dla tego po- 
winna delegacja, jeśli chce, xezolucje sejmu gali- 
cyjskiego wnieść sama do Rady państwa. 

Od samego początku tę iusynuację czynił 
dr. Giskra pojedynczym delegatom naszym. To 
samo powtórzył komisji, z koła polskiego wysa- 
dzonej, i to samo poufny organ jego im teraz 
radzi. 

Gdyby jednak delegacja nasza poszła za tą 
radą, popełniłaby. wielki błąd polityczny. Ochro- 
niłaby bowiem. ministerstwo od wszelkich kłopo- 
tów, gdy Rada państwa odrzaci wnioski sejmu 
galicyjskiego. Zdjęłaby z ministerstwa wszelką 
odpowiedzialność przed koroną, niemając z góry 
najmniejszej nadziei, aby Rada państwa przyjęła 
wnioski, postawione przez delegacje, a nie- 
popierane wcale przez miuisterstwę. W. razie 
odrzucenia przez Radę państwa rezolucyj sejmo- 
wych, nie pozostałoby nie innego delegacji na- 
szej, jak usnnąć się z Rady państwa. To usunię- 

e jednak, cóżby wówczas mogło sprowadzić ? 

inisterstwo byłoby niezachwianem, bo stało na 
uboczu; więc chyba rozwiązanie Rady państwa 
mogłoby mieć nstąpienie delegacji na celu ? 

Zresztą poco tej komedji? Skoro. minister- 
stwo parlamentarne, będące wyrazgm wiekszości 

y państwa, oświadcza, iż przeciwne jest re- 
zolucjom sejmu, galicyjskiego , delegacja więc z 
góry wie, iż postawienie przez nią tych wnios- 
ków byłoby beznżyteczną próba, te najodpowie- 
duiejszem postępowaniem byłoby opnóció zaraz 
Paa państwa, Skutki tego ustąpienia mogą 
wtedy dotknąć ministerstwo, mianowicie przy”: 
znanem usposobieniu korony. Aby tego uniknąć, 
doradzą dr. Giskra delegacji, aby sama wniosła 
rezolucje sejmowe. Czyż delegacja, czyniąc za- 
dosyć temu życzeniu, ma w pomoc iść minister- 
stwu? Byłby to wprawdzie sposób, pozostania 
delegacji w Radzie peństwa aż do końca sesji, 
bo wnioski sejmowe mogłyby w komisji miesiące 
oałe zalegać, byłby to sposób iniby zadośćuczy- 
nienia obowiązkowi, włożonemu przez sejm na de- 
legację, i pomimo pewnośct zupełnej niepowo- 
dzenia, wytrwania w Radzie państwa może usque 
ad finem, ale najmniejszej korzyści nie przyniosło- 
bo kaajowi takie postępowanie delegacji, a na- 
wet nie dałoby mu najmniejszej nadziei jakiejś 
korzyści. 

W każdym razie delegacji naszej przyjdzie 
wystąpić z Rady państwa. Pytanie zachodzi. je- 
dynie, kiedy? Czy wtedy, gdy skonstatowanem 
będzie, iż ministerstwo nie chee wnieść rezolucyj 
sejmowych do Rady państwa, czy wtedy, gdy po 
wniesieniu rezolucji przez samą delegację do Ra- 
dy państwa, taż Rada je odrzuci. W pierwszym 
razie ustąpienie delegacji, miałoby na celu spo- 
wodować zmianę ministerstwa, w drugim razie 
spowodować rozwiązanie Rady państwa. Co z 
tego dwojga możliwsze jest do osiągnięcia u ko- 
rony? Wątpliwości żadnej niema, iż pierwsze. 

W razie ustąpienia delegacji teraz, minister- 
stwo musiałoby przedłożyć koronie wniosek roz- 
wiązania sejmu i rozpisania nowych czy pośre- 
nich czy bezpośrednich wyborów w Galicji. A 
tymczasem szanowna Rada państwa musiałaby na 
dwa miesiące przynajmniej przerwać awe posie- 
dzenia, co w obecnych okolicznościach byłoby 
dosyć niemożliwem, w każdym razie z wielkiemi 
kłopotami połączonem. Czy korona, bardzo przy 
chyłna obecnie Polakom i żyeząca sobie zała- 
twienia uchwał sejmu galicyjskiego . przyjęłaby 
ten wniosek ?... Czyli nie użyłaby raczej tej apo- 
sobności, aby sprowadzić zmianę taką minister- 
stwu, iż większość byłaby :rzychylniejszą zała- 
twienia sprawy galicyjskiej ?... 

razie wniesienia rezolucji przez delegację 
samą i wyczekiwania aż je Rada państwa od: 
rzuci, a więć wystąpienia delegacji dopiero przy 
końcu sesji, ministerstwo przedłożyłohy koronie 
również wniosek rozwiązania sejmu galicyjskiego, 
i rozpisania nowych wyborów. Gdyby korona 
tego wniosku przyjąć nie chciała, to musiałaby 
wtedy może zmieuić ministerstwo a niezawodnie 
rozwiązać Radę państwa, która odrznciła rezolu: 
cje galicyjskie. Czy można sobie robić nadzieję, 
aby to dało się osiągnąć ? 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 4. Stycznia. 

A Temi dniami różne obiegały pogłoski 
co do zmian ministerjalnych. Najprzód mówiono 
o kanclerstwie hr. Andrassego, zostawiając hr. 
Beustowi dyrekcję spraw zagranicznych , potem 
o nstąpieniu kilkn ministrów Przedlitawii. Pól- 
urzędowe dzienniki wystąpiły z zaprzeczeniami 
jednej i drugiej wieści. Prawdopodobnie nie 
przyjdzie na razie do zmiąn wszystkich i gwał- 
townych, o jakich przebąknją zwolennicy Vater- 
landa, ale to zdaje sie pewnem, że się wzmogly 
wpływy, które nalegają na rozpoczęcie rokowań 
z Czechami. e 

Od czasu, jak organa pruskie, oddające wier- 


| tonie nieprzyjażaym przeciw Austrji, w kołach 


najwyższych zwrócono uwagę w tę stronę, z któ- 
re] mogłoby przyjść niebezpieczeństwo. 

Przekonanie się wzmaga i w innych sferach, 
że w dzisiejszem położeniu Austrji, system kon- 
stytneyjny nie może być zmieniony na absoluty- 
styczny, a to głównie dlatego, że Węgrzy stoją 
na straży tej (omy rządzenia, zmśgła więc osób 
nie znaczyłaby , jak to liberały tendencyjnie gło- 
szą, reakcję na kształt tej, którąśmy przebyli 
po rokn 1848, ty'koby znaczyła właściwsze zasto- 
sowanie formy konstytucyjnej do potrzeb Indów i 
krajów austrjackich. 

Nie zaszkoćzi sobie przypomnieć, jacy to ln- 
dzie byii powołeni do steru rządu w najnowszej 
erze. Powołano br. Taaffego z Saleburga na mi- 
nistra spraw wewnętrznych, który się niczem nie 
odznaczył, zostawionego remanentem ministra 
sprawiedliwości z czasów Belerediego, p. Ko- 
mersn zastąpiony byłym profesorem prawa, pa- 
nem Hye, któreru się należy ojcowstwo kodeksu 
karnego, nie mającego pretensyj nawet do libera- 
lizmu, choćby malowanego: pp. Becke i Wiillers- 
torf nie należeli także do szkoły liberałów. A 
jednak tę samą konstytneję ci lndzie sporządzić 
dopomogli, która zadowalnia a nawet entnzjazma- 
je dzisiejszych parlamentarnych, liberalnych mi- 
pistrów. 

Gdzie i w czem tu różnica? Na podstawie 
tej liberalnej konstytucji, liberalni ministrowie po- 
słngują się, gdzie mogą, elastyeznem staatsgefihr- 
lich, a obchodzą dotychczas bez instytneji „sądów 
przysięgłych,* zapisanej na papierze. 

Btraszenie „reakeją* „ultramontanizmem* i 
podobnemi mrzonkami wyrachowane na obałama- 
cenie opinii, sami antorowie w takie baśnie nie 
wierzą. Jeden Wanderer śmiało wypowiedział 
prawdę w artykule wstępnym „Czesi i Polacy*. 

Porównywa epokę i system Schmerlingow- 
ski z teraźniejszą i okazuje, że różnica między 
tem, co było narzucone za czasów Schmerlinga, 
i nazywało się: konstytneją łutową a dzisiejsze- 
mi prawami zasadniczemi , które się krysta- 
lizają w konstytacji lutowej — jest ta, że 
Schmerlingowską formę uszczęśliwienia ludów 
odpychali głównie Węgrzy, a dzisiejszą: Po- 
lacy i Czesi. Nie trzeha się łudzić pozora- 
mi, dodaje, jakoby przez ugodę  węgier- 
ska przybyło państwu tyle siły, iżby na 
imalkontentów wolno nie zważaó. Są to całe i 
wielkie kraje, których potrzeby każdy rozumny 
mąż stauu uwzgiędniać musi, jeśli chce by na 
nie mogło państwo liczyć i w rasie żącego 
niebezpieczeństwa. Czekać, nio nie robić, przy 
swojem się upierać: znaczy tyle, jak przygotowy” 
wać zgubę państwa. Istotnie trzeba wielkiego za- 
ślepienia, lub złej wiary, żeby nie widzieć, jak 
się od kilku -łat - stosunki - zownętrzne na nieko- 
rzyść Austrji przekształciły. Przed rokiem 1860 
nie było Królestwa włoskiego, a przed rokiem 
1866 nie było potężnych i w tym stopniu gro 
źnych dla Austrji Prus jak dzisiaj. 

Co do wewnętrznego położenia powiedzmy 
prawdę i dodajmy, że przeprowadzeviem ugody z 
Węgrami, a w ramach tego Królestwa kompro- 
missem z Kroacją, Bamowiedza ludów nieniemie: 
ckich w krajach innych austrjackich potężnie się 
wzmogła, że więc binrokratyczne ozy parlamen- 
tarne, ad hoo zastosowane formy rządzenia dla 
nich nie wystarczają, i że czynników takich, któ- 
re wiedzą czego im potrzeba, ignorować bez szko- 
dy państwa nie można. 

Największym błędem nowożytnego organiza- 
tora Austrji, pana Beustu, było lekceważenie na- 
rodowości lndów i krajów nie-węgierskich i nie- 
niemieckich. Jak br. Beleredi grzeszył zbkytniem 
przestrzeganiem formalności, dłagiem sondowaniem, 
przewlekaniem i niepraktycznem gonieniem za 
ideałem nieokreślonym szczęśliwego państwa, tak 
znowu minister saski, nie znający stosnnków an- 
strjackich dokładnie, poszedł za prostą, grubą 
imtuloją zmysłów zewnętrznych. Napotkał ua 

lemców u steru rządu, w otoczeniu dworu, Wszę- 
dzie po urzędach znalazł tylko swych ziomków; 
oto — powiedział sobie — żywioł, na krórym się 
oprzeć wypadnie. a 

O Węgrach słyszał i wiedział, że kraj wiel- 
ki, większy jak jego Ojozyzna Ściślejsza, że tam 
mieszkają ludzie , którzy wytrwale“ opponują, a 
co mu najpodobniej zaimponowało bardziej jeszcze, 
widział i słyszał, że ten kraj dostarczył niema- 
łej falangi zbrojnej, stanowiącej jako signum pro 
re signata, dowód siły i energii. 

Oprzeć się na ziomkach i na Węgrseh, to 
mu się wydało najmądrzejszem. Nie amiarkował 
jednak na prędce, że w tej nowej Austrji, słabej 
obok sśsiadów, wzmocnionych od' r. 1866, każdy 
atom siły, (a cóż dopiero takich proporoji jak 
Qzech i Galicji) winien byó użyty na korzyść 
państwa, i że to stać sie nie może przez Zastą- 
pienie rzeczy, czyli materji, czczą formą. Dziś i 
n entuzjastów dawnych, pan Beust nie uchodzi 
za wielkiego człowieka, przynajmniej za prawdzi- 
wego reformatora. 

Nowych wiadomości kongresowych Czyli 
konferencyjnych niema. Że się pełnomocnicy 
państw europejskich za dni kilka zbiorą w Pa- 
ryżu, wątpliwości zda się nie ulegać, ale czy 
pokój zostanie utwierdzonym, jest wielkim zna- 
kiem zapytania. 

Powiadają, że projekt podróży Najj. Pana 
do Galicji na wiosnę został odświeżony. Przódy 
jednak Najj. Pan ma zwidzić Kroację. 


> Wiedeń d. 4. stycznia. 
© Korespondent Czasu doniósł temu dzienni- 
kowi wiadomość, jakoby ministerstwo przedlita- 
wskie już postanowiło rezolucji sejmu galicyj- 
skiego Radzie państwa nie przedkładać. Otóż 
chociaż i ja wielkiej nadziei niemam, aby rząd 
obecny przychylnie dla nas załatwił sprawę re- 
zolucyjną, to mimoto mogę dać zapewnienie, iż 
wiadomość Czasu nie jest zupełnie prawdziwą, a 


nisterstwo obecne, chociażby nawet samo Galicji 
nie wiele autonomii życzyło, stoi pod presją in- 
nych żywiołów, i dlatego też do dziś dnia nie 
postanowiło rezolneji naszej nie przedkładać. Ow- 
szem przebiera ono dotychezas jeszcze w rozmai- 
tych formach, jakieby mu przy przedłożeniu wnio- 
sku galicyjskiego sejmu najdogodniejszemi były. 
Prawdą, jest tylko, że ministerstwo 0 wiele wię- 
Gej niżeli nam tego potrzeba, czułem jest na tę 
formę. Boi się bowiem nawet najdalszego podej- 
rzenia, jakoby z góry sprzyjało żądaniom Galicji 
i dlatego ciągle marzy nad tą nieszezęsuą formą, w 
jakiej by gorzką pigułkę połknąć i Radzie państwa 
galicyjskie życzenia przedłożyć miało. Nie chcę 
jednakże przeczyć, że ta nadzwyczajna ozułość 
rządu i ta. obawa by gadan? nawet w najodle- 
glejszej jakiej sprzevzności z dosłownem brzmie- 
niem konstytucji, doprowadzić może do tego, że 
się ministerstwo nareszcie zrzeknie przedłożenia 
wniosków sejmu krajowego; dotychczas to jednak, 
faktycznie się nie stało. Zdaje się nawet, że mi- 
nister Giskra wyczekuje napowrót przyjazdu de- 
legatów polskich i z nimi w ostatecznej chwili 
dopiero nad sposobem wniesienia rezolncji się na- 
radzi. W każdym razie smutnemby jednakowoż 
było, gdybyśmy mieli rozpaczać dla tego, że mi- 
nistrom się coś podoba lub nie. Delegacja pol- 
ska już jest dość silna, i kraj nasz dość wpły- 
wowy, ażeby coś wbrew woli pp. Giskra i Has- 
ncra w  Austrji dopiąć, a pp. ministrowie 
sami sobie za skttki odpowiedzą, jeżeli dziś w 
walkę z Galicją się zapuszezą. 

Wiadomem jaż jest i u was bez wątpienia, 
że w nowo założonem banku  franko-atstrja- 
ckiem gra przeważnie wpływ polski, gdyż teraz 
nawet do najściślejszego komitetn wykonawczego 
wybrano dwóch Polaków, pp. Rogawskiego i Czar- 
toryskiego. Otóż polscy członkowie banku chcą 
tę instytucję i dla kraju naszego użyteczną uczy- 
nić i zamierzają filię banka frauko-austrjackiego 
we Lwowie otworzyć, odstępując od zamiara pier- 
wotnego, założenia takowej w Peszcie. Zamiar 
ten mą nawet z powodu zabiegów polskich ezłon- 
ków banku, jak się dowiaduję, wielkie widoki 
do szybkiego zrealizowania, o czem w każdym 
razie was jeszcze naprzód zawiadomię. (Jak na 
dźwiganiu się w kraju banków samoistnych i 
Towarzystw przemysłowych i handlowych wiele 
nam zależeć powinno, tak znowu na zakładaniu 
w kraju filii banków obcych wcale nam nie za- 
leży; p. r.) 


Ustawa 


z dnia 31. gradnia 1868 r. dotycząca usiłowań 
pojednawczych przed sądowemj separacjami mał- 
. żeńskiemi. 

Za zgodą obn Izb mojej Rady państwa roz- 
porządzam, 60 następuje : 

$. 1. Obowiązek włożony na małżonków 
$$fami 104, 107 i 132. p. k. u. c., by postano- 
wienie swoje separowania się objawili swojemu 
przynałeżnemu dusz pasterzowi, znosi się. 

Pozostaje im jednak rzeczą niewzbronioną, 
postanowienie to objawić swemu zwyczajnemu 
dusz pasterzowi, i wyrobić sobie pisemne śŚwia- 
dectwo co do tej okoliczności, że przedsięwzięte 
przez niego usiłowanie pojednawcze było da- 
remne. 

$. 2. Jeżeli prośba o separację ($$. 105. i 
107. p.k. u. c.) nie jest zaopatrzoną Świadectwem 
zwyczajnego dusz pasterza co do daremnych u- 
siłowań pojednawczych ($. 1.), natenczag sąd 
kompetentny do separowania małżeństwa przed 
urzędowaniem w głównej sprawie ma wystosować 
do małżonkow przepisane w $. 104. p. k. u. e,) 
przedstawienia po trzykroć w odstępach  czasn 
8 dniowych. 

$. 3. Protokół, który ma być prowadzony 
co do przedsięwzięcia tego trzykrotnego nsiłowa- 
nia pojednawczego, powinien zawierać tylko re- 
zultat nsiłowania pojednawczego. 

$. 4. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Wykonanie jej powierzone jest mo- 
jemu ministrowi sprawiedliwości. 

Wiedeń, d. 31. grudnia 1868. 

Franciszek Józef w. r. 
Taaffe w. r. Herbst w. r. 


Ustawa 
z dnia 31. grudnia 1868, dotycząca związków 
małżeńskich pomiędzy przynałeżnymi rozmaitych 
wyznań chrześciańskich. 

Za zgodą obu Izb mojej Rady państwa, u- 
znałem za rzecz stosowną względem zawierania 
małżeństw między przynależnymi rozmaitych wy- 
znań chrześciańskich następującą wydać ustawę: 

Art. I. Przy zawieraniu małżeństw pomię- 
dzy przynależnemi do rozmaitych wyznań chrze- 
ściańskich zapowiedzi sposobem prawnie zresztą 
przepisanym mają być głoszone w zgromadzenia 
religijnem parafi społeczności religijnej każdego 
z narzeczonych. 

Art. II. Uroczyste oświadczenie zezwolenia 
na związek małżeński przy małżeństwach między 
przynależnymi do rozmaitych chrześciańskich wy- 
znał, ma być złożone w obecności dwóch świad- 
ków przed zwyczajnym duszpasterzem jednego z 
obojga narzeczonych lub przed zastępcą tegoż. 

To może się stać tylko w tym razie, jeżeli 
zapowiedzi przedsiębrała władza polityczna Z po- 
wodu odmowy ze strony dnszpasterza. 

Narzeczonym na wszelki wypadek wolno, 
błogosławieństwo kościelne swojego, przed dusz- 
pasterzem jednego z narzeczonych zawartego mał- 
żeństwa, wyrobić sobie u duszpasterza drugiego 
Z narzeczonych. . . 

Art. III. $$. 71. i 77. p. k. u e. i wszystkie 
inne nstawy i rozporządzenia, dotyczące mał- 
żeństw mięszanych, znoszą się, oile są sprzeczne 
z postanowieniami niniejszej nstawy. 

Art. IV. Wykonanie niniejszej ustawy powie- 


dzież reszcie ministrów, w których zakres dzia- 
łania przepisy jej wkraczają. 
W Wiednia d. 31. grudnia 1868. 
Frańciszek Józef wr. 
Taajfe wr., Giskra wr., Hasmer wT., Herbst wr. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Z Pesztu telegrafują do 
wiedeńskiej Pressy pod d. 4. b. m., że śledztwo 
przeciw księcia Karageorgewiczowi właśnie U- 
kończono. Sędzia śledczy Szarvazy, przedłuży 
wkrótce sądowi swoje sprawozdanie, a w przy” 
szłym tygodniu odbędzie się przesłachanie świad- 

ów. 

Według tegoż telegramu miały zajść w 0- 
kolicy Felegyhaza utarczki między wojskiem 8 
zbójeami; 23 zbójeów schwytano, jeden żołnierz 
został ciężko raniony. s 

Na miejsce rozwiązanego dawniej klubu de- 
mokratycznego, ntworzył się dnia 3. b m. 
w Peszcie „klub Indowy* pod przewodnictwem 
Vidatsa, który preesłał Koszutowi drogą telegra- 
ficzną gratajjgoje. 

Z Hermanstadu donoszą o panującem tamże 
wielkiem wzburzeniu; rumuńscy wyborey Mar- 
cellarjusa chcieli wyprawić kocią mnzykę biskue 
powi Szagnna, który cichaczem opuścił miasto, 
poczem wojsko otoczyło jego mieszkanie i w ter 
sposób chroniło je od tłamu. W okolicy Her 
manstadtn zakupili Ramuni wszystkie strzelby 
rewolwery i rozdali między lud. > 

Weding teorji Pressy może wprawdzie mini- 
sterstwo używać uchwał sejmów krajowych „za 
materjał do ogólnych projektów do ustaw* — 
jeźli podobne „wnioski“ uważa za „korzystne dla 
wszystkich*, w przeciwnym zaś razie ma takowe 
zwrócić oduośnym członkom scjmn do dalszego 
traktowania. W żadnym wypadkn, woła Presse, 
rząd nie może być listonoszem sejmów krajowych, 
gdyż według ustawy zasadniczej o reprezentacji 
krajów po tej stronie Litawy Radzie państwa mo- 
gą być przedłożone tylko dojrzałe projekta do 
ustaw (!!!) — A rezolucja polska jest wl? nie 
„niedojrzałą*, krzyczy Presse. „Minister dla Qa- 
licji przy boku korony, rząd odpowiedzialny przed 
sejmem krajowym; samoistny budżet krajowy, 
samoistny najwyższy trybnnał we Lwowie, wszy- 
stko to należy do bardzo doniosłych rzeczy, 
i jeżeli, mówi Presse, mamy być  sSzczeremł 
to zdaje nam się być niemożebną do zadośćuczy- 
nienia. większej części polskich żądań. Minister 
przy boku cesarskim, któryby nie tylko był Po- 
lakiem z urodzenia i miał pewien zakres działa- 
nia, lecz któryby specjalne przedstawiał Galicję 
i jej interesa, — uśdałby tem krajowi przew. 
na niekorzyść innych krajów.“ To za wiele dla 
„jednej prowincji!* Cała rezolucja sejmu gali- 
cyjskiego, zapewnia Presse, musiałaby być przero- 
bioną, a to zajęłoby tyle czasu, że Rada pań-, 
stwa nio mogłaby załatwić praktycznie wa- 
żnych i na sercu ciężących jej praw. Interesa 
państwa ucierpiałyby na tem, gdyby się zanadto 
łaskawie postępowało z pojedyńczemi krajami.“ 
Takich „szkód“ rząd nie chce ponieść. Dla- 
tego woła Prese, rząd nie może dopuścić, 
aby liberalizm płynął szerokim  sirumieniem, 
gdyż jeśliby się dało każdemn krajowi budżet, 


odpowiedzialnego kanclerza, osobną naukę i o- — 


sobne wychowanie, nareszcie osobną sprawiedli- 
wość i osobną administrację: to państwu nie po- 
zostałoby nie, jak zbierać okruchy, apadłe z boj- 
nie zastawionych stołów krajowych.“ 

Wanderer otrzymuje pod dniem 4. b. m na- 
stępujący telegram z Berna: „Dziń odbyły się 
dwie ostateczne rozprawy w procesie „przeciw 
dziennikowi Olomoucke Noviny. W jednej skaza- 
no redaktora tego pisma na Ó miesięcy więzie- 
nia, zaostrzonego postem i osobną celą, i utratę 
600 złr. z kancji, w drugiej zrzekł się redaktor 
Czernoch wszelkiej obrony, jako znpełnie bezuży- 
tecznej, gdyż wyrok i tak już jest napisany: Š 
przyjął milczeniem to oświadczenie i skazał pa 
na Czernoeha na 21 miesięczne więzienie i utra- 
tę z kaucji 1.500 ztr. 


Wschód. Ze Wschodu nie nadeszła żadna 
ciekawa wiadomość. Na szczególniejszą uwagę 
zasłnguje tylko artyknł minieterjalnej la Turgis. 
który zatytnłowany: „Zebranie się konferencji* 
mówi między innemi: Od r. 1856 Moskwa sta- 
rała sio ciągle podnieść na nowo sprawę wacho-- 
dnią. Przekonawszy się, że powstanie na Kre- 
cie jnz upadło i ujrzawszy energiczną postawę 
Wysokiej Porty, zaproponowała konferencję. Mo- 
carstwa nie mogą się ociągać, gdyż w prze 
ciwnym razie spadłaby na nich wielka odpowie- 
dzialność. Moskwa spodziewa się, że Wysoka 
Porta cofnie owe rozporządzenie, które nakazuje | 
Grekom wydalić się z jej państwa, lecz Turcja 
nie dopuści aby rozbierano akta, tyczące Się JEJ 
prawnej obrony. Bez wątpienia pełnomocnik Š 
recki opnóciłby w takim razie posiedzenie i kon- 
ferencja byłaby zerwaną. Moskwa jednak po- 
winna dobrze uważać, gdyż teraźniejsza wojna 
mogłaby być straszniejszą niż Krymska, f 

Z Konstantynopola donoszą, że Da bwa 
kim statku „Forbia* zbiera się, mieszana kor" 
sja, która osądzi grecki statek a 
strony angielskiej został mianowany xomisarzem 
dła załatwienia tej sprawy p. Hervay. Telegram 
nie podaje nazwisk innych omisarzów. - 

Nie dawno donosiły dzienniki, że hardzo 
wielu oficerów armii pruskiej, przyjęło słnżhę w 
armii rumuńskiej, pod warunkiem, że póżniej 
będą mogli wrócić do swych szeregów. Ź Berli- 
na zaprzeczają urzędownie tej wiadomości. Z 


osnowy zaprzeczenia nie można się jednak do- i 
wiedzieć, czy pruscy oficerowie nie przyjmowali 


w ogóle slużby u księcia Karola, lab czy może ją 
przyjęli pod warunkiem zrzeczenia się wszystkich 
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praw, jakieby jeszese mieli do służby w armii F i 


nie myśl swego rządu, zaczeły przemawiać w ! przynajmniej dotychczas się nie sprawdziła. Mi- | rzone jest ministrowi spraw wewnetrznych, tu- | pruskiej. | 
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Urzędowy dziennik serbski Jedność powtarza 
po raz trzeci, że Serbja zastrzega sobie w gre- 
cko-tureekim sporze wolność działania, gdyż 
tylko własne interesa ma na oku; niema ewen- 
tualności, mówi rzeczony dziennik, któraby mo- 
gła Serbią zaskoczyć nieprzygotowaną. 

Chociaż listy, nadchodzące z Aten, utrzymu- 
ją ciągle, że powstanie na wyspie Kandji trwa 
do dnia dzisiejszego, nie zdaje sie jednak aby 
im można wierzyć bezwarunkowo, gdyż jak ca- 
rogrodzkie telegramy zapewniają ponownie, Pe- 
tropulaki miał się dać rozbroić z całym swym 
oddziałem. 

Bankrnctwo, ciążące nad Grecją, zmusiło 
króla Jerzego do zmienienia ministra finansów. No- 
wym ministrem skarbu został teraz mianowany 
niejaki Volaritis, który z Korfu udał się już do 
Aten. Wątpimy jednak, aby i temn finansiście u- 
dało się znaleźć pieniędzy tam, gdzie ich jaż od- 
dawna nie było. 

Krąży pogłoska, że Ameryka przyrzekła po- 
życzyć Grecji cztery miliony. dolarów na zakupno 
broni. Trudno odgadnąć o ile ta wieść może być 
prawdziwą. 

Hiszpanja. Jeśli doniesienia Siecja z Ma- 
drytu o odbytem tam d. 28. grudnia zgromadze- 
niu republikańskiem są prawdziwe, rząd niemałe 
miałby trudnośei, chcąc przysposobić tryumf dla 
stronnictwa monarchiezno-konstytncyjnego. Zgro- 
madzonych było 6.000 ludzi, a ci jednogłośnie 
przyjęli wnioski Ferdynanda Garridgy który obok 
Orensego i Morena był głównym mówcą. Wnio- 
ski te są następujące : r y 

1) milicja ma oświadczyć rządowi, że opie 
rać się będzie siłą wszelkiemu usiłowanin roz- 
brojenia siebie; 2) rząd musi wypuścić na wol- 
ność wszystkich uwięzionych w Kadyxie ; 3) stron- 
nictwo repnblikańskie oświadcza, 1ż odtąd opie- 
rać się będzie wszelkim targnięciom się rządu na 
swobody narodowe’; 4) założy ono weto swoje, 
oparte na prawie i słnszności przeciw wszelkiemu 
irem i bezprawnemu krokowi rzą- 
du. Po przyjęcin tych wniosków, Garrido wezwał 
obecnych do przysięgi, iż nie Ścierpią żadnego 
rządu monarchicznego w Hiszpanii a w danym 
razie staną z bronią w ręku w obronie republiki. 

Przy składaniu przysięgi odbywały się de- 
monstracje, które napawały trwogą członków ko- 
mitetu centralnego; tak, iż tenże słal jedne za 
drugiemi upomnienia Garridemu, zaklinając go, 
aby się zbyt daleko nie zapuścił. Tłum cheiał 
wyruszyć na miasto i uzbroić się, ale go uspo- 
koił Garrido, wołając: Republika jest tak siluą, 
że nie potrzebuje oręża. Po nim Castelar kaza 
składać ludowi przysięgę, iż oprze się restaura- 
cji monarchii pod czyjąkolwiek firmą i formą. W 
końcu zbierano składki na powstańców w Ka- 
dyksie. Ń 

Ekskrólowa Izabela wystosowała list do 
Espartera, w któryra go prosi o wspieranie kan- 
dy spa» małego jej syna księcia Astarji. W Ma- 
drycie krążyła nawet wieść, że i ambasador 
francuzki otrzymał instrukcje z Paryża, tyczące 
się wspierania tej samej kandydatury, ale mini- 
sterjalne dzienniki francuskie, jak Łe Public i Ł' 
Etendard zapewniają najsolenniej, że rząd napo- 
leoński trzymając się w sprawach hiszpańskiej 


'ścislej nieinterwencji, nie myślał nigdy wspierać 


kandgdatory księcia Astarji. 
watne listy, nadchodzące z Madrytu, za- 
pewniają, że rząd prowizoryczny postanowił zgnieść 
republikanów, karlistów i zwolenników ks. Mont- 
ensiera. Czy tylko to wszystko nie zapóźno ? 
Dawniej mogło się to udać z łatwością, ale dziś 
po wzmocnieniu się szczególnie republikańskiego 
stronnictwa, trudno złamać nieprzyjaciół prowi- 
zorycznego rządu bez strasznej wojny domowej, 
której rezultat. jest bardzo wątpliwy. i 
_ _ Grzeczności, jakie dwór franeuzki robi na 
każdym kroku królowej Izabeli, podkc pują jego 
wpływ w Hiszpanii. Być może, że Napoleon III 
chce w ten sposób demonstrować przeciw repu- 
blice i księciu Montpensier, ale ay postępowanie 
ek 


takie przyniesie mn jakąkolwi orzyść ? 


— ~= m 


Kronika. 


œ W teatrze tutejszym daje się cznć od kilku dni 
wielka niedogodność, na którg ze wszystkich stron sły 
szymy skargi. Ustawiono na scenie klatke z drapieśne- 
mi zwierzętami, których właścicielka, pani Casanova, 
ułożyła się z p. Konigiem o pewną liczbę przedstawień. 
Klatka ta przez cały ten czas stać ma w pobliżu sceny. 
Można sobie wyobrszić, jaki okropny fetor rozchodzi 
się po sali przy podniesieniu zaałony. Przytem osoby 
z drażliwemi nerwami, które nie rade zostają w bezpo- 
średniem sąsiedztwie lwów i tygrysów, i przychodza do 
teatru dla oglądania produkcyj innego zupełnie rodzaju, 
żalą się, że świątynię muz przemieniono poprostu w me- 
nażerję. Rzecz dziwna, że ani ck. policja, ani administra- 
cja gmachu skarbkowskiego nie sprzeciwiła się pozo- 
stawieniu owej klatki w zabudowaniu teatralnem. Sam 
już wzgląd na szkodliwość mefitycznych jej wyziewów 
dla zdrowia, powinienby był nakłonić odnośne władze 
do wiekszej surowości w tej mierze. 


— Wypadki miejscowe. W koszarach Ferdynanda 
odebrał sobie temi dniami wystrzałem z pistoletu aspi- 
rant oficerski T. z pułku barona Kellner. Powodem 
samobójstwa miało być znudzenie życia. — Przy ściga- 
niu rzezimieszków: którzy pod Kortumówka chcieli ob 
rabować listonosza, wpadł ajent policji do jednego z po- 
blizkich szynków, gdzie ku wielkiemu zdziwieniu ujrzał 
powieszoną gospodynię tegoż. Nie zdołano wprawdzie 
schwytać złoczyńców, ale wczas jeszcze schwytano ży- 
ciejtej samobójczyni.— Przerzynający gościniec janowski 
nowy most pod kolej brodzką, zarysował się bardzo 
znacznie, zapewnie w skutek pannjącej ciągle wilgoci. 
Autonomia szkolna. P. Hasner zawezwał Sto- 
warzyszenie nąuczycieji niemieckich zwane Mittelschule, 
by wybrało jednego ze swoich członków do branin u- 
działa w naradacb komisyjnych, rozpoczynajgcych się w 
ministerstwie, co do kwestji uregulowania pisowni nie- 
mieckiej w szkołach. Nie mamy nic przeciw regulowa 
niu pisowni niemieckiej w drodze rozporządzenia mini- 


 sterjalnego, ale obawiamy się, by p. Hasner i naszej pi- 
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~ Wydawca: Witalis W. Smochowski, 
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DODATEK do nr. 4 ZAZETY NARODOWEJ z ln!» 6. Stycznia 1869. 


sowni nie zaciągnął do owej aławnej rubryki, aligemeine | komiśarza, czyli inspektora kultury krajowej pod nā- 


Grundsótse des Unterrichiswesens. Po tem, czegośmy już 
doświadczyli ze strony p. Hasnera, wszelkie obawy tego 
rodzaju wydają się usprawiedliwionemi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


— Czynności galic. Towarzystwa gospodarskie- 
go. Wyciąg z protokołu posiedzenia komitetu dnia 28. lisiopa- 
da 1666 r. Przewodniczący wiceprezes Towarzystwa, 0- 
becnych 7. członków komitetu. 

1. Uchwalono w sprawie czasopisma Rolnika: 

a) Zamianować stałego referenta, jakoteż zastępce 
tegoż. 

b) Dać tymże odpowiednie wskazówki. 

e) Zamieścić w przyszłych numerach tego (.a80- 
pisma (wyjść mających na początku roku 1869) z: wia- 
domienie w tej osnowie: „iż członkowie Towarzystwa, 
którzyby nie otrzymywali regularnie tego pisma, maja 
reklamacje swoje wnosić wprost do komitetu;* 

d) Zapytać się wszystkich Rad oddziałowych, czyli: 
i jakie miałyby do zrobienia spostrzeżenia, lub uwagi 
nad dotychczasowym sposobem redagowania Rolnika? 
a przytera, czyliby miały do objawienia jakie życzenia 
pod względem kiernnku tego pisma nadal 9 

e) Wezwać Rady oddziałowe równocześnie, aby użyły 
wszystkich środków do zachęcenia członków Towarzy- 
stwa, tudzież osób piszących w zawodzie gospodarczym: 
by gorąco popierały Rolnika, a to głównie przez zasila- 
nie jego redakcji swojemi artykułami lub korespon- 
dencjami. 

2. Uchwalono proponować, komu należy, następny 
sposób rozdania stypendjów opróżnionych w szkole du- 
blańskiej. 

a) Na stypendjam z fundacji ś. p. Maciąga wyno- 
szące 300 złr. rocznie, ucznia r. 3. Władysława Sto- 
kłosińskiego z równoczesnem odjęciem mu pobieranych 
dotąd przezeń dwu stypendjów z fundacji $. p. Więcła- 
wskiego na 150 złr. i hr. Stadnickiej na 105 złr. To- 
cznie. 5 

b) Na stypendja z fundacji š. p. Maciąga w kwocie 
200 złr. rocznie, ucznia r. 2. Oskara Battaglię, z pozo- 
stąwieniem mu jeszcze używanego dotąd przezeń krajo- 
wego styperndjum w kwocie 100 zir. na rok jeden. 

c) Na stypendjum z fundacji $. p. Więaławskiego 
wynoszące 150 złr. rocznie, ucznia r. 2. Adama Osia- 
dacza. 

d) Na stypendjam z fundacji %. p. Walerjans Krze. 
czunowicza dla eksternistów o rocznych 140 złr. ucznia 
eksterniBte r. 2. Edwarda Duniewicza. 

Z uwagi, iż opróżnionych stypendjów jest dziesięć, 
a w bliskiej przyszłości zawakować mających dwa: Ko- 
mitet zastrzegł resztę, tj. ośm stypendjów dla uczniów 
roku pierwszego, którzy Stosownie do regulaminu, do: 
piero po odbytym pierwszym półrocznym kursie 0 sty- 
pendja ubiegać się mogą. 

3. Komitet uchwalił podwyższenie wynagrodzenia 
pomocnika w biórze Towarzystwa pracującego, a to od 
1. listopada b. r. począwszy ze złr. 10 na złr. 15 mie- 
sięcznie. 

4. Komitet uchwalił cały zapas książek, rycin itd. 
pozostały po istniejącej niegdyś w łonie galic. Tow. 
gosp. komisji, zajmującej sie wydawaniem dzieł ludo- 
wych, reprezentujący kapitał 800 zł, w. a. przeszło, — 
odstąpić na własność Stowarzyszenia przyjaciół oświaty 
ludowej, pod warunkiem, że Stowarzyszenie, o którem 
mowa, zwróci Towarzystwu gospodarskiemu kwotę po- 
trzebną na pokrycie obciążającego budżet wyżej wspo- 
mnionej komisji długu, wynoszącego (po strąceniu wszel- 
kich wierzytelności) jeszcze 189 zł. 35 ct. 

5. Komitet uchwalił złożyć podziękowanie p. Adol- 
fowi Zakrzewskiemu z Wiktorowa za darowane dwa 
listy zastawne po 100 zł. w.a. na rzecz fundacji stypen- 
dyjnej pod imieniem hr. Kazimierza Krasickiego. 

6. Komitet uchwalił złożyć podziękowanie księcin 
Hieronimowi Lubomirskiemu z Niżińca za ofiarowane 
przezeń 100 złr. w.a. na zakupno baranów w Dublanach. 

Posiedzenie komtietu dnia 12. grudnia r. z. Przewodni- 
czący z powodu słabości wiceprezesa, wybrany członek 
komitetu.— Obecnych oprócz przewodniczącego 6 człon- 
ków komitetu. 

1. Wydelegowano komisję w celu zawarcia kon- 
traktu z p. profesorem Gllosbergiem w przedmiocie dal- 
szego wydawania czasopisma Rolnika, 

2. Odnośnie do wezwania p. ministra roln. w przed- 
miocie wysłania dwu delegatów galic. Tow. gosp. na 
konferencję dnia 16. grudnia b.r. z p, miuistrem w Wie- 
doiu odbyć się mającą, na którejby roztrząsano pytania. 
jak wiadomo już poprzednio, rozbierane na odbytym w 
listopadzie r.z. ogóluym zjeżdzie rolniczym austrjackim, 
uchwalono wybrać owych delegatów i onym udzielić 
stosowna instrnkcję. 

lostrukoja ta jest w szczególności następująca : 

Co do pytania 1go: 

a) Tow. gosp. galic. w danych mu dosyć trudnych 
przeszłych warunkach, czyniło co mogło, aby się przy- 
czynić do wzrostu goapodarstwa wiejskiego w Galicji. 

Że usiłowania jego nie były zupełnie bezowocne, 
tego dowodem założenie szkoły rolniczej w Dublanach, 
która od początku swego istuienia na rozszerzenie nau- 
ki rolnictwa nie mało wpłynęła. 

Jeżeli jednak ogólny rezultat usiłowań Towarzystwa 
w nbiegłych czasach okazał się mniej pomyślnym, ni- 
żeliby się spodziewać mużna było, przypisać to należy 
głównie przeszkodom, stawianym z góry wewnętrznemn 
rozwojowi tego Towarzystwa. 

b) Bedące w toku przeobrażenie Tov. komitet u- 
waża na wewnatrz za zupełnie wystarczające. 

e) Co Bie tyczy ważności obecnego przeobrażenia 
Towarzystwa pod względem jego przyszłej działalności 
na zewnątrz. Komitet jest tego zdania: iż skuteczność 
tej działalności bedzie zwłaszcza od tego zawisłg, jeśli 
rząd w celu wywierania wpływu na podniesienie gospo- 
darstwa wiejskiego, nada Tow. gospod. stanowisko od- 
powiednie, a to przez zasięganie zdania Tow. i pole- 
ganie na niem we wszystkich sprawach ustawodawczych 
i administracyjnych, odnoszących się do kultury kra- 
jowej- 

d) Komitet sądzi, iż zaprowadzenie badź Izb rolni- 
czycb, bądż Rady kultury krajowej, bądź wreszcie Rady 
kultury centralnej, nie odpowiadałoby interesom gospo- 
darczym Galicji, przeciwnie nawet byłoby w wysekim 
stopniu tymże interesom szkodliwe. 

Co do pytania 2. 

Uchwalono zgodzić się na ustanowienie rządowego 


Wlaściciel : Jan Dobrzański, 


stępującemi warunkami : 

1. Aby czynność takiego komisarza, czyli inspekto- 
ra nie uwłaczała autonomii naszych władz ustawodaw- 
czych w sprawach kultury krajowej. 

2. Ahy urząd w mowie będący bywał powierzany 
tylko obywatelowi krajowemu, i to z grona gospoda- 
rzy wiejskich, przytem obdarzosemu powszechnem zau- 
faniem i znajomością potrzeb gospodarstwa wiejskiego 
w krajn naszym oraz wykształconemu fachowo. 

3. Aby komisarzowi, czyli inspektorowi kultury 
przyznaną była niezawisłość od gospodarczych władz 
centralnych, a to z uwagi na odrębne stosunki Galicji, 
którym stano wisko jego musiałoby odpowiadać, 

Co do pytania 3. 

Komitet uważa to pytanie (dotyczące statystyki) 
za załatwione poprzedniemi swemi uchwałami. 

Co do pytania 4. 

W odpowiedzi na punkt pierwszy tego pytania: 
Komitet oświadcza się przeciw rozaełaniu nauczy- 
cieli wędrownych lub nauczaniu teorji gospodarstwa 
przez nanczycieli ludowych, a podnosi całe i jedyne 
znaczenie w tej mierze: szkół rolniczych fachowych tak 
wyższych jak i niższych, któreby jak najsaczodrzej sub- 
wencjonowąć z funduszów ministerstwa rolnictwa nale- 
żało, komitet zwraca tu w szozególności uwagę mini- 
Bterstwa na szkołę dublańską, jako przedewszysikiem 


| owej subwencji potrzebującą. 


Następnie komitet oświadcza się jak najsilniej prze- 
ciw założeniu wyższej szkoły rolniczej (Hochschule) we 
Wiedniu, zgadza się zaś na zakładanie całych Wydzia- 
łów rolniczych i leśniczych przy akademiach tecbnioz- 
nych, a przy uniwersytetach na zaprowadzenie kursów 
jednorocznych, ma się rozumieć na dopełnienie wycho- 
wania w powyższych kierunkach. 

W odpowiedzi na punkt 2. tegoż pytania: Komitet 
oświadcza się przeciw tworzeniu stypendjów przy wyż- 
szej szkole rolniczej w naszym kraju; gdyż ona jest już 
dostatecznie w stypendja uposażoną. Raczejby należało 
użyć zbywających funduszów na podżwignięcie samejże 
szkoły dublańskiej. 

Komitet zgadza się jednak na dawanie stypendjów 
uczniom skończonym szkół rolniczych, a to w celu dal- 
8zego kształcenia się ich na akademiach rolniczych i 
leśniczych w monarchii lub za granicą. 

W odpowiedzi na puokt 3. tego pytania: Komitet 
jest zdania, iż szkoły rolnicze mają najzupełniejsze pra- 
wo do żądania zasiłków z funduszów państwa, osobliwie 
w kraju naszym przewaźnie rolniczym. Niema bowiem 
co wątpić, iż każdy grosz w tym kierunku nżyty, ata- 
nie się żródłem większego dla państwa dochodu. Komi- 
tet zwraca przytem nwagę miuisterstwa na odnośne po- 
danie swe w tym przedmiocie, gdzie potrzeby zakładu 
dublańskiego szczegółowo są wykazane. 


Co do pytania 5. 

Komitet mniema, iż rząd sam nie jest w stanie 
wprowadzać w życie gospodarstw wzorowych. 

Dostateczną rzeczą będzie więc, jeśli rząd będzie 
popierał zakładanie gospodarstw wzorowych prywat- 
nych, a w szczególności jeśli im udzieli : 

a) moralną zachętę; 

b) pomoc materjalną w sBposćb wykazany poniżej 
(w odpowiedzi na pytanie 7me); nareszcie jeśli 

c) na wzór istniejących we Francji konkursów ro- 
gionalnych (concours regionaux) zarządzi premiowanie 
prywatnych gospodarstw wzorowych. 

Komitet przytem doradz. rządowi zaprowadzenie 
takzwanych „folwarków .doświadczalnych* z tą uwagą, 
że Tow. gosp. galic. uznając potrzebę tego rodzaju fol- 
warków, założyło takowy folwark przy szkole dublań- 
skiej i na rozwinięcie tegoż właśnie zażądało w poprze- 
dniem podaniu od miuisterstwa zasiłków odpowiednich. 

Co do pytania 6. 

Odpowiadając na 1. ustęp tegoż pytania, komitet 
Bądzi, iż w kaźdym powiecie powinien być weterynarz 
a przynajmniej w nadgranicznych od Moskwy i księztw 
Naddunajskich, kwarantanach, tudzież w głównych punk- 
tach kraju. 

Czynność weterynarzy powinnaby polegać : 

a) W kwarantanach na ścisłem badaniu zwierząt, 
sprowadzanych z zagranicy, tudzież na sprawdzaniu 
świadectw zdrowia, oraz baczeniu na produkta zwierze- 


ce handlowe. 

b) Wewnatrz kraju: na Koustatowaniu każdej zara- 
zy; na przestrzeganiu przepisów weterynaryjuo-policyj- 
nych; w sprawach sadowo-lekarskich zaś, na rozstrzyd 
gnieciu kwestji sędziemu obcych; w końcu na dogląda- 
niu osób, praktykujących weterynarje bez upoważnienia, 

W odpowiedzi ua ustęp 2. tegoż pytania. Komitet 
doradza ; założenie szkoły weterynaryjnej średniej we 
Lwowie, razem z kursem kucia koni. Kurs ma być 
3-letni. Wstępne nzdolnienie ma odpowiadać wykształ- 
ceniu absolwowanego ucznia z gimuazjum niższego. 0- 
bok szkoły powinien być szpital na 15—20 sztuk więk- 
szych zwierząt, oraz odpowiednie miejsce na zwierzętz 
mniejsze; tudzież apteczka i kużnia. Profesorowie P0- 
winniby: być dwaj weterynarze z zawodu, i jeden asy- 
stent kliniczny. Do udzielania nauk pomocniczych, Ja- 
ko to: fizyki, chemii itd. użyci być mają profesorowie 
gymnazjalni lub techniczni ze szkół Iwowskioh. 

Samo się przez się rozumie, iż byłoby pożądanem 
udzielanie stypendjów weterynarzom, celem dalszego 
kształcenia sie ich w wyższych zakładach weterynaryj- 
nych w Monarchii lub zagranicą- 

Co do pytania 7. 

Komitet uznaje cała ważność zaliczek na cele pro- 
dukcyjne jako to: na drenowanie, nawodnianie, WwZNO- 
szenie zakładów rolniczo-przemysłowych itp: uwzglę- 
dniając wszakże trudne położenie skarbu państwa, do- 
radza ną teraz udzielanie zaliczek tym tylko gospoda- 
rzom, którzyby wzmiankowana powyżej (w odpowiedzi 
na pytacie 5.) premię konkursową otrzymali, 

Co do pytania 8go. 

Komitet uchwala odpowiedzieć, że jest przeciw wpro- 
wadzeniu w wykonanie ustawy lasowej za pomocą Or- 
ganów przez rząd ustanowionych, albowiem toby nara- 
ziło bezpotrzebnie gospodarzy tylko na nowy podatek. 
Komitet nadmienia przytem niedostateczności ustawy lą- 
sowej pod wzgledem użytkowania i powtórnego zadrze- 
wiania lasów górskich, w celu powstrzymania powtarza- 
jących się teraz coraz częściej wylewów rzek. W ogóle 
nadmienia także o potrzebie rewizji całej ustawy ła8o- 
wej, a to ze względu na odrębne stosunki pojedynczych 
krajów, przyczem wyszczególnia kilka punktów specjal- 
nych, które nagłej wymagają reformy. 

Co do pytania 9go. 


Redaktor : odpowiedziałny Platoa Kostecki 


Komitet objawia zdanie, iż nie należy rozpuszczać 
żołnierzy na czas żniw, ale że trzeba ich urlopować w 
te okolice, z których pochodzą. — Zauważa także, iż 
od gospodarzy, wynajmnjących żołnierzy, nie należało- 
by żądać jakowychś ubocznych opłat, jąk n. p. za zu- 
życie munduru i t. p. 

3. W wykonaniu powyżej wymienionej uchwały co 
do wyboru delegatów Towarzystwa, mających konfero- 
wać imieniem tegoż z p. ministrem rolnictwa w spra- 
wie postawionych na kongresie rolniczym pytań, wybra- 
no dwu delegatów, w osobach p. Grocholskiego, preze- 
sa Tow. i p. Zygmunta Strusiewicza, dyrektora szkoły 
w Dublanach. Ewentualnym zastępcą zań p. Strusiewi- 
cza wybrano p. Alojzego Bocheńskiego. 

4. Komitet przyjmując do wiadomości reskrypt ck. 
ministerstwa rolnictwa, przyznający w skutek poprze- 
dniej propozycji komitetu na cele uprawy i wyprawy 
lnu subwencję w kwocie 1500 złr. odeslał tę sprawe 
wysadzonej ad hoc dawniejszej komisji, ad referendum. 

Jan Załuski wiceprezes Tow. 


Ostatnie wiadomości. 


Według 7agblatu prezydent ministrów węgier- 
skieh, hr. Andrassy, rozmawiał kilka razy z przed- 
litawskiemi ministrami o stanowisku Dalmacji w 
Przedlitawii. 

Chorwacka konferencja banalna zapropono- 
wała mianowanie trzech sekretarzów państwo- 
wych, którzy zarówno banowi będą odpowie- 
działni przed sejmem, tadzież rozdzielenia admi- 
nistracji od sądownictwa i reorganizacji gmin. 

Liczni wyborcy wewnętrznego miasta Pesztu, 
ndali się 5. bm. do Deaka prosić go o powtórne 
przyjęcie kandydatury. Deak oświadczy? się go- 
fon przyjęcia jej; w wezwanin tem upatruje 
pochwalenie swojej dotychczasowej polityki, którą 
i nadal kierować się będzie, 

Dnia 5. bm. była giełda paryzka chwiejną 
z powodu pogłoski, że Moskwa i Tnreja poczy- 
niły zastrzeżenia, które mogą sprowadzić odro- 
czenie konferencji. Pogłoskę tę jednak uważają 
w Wiedniu za nienzasadnioną. 

,_ Etendard zbija pogłoskę, jakoby grecki mi- 
nister spraw wewnętrznych żądał odroczenia 
konferencji. 

Patrie pisze: większość tutejszych rsprezen- 
tantów obcych mocarstw, miała wczoraj w mini- 
sterstwie Spraw zewnętrznych rodzaj przygoto- 
wawczego zebrania, które dozwała wnosić o wza 
jemnem porozumieniu się rządów. 

Ungarischer Lloyd zapewnia , że z Wiednia o 
deszły już do księcia Metternicha instrakcje, do- 
tyczące obrad konferencyjnycb. Głabinet wiedeń- 
ski kładzie w nich szczególny nacisk na potrze- 
bę utrzymania całości państwa tureckiego. 

La France zaprzecza, aby Moskwa domagała 
Się rozszerzenia zakresu konferencji, a szczegól- 
nie poruszenia niektórych punktów paryzkiego 
traktatu. 

Wielki wezyr miał oświadczyć reprezentan- 
tom mocarstw + że zgadza się na 
osądzenie greckiego statku „Enosis* przer mię- 
szaną komisję, poczem odstąpi od tego pnuktu wl- 
timatum, w którym żądał rozbrojenia af okrę- 
tów, co kandyjskim powstańcom dowoziły posiłki, 
i dodał, że od punktu, domagającego się od Gre- 
cji zadośćuczynienia za wymordowanych podda- 
nych tureckich nie odstąpi pod żadnym warun- 
kiem. 

Z Londynu telegrafują d. 6. stycznia do 
Pressy; Poseł angielski w Atenach otrzymał 
polecenie, przypomnieć rządowi greckiemnu ewen- 
tuainość, że obciążenie nadmiarowe finansów pań 
stwa greckiego przez uzbrojenia wojenne włoży 
łoby na rząd angielski obowiązek uezynienia pro- 
testu, ponieważ Grecja jest dłużniczką Anglii. 

W armii hiszpańskiej poczyniono aresztowa- 
nia. Wielu oficerów należało do stronników Don 
Carlosa, 


O c E 
Telegramy „Gazety Narodowej." 


Konstantynopol d. 7. stycznia. 
Wysoka Porta złagodziła , jak zapowiedziano, 
środki zarządzone w celu wydalenia greckich 
poddanych z Turcji. Moga oni pozostać w 
Turcji, jeżeli poddadzą się ustawom tureckim. 

Florencja d. 7. stycznia Wy- 
dany wczoraj dekret królewski oddaje jenera- 
łowi Cadorna ważne pełnomocnictwa i poleca 
mu przywrócenie pokoju, zaburzonego w różnych 
prowincjach. 


Coe E 


Kursa z dnia 6. stycznia 4869, godzina 
1. min. (5. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 63.15. Akcje kre- 
dytowe 254.30. Akcje banku anglo-austr. 22450. Akcje 
zakładu pożyczkowego —.—, Akcje kolei Karola Lu- 
dwika 214.—. Kolej południowa 209.60. Kolej alfoldzka 
—,—. Kolej państwowa 309.20. Kolej Rudolfa 
Losy z 1860 r, 93,60. Losy z 1864 r. 113.80. Renta 
61.70. Napoleondor 9.54'/4. Uspowobienie stałe, 
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